
gazuje się od lutego 1945 q Nr 265 (9848) Poznań, sobota/niedziela 29/30 listopada 1975

DZISIAJ: Naprzeciw 50-leci u 
Zawsze blisko człowieka

• Forum: Zdrowie nie ma ceny

Wyd- A • Cena 1 cl

Posiedzenie Rady Ministrów

Projekt uchwały o planie rozwoju kraju
«Projekt ustawy budżetowej

Jak informuje rzecznik prasowy rządu —- w piątek od­
było się posiedzenie Rady Ministrów. Rozpatrzono projekt 
uchwały Sejmu PRL o planie społeczno-gospodarczego roz- 
HOju kraju oraz projekt ustawy budżetowej na rok 1976. 
jada Ministrów przyjęła oba te dokumenty, które po ' ’
ostatecznej aprobacie przez Biuro Polityczne KC PZPR 
staną w najbliższych dniach przesłane do Sejmu.

ich 
zo-

W projekcie uchwały o 
NPSG podkreśla się pomyślną 
realizację podstawowych ce- 
iów wytyczonych przez VI 
Zjazd PZPR. Wyraża się to 
s wysokim przekroczeniu 
większości zadań planu na ia-

jekt uchwały wskazuje na wę

|3 1971—1975, poważnej
rozbudowie i unowocześnieniu 
potencjału ekonomicznego kra 

przy jednoczesnej popra- 
k warunków życia społeczeń 
siwa. Wydatnie wzrosła ak­
tywność polityczna i zawodo­
wa, podniósł się poziom wie- 
ńy ogólnej i fachowej ludzi 
pracy, nastąpiły zakładane 
zmiany demograficzne.
Uwzględniając te pozytywne 

czynniki, a zarazem kierując
Ni si? zadaniami na lata 1976—80

sformułowanymi w Wytycz­
nych na VII Zjazd PZPR, pro

złowe problemy społeczho-gos 
podarcze i główne kierunki 
działania w przyszłym roku. 
W okresie tym konsekwent­
nie kontynuowana będzie poli 
tyka i strategia rozwoju usta 
łona na VI Zjeździe. Nastąpi 
poprawa materialnych, socjal­
nych i kulturalnych warunków 
życia społeczeństwa, przez co 
uzyska się odpowiednie zwięk 
szenie pieniężnych dochodów 
ludności przy jednoczesnym 
wydatnym wzroście produkcji 
rynkowej i usług, a także po­
większeniu rozmiarów budów 
nictwa mieszkaniowego.

Zakłada się dalszy rozwój pro­
dukcji materialnej. W przemyśle 
położony zostanie nacisk na po­
głębienie zmian strukturalnych, 
głównie przez zwiększenie udziału 
produkcji towarów przeznaczo-

nych na rynek i eksport. W rol­
nictwie zadaniem kluczowym bę­
dzie pełniejsze i racjonalne wyko­
rzystanie ziemi, wzrost produkcji 
zbóż i pasz oraz dalsze przyspie­
szenie rozwoju hodowli i produk­
cji artykułów pochodzenia zwie­
rzęcego.

Zasadą działania obowiązującą 
we wszystkich ogniwach społecz­
no-gospodarczych jest wzmocnie­
nie i utrwalenie równowagi eko­
nomicznej.

Przewiduje się rozszerzenie i 
pogłębienie procesów integracyj- 

, r.ych z krajami RWPG, zwiększe­
nie wymiany towarowej i nauko­
wo-technicznej z zagranicą oraz 
poprawę jej efektywności.

Sprawą o doniosłym znaczeniu 
w procesie realizacji przyszłorocz­
nych zadań jest uzyskanie popra­
wy jakości pracy we wszystkich

Przodujący studenci 
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął w piątek w Belwederze 
grupę polskich studentów, 
przodujących w nauce i pracy 
społecznej, laureatów Konkur 
su im. Mikołaja Kopernika, 
tradycyjnie organizowanego w 
środowisku akademickim.

Wszyscy oni legitymują się 
średnią ocen powyżej 4, są 
aktywnymi działaczami stu­
denckiego ruchu naukowego i 
organizacji studenckiej.

W spotkaniu uczestniczył m. 
in : Antoni Banasiak z Uniwer 
sytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu.

W toku blisko trzygodzinnej 
rozmowy z prof. Henrykiem 
Jabłońskim najlepsi reprezen­
tanci młodzieży studenckiej pc 
informowali przewodniczącego 
Rady Państwa o aktualnych 
problemach środowiska akadę 
mickiego. (PAP)

Drogowcy dotrzymali słowa

Pilski wiadukt
oddano do użytku

Rok i dziewięć dni trwała budowa wiaduktu w Pile naj­
większej inwestycji komunalnej Ziemi Pilskiej w ostatnich 
latach. Rok — zamiast piano ranych 32 miesięcy. Rekord, 
na jaki nikt nie liczył, gdy ekipy Wojewódzkiego, Zarządu 
Dróg i Ulic w Poznaniu pod kierownictwem inż. Ryszarda 
Kowalskiego wchodziły na teren budowy.

Przed VII Zjazdem PZPR

pięciolatka i zobowiązania
przed terminem

lis Już przed rokiem Woje- 
Modzkie Zjednoczenie Przed- 

Fs' ^blorstw Przemysłu Tereno- 
u w»o w Poznaniu meldowało
J wykonaniu swego planu 
»Mmego w zakresie produk' 
81 W wyrobów i usług, których 
»ij»artość przekroczyła 3,5 mi- 

złotych. Dzięki temu 
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WSKim, kaliskim, koniń- 
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‘ 1975 wyprodukowaniem 
tkowych towarów i usług 

wartości pół 
złotych!

L roku przedsiębior- 

podjęły zobo- 
!t^'a Prodąh'cyjne dla u- 
i!ar^a Vl1 zi02du partii, de 
LFc sPrzedaż dodatko- 
Uln Wyrobów na sumę 47,1 
ta , u yclL Najwyższą war- 

. zgłosiło U

nu 5-letniego zameldowało 
także Przedsiębiorstwo Domy 
Towarowe „Centrum” w Po­
znaniu. Plan obrotów, wyno­
szący 1 912 min złotych zrea­
lizowany został 18 listopada 
1975. Do końca bieżącego ro­
ku dodatkowe obroty wynio­
są 73 min złotych, (zd)
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dziedzinach.
Dla osiągnięcia 

lów w projekcie 
no podstawowe

wytyczonych ce- 
uchwały określo 
założenia i pro-

Święto narodowo Jugosławii

w siłach zbrojnych
w vVO pGi u

sii zbrojnych opuolikowało ko 
munikat, w którym poinformo 
wało, że szef Sztabu Operacyj 
nego Wojsk Wewnętrznych 
(COPCON), gen. Otelo Sa- 
raiva de Carvalho i szef Szta­
bu Generalnego Wojsk Lądo­
wych, gen. Carlos Fabiao zło 
żyli rezygnację z zajmowa­
nych stanowisk, dymisja zosta 
la przyjęta.

Komunikat stwierdza, że płk Ra- 
malho Eanes, którego awansowa­
no do stopnia generała, został m a 
nowany szefem sztabu generalne­
go wojsk lądowych.

Zatwierdzono również nominację 
kapitana Vasco Lourenco na sta­
nowisko dowódcy Lizbońskiego 
Okręgu Wojskowego. Zgodnie z 
decyzją Rady Rewolucyjnej, V. 
Lourenco został awansowany do 
stopnia generała brygady.

Komunikat naczelnego dowódz­
twa wskazuje także na potrzebę 
przeprowadzenia „zmian struktu­
ralnych” w siłach zbrojnych w ee
lu zapewnienia 
spójności.

Prezydent

im niezbędnej

Francisco da
Ccsta Gomes powziął w czwar 
tek decyzję o rozwiązaniu 
Wojsk Obrony Wewnętrznej i 
podporządkowaniu jednostek 
COPCON bezpośrednio sztabo 
wi generalnemu.

W Lizbonie, gdzie -wprowa­
dzono stan wyjątkowy, panuje 
spokój. Instytucje państwowe, 
b.ura, sklepy i banki, które 
były zamknięte w ciągu ubieg 
łych 2 dni, zostały ponownie 
otwarte w piątek rano. (PAP)

porcja planu na 1976 rok we wszy 
stkich dziedzinach działalności spo 
łeczno-gospodarczej.

Z kolei, omówiony i przy­
jęty przez Radę Ministrów” 
projekt budżetu państwa usta 
la środki potrzebne do sfinan 
sewania dalszego rozwoju w 
rozmiarach określonych w pro 
jekcie NPSG. Przewiduje u- 
trzymanie wysokiego tempa 
wzrostu dochodów, który c-- 
party będzie głównie na 
zwiększeniu produkcji i ob­
niżce koszów- przedsiębiorstw 
gospodatki uspołecznionej. Po 
zwoli to na sfinansowanie ro­
snących wydatków budżeto­
wych i utworzenie odpowied­
nich rezerw.

Przyjęte w budżecie rozwią 
zania zapewnią między inny­
mi pełne sfinansowanie prze­
widzianego w projekcie NPSG 
rozwoju świadczeń socjal­
nych i kulturalnych oraz 
kontynuowanie realizacji pro­
gramu ubezpieczeń społecz­
nych, jak również utrzy­
manie wysokiej dynamiki 
wydatków budżetowych na 
prace badawcze i rozwojowe. 
Oszczędnie zaplanowano wy­
datki na administrację pań­
stwową. Wykorzystano tu mię 
dzy innymi możliwości stwo­
rzone przez reformę admini­
stracji terenowej. (PAP)

Depesz® gratuiasyjn® 
z Polski

Z okazji święta narodowego 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii, Edward 
Gierek i Henryk Jabłoński wy 
stosowali dio prezydenta 
SFRJ, przewodniczącego 
Związku Komunistów Jugosła 
wii Josipa Broz Tito depeszę 
gratulacyjną, w której czyta­
my m. in.:

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, narodu polskie 
go oraz własnym, przesyłamy 
Wam, drogi towarzyszu Tito, 
Związkowi Komunistów Jugo 
sławii i bratnim narodem Ju­
gosławii serdeczne gratulacje 
i najlepsze życzenia.

☆
Prezes Rady Ministrów — 

Piotr Jaroszewicz wystosował 
z okazji święta narodowego 
Jugosławii depeszę z serdecz­
nymi gratulacjami i życzenia 
mi do przewodniczącego Z wiąz 
kowej Rady Wykonawczej So 
cjalistycznej Federacyjnej Re I 
publiki Jugosławii Dżemala j 
Bijedicia. (PAP)

odGlDSu Rodnia

Fragment wiaduktu w Pile. Powyższe zdjęcie wykonane zostało 
parę dni przed oddaniem wiaduktu do użytku.

Fot. — S. Wiktor

Brak wiaduktu dawał się 
we znaki zarówno mieszkań­
com Piły (łączy on osiedle Sta 
szicówka z centrum miasta), 
jak i tym wszystkim, którzy 
muszą tędy przejeżdżać z po­
łudnia kraju nad Bałtyk.

Dlatego z radością przyjęto 
wiadomość o podjęciu przez 
drogowców zjazdowego zobo­
wiązania, dzięki któremu o- 
kręś budowy miał zostać skró 
eony o... 20 miesięcy. Rozpo­
czął się wyścig z czasem, w 
którym uczestniczyły także 
władze miejskie Piły (później 
— także młodego wojewódz­
twa) udzielając kierownictwu 
budowy wszechstronnej porno 
cy. Rezultat: w piątek — 28 
bm. wiadukt oddano do użyt-, 
ku.

W Urzędzie Wojewódzkim 
jego projektanci i budowni­
czowie spotkali się z I sekre­
tarzem KW PZPR Alfredem 
Kowalskim, wiceministrem ko 
munikacji Andrzejem Mar­
kowskim i wojewodą pilskim 
Andrzejem Śliwińskim, któ­
rzy gratulując im sukcesu, — 
trzydziestu dziewięciu spo­
śród nich wręczyli Złote, 
Stebrne i Brązowe Krzyże Za

sługi przyznane przez Radę 
Państwa. Piętnaście osób pre­
zydent Piły Stanisław Macie- 
jeski udekorował medalem 
„Za Zasługi w Rozwoju Spo­
łeczno - Gospodarczym Piły”.

Kilka minut po godzinie 13 
na wiadukcie pojawiły się 
pierwsze pojazdy. (zr)

G. Husak
w Leningradzie

W piątek delegacja partyj- 
no-rządowa CSRS przebywają­
ca z wizytą przyjaźni w ZSRR, 
gościła w Leningradzie.

W słynnych 7 tradycji rewo­
lucyjnych Leningradzkich Za­
kładów Kirowskich odbył się 
wiec przyjaźni radziecko-cze- 
chosłowackiej. Przedstawiciele 

i załogi zakładów powitali w 
। imieniu załogi i wszystkich le~ 
, ningradczyków prezydenta Gu- 
i stava Husaka, przekazując na 
jego ręce braterskie pozdro­
wienia i życzenia nowych suk” 
cesów w budownictwie socja­
lizmu wszystkim ludziom pra­
cy Czechosłowacji. (PAP)

Dni wypełnione pracą
Szybko mijają dni wypełnione pracą. 

Zwłaszcza wówczas, gdy trud co­
dzienny, owo nieustanne budowanie 

naszej pomyślnej teraźniejszości i przy­
szłości ma tak wzmożony rytm, jak obe­
cnie.

Zbliżający się VII Zjazd Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej — do jego 
otwarcia pozostało zaledwie dziewięć dni 
— ogromnie przyspieszył tętno życia kra­
ju. Społeczno-polityczne ożywieriie towa­
rzyszące przygotowaniom do Zjazdu wy­
raziło się nie tylko ożywieniem myśli w 
atmosferze szerokiej i wszechstronnej 
dyskusji nad programem zarysowanym w 
Wytycznych KC PZPR. Równocześnie bo­
wiem z toczącymi się we wszystkich śro-
dowiskach na wszystkich konferen-
cjach partyjnych twórczymi rozmowami o 
sprawach bieżących i o przyszłym kształ­
cie naszego kraju trwało i trwa nadal po­
twierdzanie słów — czynami.

Najlepszym i najwięcej dla nas znaczą­
cym wyrazem pełnego poparcia dla wyty­
czonych przez partię nowych dróg rozwo­
ju Polski są przecież rezultaty pracy i spo­
łecznego działania. Podjęto więc niezli­

. napływają wciąż meldunki o pomyślnej re- 
■ alizacji bieżących zadań, o wyprzedza- 
; niu czasu w pięciolatce, o wykonaniu do- 
■ datkowej produkcji, o wartościach czynu 

zjazdowego, do którego przystępują ro­
botnicy i rolnicy, naukowcy, żołnierze, 
kobiety i młodzież.

> Bieżący tydzień upływa w rytmie szcze- 
i gólnej społecznej aktywności ludzi pracy. 
. Właściwie wzmaga się ona jeszcze z każ- 
. dym dniem. I każdy dzień pomnaża doro- 
. bek kraju. Nowe wartości materialne i 
f społeczne przyniosła ostatnia niedziela 
i czynu zjazdowego, do którego przy 
'i swoich warsztatach stanęły całe załogi 
. wielu fabryk i zakładów. Dla kraju i dla 
. siebie, dla potrzeb swoich środowisk pra- 
. cowali mieszkańcy wielu miast i gmin. 
> Niemal nigdzie nie zabrakło młodych — 

uczniów, harcerzy, robotników, studen- 
. tów, żołnierzy — pracujących pod hasłem

Federacji SZMP: „Młodzież Ojczyźnie i

czoną ilość przedzjazdowych zobowią­
zań, inicjatyw i środowiskowych prac spo­
łecznie użytecznych. Z różnych stron kraju

partii na jej VII Zjazd”.
Większość rezultatów prac podejmo­

wanych w tym obywatelskim rytmie do­
tyczy spraw nam najbliższych — wcze­
śniejszego oddania do użyiku nowych 
mieszkań, przedszkoli, przychodni i szpi­
tali, nowych placówek socjalnych i kul­
turalnych. Ce!em tego przyspieszoo^^o i

ofiarnego działania jest także uruchamia­
nie nowych obiektów wytwórczych, pro­
dukowanie większej ilości towarów naj­
bardziej oczekiwanych przez odbiorców 
krajowych i zagranicznych. Nie chodzi bo­
wiem o to, aby — nawet z najlepszymi 
intencjami i najszczerszymi ambicjami — 
dodatkowym wysiłkiem pomnażać zasoby 
wyrobów niezbyt udanych i nie bardzo 
poszukiwanych. Dlatego też ważnym kry­
terium wartości przedzjazdowych czynów 
jest ich społeczna i gospodarcza użytecz­
ność.

Oprócz bardzo konkretnego i wymier­
nego dorobku tych przedzjazdowych pra­
cowitych dni, w atmosferze społecznego 
zaangażowania zrodziły się także bardzo 
różne, rzec by można, „ludzkie” inicjaty­
wy, takie, które sprawiają, że bliżej jest 
od człowieka do człowieka. Oto na przy­
kład studenci Akademii Medycznej w 
Krakowie, członkowie SZSP, zainicjowali 
„szkołę Judymów” — podjęli się stałej o- 
pieki nad starszymi, samotnie mieszkają­
cymi ludźmi.

Najbardziej charakterystycznym znakiem 
naszych współczesnych dni jest jednak 
praca, nieustanne staranie o lepszą jej 
jakość, gdyż od niej Zależy również ja­
kość naszego życia. Widoczne i służące 
wszystkim rezultaty społecznego trudu 
niosą satysfakcję, przyczyniają się do u- 
gruntowania szacunku dla pracy, prze­
konują o tym, że stać nas na to, aby do­
robek wypracowany przed VII Zjazdem 
PZPR zwielokrotnić w realizacji nowego 
programu, który przyniesie zjazdowa 
Uchwała.

ZBIGNIEW KOSCIELAK
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30 LAT
„ŻYCIA GOSPODARCZEGO”

39 lat temu w Katowicach uka­
zał się pierwszy numer „Życia Go 
spodarczego”. Stało się ono bez 
wątpienia najpożyteczniejszym pis 
mcm ekonomicznym w kraju, o 
czym świadczy jego przeszło 50- 
tysięczny jednorazowy nakład.

Dotychczas redakcja wydała 
1263 numery tego tygodnika. W 
każdym z nich znaleźć można ar­
tykuły publicystyczne, podejmują 
ce najważniejsze i najtrudniejsze 
problemy naszego życia społeczno- 
ekonomicznego.

28 bm. z okazji jubileuszu pisma 
odbyło się w Stowarzyszeniu 
Dziennikarzy Polskich spotkanie 
zespołu tygodnika z udziałem 
przedstawicieli KC PZPR, Rady 
Państwa, rządu i resortów gospo­
darczych.

Grupa pracowników „Życia Go­
spodarczego’’ otrzymała, nadane 
im przez Radę Państwa odznacze­
nia państwowe. Odznaczenia wrę­
czył sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz. (PAP)

TEATR J. GROTOWSKIEGO 
ZAKOŃCZYŁ WYSTĘPY 

WE WŁOSZECH
W piątek wróciła z Włoch do 

kraju grupa artystów wrocław­
skiego „Instytutu Laboratorium” 
Jerzego Grotowskiego, który przez 
ostatnie dwa miesiące uczestni­
czył w „Biennale di Venezia”.

„Instytut Laboratorium” zapre­
zentował włoskiej publiczności 19 
spektakli „Apocalypsis cum Figu- 
ris”, odnosząc duży sukces. (PAP)

Przed VII Zjazdem partii

Prasa zagraniczna o naszym kraju
Przygotowania do VII Zjazdu PZPR i związana z nimi 

szeroka aktywność polityczno-społeczna w naszym kraju jest 
tematem licznych artykułów, reportaży i komentarzy w 
prasie zagranicznej. Tematyka przedzjazdowa staje się oka­
zją do podsumowania osiągnięć Polski w okresie między VI 
a VII Zjazdem PZPR. Prasa wielu krajów świata informu­
je obszernie w związku z przygotowaniami do VII Zjazdu
o różnych aspektach życia w
MOSKWA. Organ KC KPZR 

„Prawda” opublikował 28 bm. 
korespondencję z Warszawy, 
w której pisze, że wzbogaceni 
doświadczeniem konsekwent­
nej realizacji nakreślonego 
przez VI Zjazd PZPR progra 
mu społeczno-gospodarczego, 
komuniści'polscy przygotowu­
ją się do kolejnego najwyż­
szego forum partyjnego. Wi­
tają oni Zjazd w atmosferze 
jeszcze większego zespolenia 
ludzi pracy wokół partii, z opty 
mistycznym spojrzeniem w 
przyszłość.

„Dla ludzi, razem z ludźmi 
i dzięki ludziom” — w tych 
oto słowach najzwięźlej wy­
razić można atmosferę i sens 
tego stylu pracy, który człon­
kowie partii codziennie ugrun 
towują i rozwijają w każdym 
kolektywne, wszędzie i we 
wszystkich dziedzinach dzia­
łalności.

naszym kraju.
„Prawda” zamieściła też 

wcześniej korespondencję po­
święconą dynamicznemu roz­
wojowi Warszawy.

PRAGA. Organ KC KPCz 
„Rude Pravo” opublikował ar 
tykuł pod tytułem „Polska 
przed VII Zjazdem partii — 
nowa jakość obrazu”, w któ­
rym stwierdza, iż na konfe­
rencjach partyjnych, a także 
na spotkaniach działaczy par­
tii i rządu z przedstawiciela­
mi społeczeństwa w centrum 
uwagi znajdował się fakt, że 
właśnie w tej 5-latce Polska 
osiągnęła największe sukcesy 
społeczno-gospodarcze w ca­
łym powojennym okresie 
oraz, że osiągniętą dynamikę 
rozwoju można utrzymać.

„Rude Pravo” pisze o dy­
namicznym wzroście dochodu 
narodowego, produkcji i re­
alnych płac, w ciągu minio­
nych 5 lat, podkreślając, że 
kraj rozwija się pomyślnie i 
dlatego planuje się, iż partia 
będzie kontynuować dotych­
czasową strategię rozwoju 
także w następnej 5-latce.

BERLIN. Organ KC SED 
„Neues Deutschland” w arty­
kule: „Potrzebne są rada i 
czyn każdego” pisząc o dys­
kusji nad Wytycznymi na VII 
Zjazd PZPR omawia podsta­
wowe ich założenia. „Neues 
Deutschland” podkreśla, iż 
PZPR będzie kontynuować i 
rozwijać strategię społeczną i 
gospodarczą ustaloną na VI 
Zjeździe. „Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa, dzięki realizacji 
polityki wytyczonej przez VI 
Zjazd, wstąpiła w nowy etap

swego historycznego rozwoju: 
budowę rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego”.

Berliński tygodnik „Hori- 
zont” opublikował obszerny ar 
tykuł o osiągnięciach produk­
cyjnych i czynach zjazdowych 
młodzieży polskiej. Ten sam 
tygodnik w innym artykule pi 
sał o dynamicznym rozwoju 
energetyki, stawiając jako 
przykład rozbudowę zagłębia 
w Bełchatowie. (PAP)

75-lecse urodzin 
gen. J. Bordziłowskiego

Z okazji 75 rocznicy urodzin 
gen. armii Jerzego Bordziłow- 
skiego odbyła się w piątek, 28 
bm., w ambasadzie PRL w 
ZSRR uroczystość 7 udziałem 
zasłużonego jubilata. Spędził 
on prawie 25 lat w służbie Lu­
dowego Wojska Polskiego, 
wnosząc wydatny wkład w 
organizacje naszych sił zbroj­
nych, w walkę z hitlerowskim 
najeźdźcą, w umacnianie i roz­
wój obronności Polski.

W dniu 75 rocznicy urodzin 
J. Bcrdziłowski otrzymał ser­
deczne pozdrowienia od I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, prezesa Rady Mini­
strów PRL Piotra Jaroszewi­
cza i ministra obrony PRL 
gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego. (PAP)

i

Dzień Podchorążego

Apele

Zgodnie z poprzednimi za­
powiedziami, z dniem 2 grud 
nia 1975 r. Narodowy Bank 
Polski rozpoczyna stopniowe 
wprowadzanie do obiegu no­
wych monet 2 zł i 5 zł. Są 
one wykonane ze stopu mo­
siądzowego, znacznie trwal­
szego, niż stop aluminiowy,

używany do tej pory do bicia 
tych monet. Obie nowe mo­
nety różnią się od dotychcza 
sowych kolorem i wielkością 
(średnica 2 zł — 21 mm, a 5 
zł 24 mm). Trzeba dodać, że 
monety aluminiowe pozostałą 
nadal prawnym środkiem piat 
niczym. (PAP)

Zima daje o sobie znać

w szkołach oficerskich
Mija 145 lat od pamiętnych 

dni, gdy młodzież Warszaw­
skiej Szkoły Podchorążych 
chwyciła za broń, by walczyć 
o wolność ojczyzny. Ludowe 
Wojsko Polskie nawiązując do 
tych patriotycznych tradycji 
obchodzi dzień 29 listopada ja 
ko Dzień Podchorążego.

Wczoraj w wyższych oficer 
skich szkołach: Wojsk Pancer 
nych im. Stefana Czarnieckie­
go oraz Służb Kwatermi- 
strzowskich im. Mariana Bucz 
ka — w Poznaniu i Samocho­
dowej im. Aleksandra Wasz­
kiewicza w Pile — w przede­
dniu święta odbyły się apele. 
Po dokonaniu przeglądów 
przez komendantów, odczyta­
no rozkazy o w awansowaniu 
wyróżniających się podchorą-

Polsko-radziecki protokół
Współpraca 

przy budowie
Huty „Katowice^

27 — 23 listopada br. prze­
bywała w Moskwie delegacja 
polskiego przemysłu ciężkiego 
pod przewodnictwem mini­
stra tego resortu, Włodzimie­
rza Lejczaka. ’ Przeprowadziła 
ona rozmowy z przedstawicie­
lami rządu ZSRR w sprawie 
dostaw radzieckjch) urządzeń 
dla czołowej inwestyćji hutni 
czej naszego kraju: Huty „Ka­
towice” oraz dalszej współpra 
cy projektowo - technicznej 
przy realizacji drugiego etapu 
budowy tego obiektu.

W czasie pobytu delegacji 
w Moskwie, wiceminister prze 
mysłu ciężkiego PRL Janusz 
Bojakowski oraz wicemini­
ster budowy maszyn ciężkich 
i transportowych ZSRR Wik­
tor Siemionów podpisali pro­
tokół uzgadniający prace 
techniczne i projektowe przy 
budowie urządzeń dla ciągłej 
gorącej walcowni blach i cią­
głego odlewu stali. Będą to 
największe i najważniejsze 
obiekty naszego przyszłego hut 
niczego giganta, odpowiadają­
ce wymaganiom najnowszej 
światowej techniki. (PAP)

Zdawałoby się, że pierwsze mroź 
ne dni, a w szczególności piątko­
wa, ranna śnieżyca, spowodują 
duże zakłócenia w rytmie życia 
i pracy służb mieiskich. Tymcza­
sem zarówno w Poznaniu jak i 
województwach: kaliskim, koniń­
skim. leszczyńskim, pilskim i po­
znańskim obyło się bez poważniej 
szych awarii. Poniżej — meldunki 
zebrane w piątek wieczorem.

Oficer dyżurny KM MO w Po­
znaniu: — Notowaliśmy nieregu­
larne kursowanie autobusów 1 
tramwajów. Z wypadków zanoto 
waliśmy w plątkcwe popołudnie 
na ul. Rcosevelta potrącenie przez 
„Fiata” przebiegającego jezdnię, 
na paśie dla pieszych, 50-letniego 
A. L., którego ze wstrząsem móz 
gu przewieziono do szpitala.

Oficerowie dyżurni Komend Wo 
jewódzkich MO w Kaliszu i Ko­
ninie informowali zgodnie: — Na 
razie spokój. Śnieżyca nie wpły­
nęła na wzmożenie ilości wypad­

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami opady 
deszczu .lub śniegu z deszczem. 
Temperatura minimalna od —2 
stopni na wschodzie dó +2 na za­
chodzie. Temperatura maksymal­
na odpowiednio od 2 do 7 stopni.
mmaSlCIimmilimilllll

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

Polska lat siedemdziesiąty^

PRODUKCJA ROLNA — Realizacja programu społecznego 
wytyczonego przez VI Zjazd była możliwa dzięki osiągnięci 
wysokiej dynamiki rozwoju gospodarki socjalistycznej, szyb- 
kiemu wzrostowi i modernizacji jej potencjału. Między jn. 
nymi globalna produkcja rolna zwiększyła się w pięcioleciu 
o blisko 27 procent, wobec planowanych 19—29 procent. W 
przyszłym pięcioleciu 197S—1980 roku globalna produkcja 

rolnicza powinna zwiększyć się o około 16 procent.
Fot. - CAV

Kolejny etap rozwoju polskiej petrochemii

Dzisiaj rozpocznie się 
uruchamianie Gdańskiej Rafinerii

Ósma w Polsce najnowocześniejsza Rafineria Gdańska ja! 
przetwórnią ropy naftowej typu paliwowm-clejowego. Za­
kład, którego uruchamianie rozpocznie się dzisiaj — 23 bm 
— otwiera nowy, trzeci w okresie powojennym, etap rozwc- 
ju jakościowego polskiej petrochemii.
Rafinerię zbudowano według 

najlepszych, światowych wzo­
rów współczesnej techniki w 
tej dziedzinie. Jest to pierw­
szy w naszym kraju z serii pro 
jektowych zakładów rafineryj 
nych, w którym cały proces 
technologiczny zintegrowano 
we wzajemnie zależny, automa 
tycznie działający układ pro­
dukcyjny nadzorowany przez 
urządzenia elektroniczne i kom 
puter.

Technologia produkcji, żaku 
piona we włoskiej firmie 
„Snamprogetti”’, w ponad 70 
procentach uzupełniona rozwią 
zaniami konstrukcyjnymi oprą 
cowanymi w 26 krajowych biu 
rach projektowych, przewidu­
je przetwarzanie około 3 min 
ton ropy naftowej rocznie na 
benzyny, oleje, smary, gazy i 
asfalty. Produkcja Gdańskiej 
Rafinerii w pełni zaspokoi po­
trzeby krajowej floty na pali­
wa i smary, motoryzacji za­
pewni dostawy około 1 min ton 
wysokooktanowych benzyn wol 
nych od trujących domieszek 
ołowiowych. Poważną część wy 
robów m. in. paliwa okrętowe, 
oleje energetyczne i opałowe, 
będziemy eksportować.

W najbliższych latach pro­
jektowana jest rozbudowa zdol 
ności produkcyjnej gdańskiego 
zakładu oraz realizacja bloku 
automatów, w którym produko 
wane będą surowce dla prze­
mysłu włókien syntetycznych.

W ostatnim 10-leciu w Pol­
sce nastąpił trzykrotny wzrost

zużycia produktów naftowych. 
Podobne tendencje rozwojj 
przewidywane są na lala 
1975—85. Produkcja krajowa 
nie zaspokaja w pełni potrzeb 
krajowych, stąd też obok im­
portu ropy naftowej i jej pro­
duktów konieczna stała się roz 
budowa rodzimego przemyśla 
rafineryjnego. (PAP)

W Poznaniu
Młodzież V LO 

wybudowała stadioi 
w V Liceum Ogólnokształ­

cącym im. Marii Koszutskiej 
v. Poznaniu zakończono budo 
wę przyszkolnego stadionu 
Zamysł wybudowania takiego 
obiektu zrodził się z inicjaty­
wy młodzieży, nauczycieli i 
rodziców. Oni też zadeklaro­
wali swój udział w budowie 
sportowego obiektu. W ra­
mach czynu zjazdowego pra­
ce na stadionie przyspieszono 
i wczoraj, zgodnie z zobowią­
zaniem, stadion przekazano 
do użytku. Według wstępny^ 
rozliczeń jego wartość wynosi 
6 min zł. Nowoczesny obiekt 
ma trawiaste boisko, boiska 
do gier lekkoatletyczny^ 
bieżnię, strzelnicę, wydzielono 
też teren biwakowy dla harce 
rzy. Całość jest zadrzewiona, 
oświetlona i zradiofonizowa- 
na. (bg)

ków, z Piły natomiast otrzyma­
liśmy informację o dwóch, na 
szczęście, niegroźnych. W miej­
scowości Gołcz (gmina Wisien) 
kierowca „Nysy” na skutek nie­
ostrożnej jazdy wpadł w poślizg i 
uderzył w drzewo. Również w po 
ślizg wpadła w miejscowości Lipa 
(gmina Ryczywół) — „Syrena”. 
W obu przypadkach pasażerowie 
odnieśli lekkie obrażenia.

Główny dyspozytor poznańskie­
go MPK: — Śnieżyca spowodowa­
ła nieliczne tylko zakłócenia w 
komunikacji miejskiej. Może dla­
tego, że byliśmy na taki „kaprys” 
pogody przygotowani.

Lekarz dyżurny Pogotowia Ratun 
kowego: — Ośnieżone i oblodzone 
jezdnie wpłynęły na znaczną 
ilość wypadków. Były tp przeważ­
nie złamania kończyn i potłucze­
nia na skutek upadków.

Tyle meldunki. My zaś apeluje­
my do dozorców i służby MPO: 
■więcej piasku na jezdnię i chod­
niki; zaś do społeczeństwa — o 
większą ostrożność. Zima daje o 
sobie znać!

Chociaż... jak zapewnił dyżur­
ny synoptyk IGMW W Poznaniu 
— dzisiaj — w sobotę, po nocnym 
zachmurzeniu i lokalnych przy­
mrozkach w ciągu dnia matą wy 
stąpić przelotne deszcze, a temne 
ratura „podskoczyć” ma do plus 
6 stopni, (t)

żych do wyższych stopni, o 
nadaniu odznak „Wzorowy 
Żołnierz”. Podchorążowie zna 
ni są społeczeństwu z podej­
mowania wielu cennych inicja 
tyw, udziałów w czynach spo­
łecznych. Specjalną wagę przy 
wiązują oni do honorowego 
krwiodawstwa. Podniosłym 
momentem były odprawy 
wart, podczas których część 
podchorążych wystąpiła w 
strojach historycznych przy 
pomnikach patronów szkół.

Dzisiaj w godzinach ran­
nych odbędą się w szkołach 
przysięgi nowego rocznika 
podchorążych, kadetów i żoł­
nierzy. (jk)

„Mały Lotek11 płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Małego 
Lotka z 28 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 22 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po ok. 46.500 zł; 2.316 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 66G zł; 51.119 
rczw. z 3 traf. — wygj-. po 50 zł.

Losovzanie II: 4 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po ok. 260.000 zł; 1.044 rczw. 
Z 4 traf. — wygr. po 1.497 zł; 29.852 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 87 zł.

Pienum Krajowej Rady Kobiet
W piątek odbyło się plenarne 

zebranie Krajowej Rady Kobiet 
Polskich. Rada podjęła uchwałę, 
w której reprezentantki wszyst­
kich środowisk i zawodów po­
twierdzają kierowniczą rolę kon­
sekwentnej realizacji postanowień 
VII Zjazdu PZPR, które stano'.r‘ć 
będą program dalszego, dynamicz 
nego rozwoju socjalistycznej Pol­
ski.

Najwyższej ZSRR. Omawiano kwe 
stie związane z przygotowaniem 
porządku obrad 4 sesji Rady Naj 
wyższej ZSRR 9 kadencji oraz pod 
jęto odpowiednie decyzje. Sesja 
rozpocznie się w Moskwie 2 grud 
nia br.

.GLOS 
Adres

WIELKOPOLSKI'
redakcji. Poznań, ul. Grun-

fatem na czele. J. Arafat w 
przyjęty przez I sekretarza 
WSPR J. Kadara.

Polski order dla T. Sagerstedta
Na uniwersytecie w Uppsali od­

była się w piątek uroczystość od­
znaczenia rektora tej uczelni, prof. 
T. Segerstedta Komandorią z 
Gwiazdą Orderu Zasługi PRL, 
przyznanego mu przez Radę Pań 
stwa PRL. Dekoracji szwedzkiego 
naukowca, profesora filozofii i so 
cjologii, dokonał ambasador PRL 
w Szwecji, Stefan Staniszewski.

Posiedzenie Rady Najwyższej
W piątek odbyło się na Kremlu 

pod przewodnictwem zN. Podgór­
nego posiedzenie Prezydium Rady

J. Arafat w ZSRR i WRL
Komuóat o wizycie w ZSRR 

przewodniczącego Komitetu Wy­
konawczego Organizacji Wyzwo.c- 
nia Palestyny J. Arafata i innych 
przywódców palestyńskich pod­
kreśl^ wagę inicjatywy radzieckiej 
w sprawie zwołania genewskiej 
konferencji pokojowej na temat 
Bliskiego Wschodu. Arafat 
bywał z przyjacielską wizytą w 
ZSRR od 24 dó 28 listopada.

Do stolicy Węgier przybyła dele 
gacja OWP, z przewodniczącym 
Komitetu Wykonawczego J. Ara-

Propozycje R. Denktasza
Przywódca Turków cy 

R. Dcnktasz zaproponowału 
Wlenie na Cyprze rządu ty 
wego, jako warunek 
wznowienia rozmów pok”JO yW-j»- 
Grekami cypryjskimi. W 
dz e dla Agencji Reutera P 
stawił się on przedłużeniu 
tu Sił Pokojowych ONZ na 
do czasu aż ONZ nie cy.
nego porozumienia z Tur 
pryjskimi.

Niepodległość Timoru H
Jak podała z Diii agend 

ra, organizacja *
tllin proklamowała w 
godzinach porannych n 
łość Timoru Wschodniego 
tralnym placu Diii opu 
gę portugalską i podn.es 
nowego państwa, kt tyCJnej 
nazwę Ludow°-Dem°k iego. 
publiki Timoru Wscdu
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oraz do dnia 10 każdego prenu’
kiem grudnia) poprzedzającego o J p.p j 
meraty. Q Indeks nr 35029.GLOS — 29/30 XI 1975

podn.es


laka będzie Polska w następnych dziesięcioleciach na 50-lecie władzy ludowej? Jakie będą 
I nasz kraj i społeczeństwo u schyłku XX wieku? Oto pytania, które fascynują każdego, kto 

interesuje się dalszym rozwojem Polski. Dokonania lat 1371—1975 przekonały nas, że je­
żeli są warunki i jezek się chce można zrobić ogromnie dużo, więcej niż to przewidują naj- 
śmielsze nawet plany. Mądra i nacechowana głęboką troską o losy ludzi polityka partii stworzyła 
warunki sprzyjające jeszcze intensywniejszemu rozwojowi kraju w latach 1976—1980. Wytyczne 
KG PZPP na VII Zjazd partii zawierają treści świ aclczące o ambitnych i wielkich zamierzeniach 
na przyszłość. To, co tworzymy dzisiaj i co zrobimy jutro, stanowi dogodny punkt startu do tego, 
co będzie w 50-lecie władzy ludowej w naszym kraju.

Podstawy tych przyszłych dokonań tworzymy już dzisiaj i już dzisiaj musimy wychodzić na­
przeciw 50-I e c i u. Temu celowi służy też cykl naszych publikacji, w których zabierają głos 
wybitn< przedstawiciele życia politycznego, gospodarczego, świata nauki i kultury.

Dzisiaj zabiera głos znany prozaik, poeta i publicysta, członek Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich — Bogusław Kogut.

Powinności literatury

1 
o
i

o

Nie jestem futurologiem, 
przewidywanie przyszło 
ści w jej kształcie kon­

kretnym zawsze wydawało mi 
się zajęciem ryzykownym. 20 
lat dzielące nas od 50-lecia to 
wprawdzie okres nie zanadto 
długi, jeśli mierzyć go trady­
cyjną miarą kalendarzową, 
jednakże wziąwszy pod uwagę 
niebywałą dynamikę procesów 
rozwojowych współczesnego 
świata, ów skok cywilizacyj­
ny (nazywany także rewolucją 
taukowo-techniczną), docho­
dzi się do wniosku, że w cią- 
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ku swego istnienia zajmowa­
ła się przede wszystkim właś 
nie stosunkami międzyludz­
kimi. W dobie rewolucji tech 
nicznej i rewolucji socjalis­
tycznej literatura będzie czy­
nić, musi czynić, nadal to sa­
mo, zajmować się człowie­
kiem, jego indywidualną, nie­
powtarzalną autonomią oso­
bowości w aspekcie społecz-r 
nym, pozajednostkowych uwa 
runkowań, w zetknięciu — nie 
zawsze przecież bezkonflikto­
wym — z człowiekiem drugim 
i następnym, z grupą małą i 
większą, od rodziny po naród, 
od narodu po ludzkość.

Stosunki „interpersonalne” 
i stosunki internacjonalne — 
to tylko na pozór sprawy bar 
dzo od siebie odległe, a ta od 
ległość za 20 lat zredukuje się 
znacznie, świat nam maleje 
nie tylko dzięki dalekosięż­
nym środkom komunikacji i 
informacji, satelitarnym- prze 
każnikom TV i ponaddźwię- 
kowym „pociągom powietrz­
nym”, świat maleje (w dobrym 
sensie) także przez to, że roz­
wój myśli humanistycznej ru­
guje bardzo skutecznie tenden 
cje iz&laejcnistyćzne.

Co w tym nieuchronnym 
procesie ma do zrobienia kul 
tura, a w szczególności litera­
tura? Myślę, że literatura ma 
tutaj do zrobienia nadal bar- 
,dZo dużo, pod jednym wszak­
że warunkiem: literatura mu­
si przystosować się do nowej 
jakościowo sytuacji, do tego, 
że świat maleje, a czas przy­
spiesza swój bieg. Dla niektó 
rych zabrzmi to jak herezja 
prawie, literatura bówiem za­
wsze była uważana za „pie­
chotę kultury”, a więc za siłę 
wyprzedzającą, zdobywającą 
nowe obszary ludzkiej świa­
domości. Istotnie, literatura 
była w pewnym sensie 
hegemonem i głównym od­
krywcą tajemnic egzysten­
cji ludzkiej. Jak to było w 
epoce romantyzmu i w mniej 
szym stopniu trochę wcześniej 
— w epoce oświecenia. Dziś i 

za 20 lat literatura z roli owe 
go hegemona musi „zstąpić” 
do roli współpartnera. Wiesz 
czenie dla potomnych nie ma 
żadnych prawie perspektyw, 
„inżynieria dusz ludzkich” 
(termin wciąż jeszcze modny) 
powinna stopniowm reduko­
wać swe ambicje intuicyjno- 
wynalazcze na rzecz inżynie­
rii praktycznej. Inaczej mó­
wiąc, literatura winna iść z 
pomccą człowiekowi w jego 
dzisiejszych, aktualnych roz­
terkach i konfliktach.

To nie przypadek, że wzras 
ta popyt na tzw. literaturę 
faktu, na pamiętniki, nie 
przypadkowo też coraz więcej 
pisarzy „poważnych” wypo- 
wiada się w formach małych, 
w felietonie literackim (nazwa 
łem był tę formę mikroese- 
jem — wszelkie prawa zastrze 
żonę), a przecież do niedaw­
na felieton uchodził za rzecz 
mało poważną, przeznaczoną 
dla zaczepek i „walenia na 
odlew”. Myślę, że Jerzy An­
drzejewski, jeden z najwybit 
niejszych polskich pisarzy 
współczesnych, pisuje w ty­
godniku LITERATURA „z 
dnia na dzień” nie dlatego, 
iżby mu zabrakło epickiego od 
dechu, ale dlatego, iż pojął w 
porę, że gdy się „idzie skacząc 
po górach’’, można pozostać 
na boku, ominąć człowieka.

Z tego, co powiedziałem, o 
malejącym świecie, o inżynie­
rii dusz sterującej ku prak­
tyce codzienności, wcale nie 
wynika, że literatura powinna 
odchodzić od tego, co w czło­
wieku intymne i niepowtarzal 
ne, że niczego z współczes­
nych i jutrzejszych osiągnięć 
literatury nie przejmą potom 
ni. Malejący świat nie jest 
wcale światem zunifikowa­
nym i zuniformizowanym, 
współczesny i jutrzejszy 
obywatel świata nie oderwie 
się całkowicie od rodzinnych 
tradycji, rewolucja technicz­
na (mechanizacja, komputery 
zacja) nie pozbawi jednostki 
z gatunku homo sapiens jego 

autonomicznej osobowości ty­
le tylko, że w ślad za „prze­
meblowaniem” otoczenia czło­
wieka, jego materialnego spo­
sobu bycia, przekształcać się 
będą — i to chyba dość szyb­
ko — jego potrzeby duchowe.

W Polsce owe szybkie prze 
miany, ów proces kształtowa­
nia się modelu człowieka cy­
wilizowanego w duchu ideo­
logii i praktyki socjalistycz­
nej przebiega w warunkach 
dość swoistych. Migracje — 
nie tylko repatriacje zza Bu­
gu nad Odrę i Bałtyk, ale też 
nieustające migracje ze wsi 
do miast (także w kierunku 
odwrotnym) — rzutują w spo 
sób bardzo znaczący na po­
wstawanie nowej mentalności 
współczesnego i jutrzejszego 
Polaka.

Ideologia socjalistyczna, o- 
kroślana mianem marksizmu- 
leninizmu, zakłada powstanie 
społeczności bezklasowej, ści­
ślej mówiąc — społeczności 
wolnej od antagonizmów kla­
sowych, co według mego zro 
zumienia nie oznacza bynaj­
mniej, że zbudujemy świat 
całkowicie bezkonfliktowy. 
Wyrugowanie antagonizmów 
klasowych nie uwolni ludzkoś 
ci od konfliktów o charakte­
rze moralno-obyczajowym, 
psychologicznym. Nie jest 
przecież naszym celem prze­
obrażenie gatunku homo sa­
piens w gatunek nie różnią­
cych się od siebie robotów. 
Jestem zdania, że znacznie 
wcześniej znikną z naszego ży 
cia sprzeczności (nierówności) 
natury socjalnej, niż wykształ 
ci się względnie jednolity mo 
del moralno-obyczajowy.

Co może tutaj literatura? 
Może wiele, pod warunkiem 
stopniowego redukowania 
„autotematyzmów”, nowator­
stwa wyłącznie formalnego — 
na rzecz inżynierii dusz wdra 
żanej na co dzień. Wynika z 
powyższego, że obraz (kształt 
i treść) naszej egzystencii w 
ostatniej dekadzie XX wieku 
rysuje mi się optymistycznie. 
Niestety, widzę również pew­
ne zagrożenia. „Humanizacja 
techniki wymaga reorientacji 
zasad tworzenia i użytkowa­
nia nowej techniki, kierującej 
się zasadami społecznej uży­
teczności i bezpieczeństwa 
człowieka, a nie tylko zasada 
mi wyższej sprawności i opła 
cąlności”..

Cytat pochodzi z przemowie 
nia orof. Jana Szczepańskiego 
na IV Międzynarodowej Kon­
ferencji Kobiet Inżynierów i 
Naukowców w Krakowie, we 
wrześniu br„ wydrukowanego 
w tygodniku „Innowacje”. Pro 
fesor Szczepański przypomina 
też, że kobiety odegrały decy­
dującą rolę w oswojeniu zwie 
rząt i wyraża nadzieję, że i 
obecnie kobiety-technicy oswe 
ją rozpasaną niebezpiecznie 
technikę. Podzielam nądzieje 
prof. Szczepańskiego i sądzę, 
że na 50-lecie PRL nie będzie 
my już dyskutować o konie­
czności humanizacji techniki.

BOGUSŁAW KOGUT

Budowa szpitala w Szamo­
tułach była konieczno­
ścią. Stary budynek me 

spełniał bowiem wszystkich wa 
runko w stawianych tego typu 
obiektom. Ciasny, niefunkcjo­
nalny, ciemny. Trudno tu było 
pracować, niełatv/o powracać 
do zdrowia. Decyzję wybudo­
wania nowego gmachu dla po­
trzeb szamotulskiego szpitala 
podjęto na VI Zjeżdzie PZPR. 
Budowlani Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa nr 5 rozpoczęli pra­
ce w roku 1972. Teraz 6-kon- 
dygnacyjny budynek jest już 
gotowy. W jasnych salach cze­
ka na pacjentów 189 łóżek. 
Pierwsi z nich trafić powinni 

J tutaj dzisiaj, 29 bm.
Chorzy przyjmowani będą w 

dwu nowych izbach przyjęć, 
urządzonych t^k, by pierwszy 
kontakt pacjenta ze szpitalem 
wypadł jak najlepiej. Urucho­
miono też salę intensywnej te­
rapii, będzie scentralizowane 
laboratorium.- Poprawią się 
warunki pracowni rentgenolo­
gicznej. Przygotowano odpo­
wiednie zaplecze, kuchnię, prał 
nię.

Na poszczególnych piętrach 
oprócz 3—5 osobowych sal dla 
chorych, dyżurek dla pielęgnia 
rek i lekarzy, urządzono sale 
dziennego pobytu, czyli poko­
je, w których chory — jeśli nie 
musi leżeć — może przy stoli­
ku zjeść posiłek, poczytać lek­
turę ,obejrzeć program telewi­
zyjny.

Jednak oddanie tego obiektu 
to dopiero pierwszy etap roz­
budowy i przebudowy szamo­
tulskiego szpitala. Drugi roz- 
pocznie się niebawem, a pole­

Gmach nowego szpitala w Szamotułach.
Fot. — T. Fitzner

Nowy szpital w Szamotułach 
dla mieszkańców 13 gmin

gać będzie na przeprowadze­
niu kapitalnego remontu stare 
go gmachu.

— Dopiero ukończenie tych 
prac — mówi dyrektor Zespo­
łu Opieki Zdrowotnej w Sza­
motułach, Jan Leszek Adam­
ski — pozwoli na należyte u- 
rządzenie i zagospodarowanie 
całego szpitala. A więc mniej 
więcej za dwa lata w starym 
budynku mieścić się będzie tak 
zwana część usługowo-diagno- 
styczna: blok operacyjny, labo 
ratorium, apKeka, punkt krwio 
dawstwa, rentgen, część oddzia 
łu chirurgii, który zajmie 
pierwsze piętra obu połączo­
nych ze sobą budynków, oraz 
położnictwo.

W nowym gmachu zlokalizo 
wano stację pogotowia ratun­
kowego, dzięki czemu chory 
przywieziony karetką natych­
miast trafi do szpitalnej izby 
przyjęć. Na miejscu wykonu­
je się też badania analityczne. 
Kiedy więc pacjent znajdzię 
się na oddziale, można od rat 
zu przystąpić do stawiania 
diagnozy i leczenia. Poza tym 
w nowym gmachu mieścić się 
będzie oddział dziecięcy i dwa 
oddziały chorób' wewnę­
trznych.

Wtedy — po zakończeniu re­
montu starego budynku — Ze 
spół Opieki Zdrowotnej w’ Sza 
motułach, który otacza opie­
ką lekarską 9 gmin wojewódz 
twa poznańskiego, 2 gminy z 
pilskiego i 2 z województwa go 
rzowskiego, dysponować bę- 
dzie 300 łóżkami. Na 10 000 
mieszkańców przypadać będą 
w tym rejonie nie 23 miejsca 
w szpitalu, jak to było do nie 
dawna, ale 37 miejsc — czyli 
blisko przeciętnej krajowej.
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^oraz pełniej dokumen- 
* tuje się związki mię- 

dzU dochodem, tym 
grodowym. dochodami po- 
^sranymi przede wszyst- 
"im w postaci płacy, a ru- 
, m wskazówek zegara.

wszelkie rozlicze- 
dotyczą zazwyczaj strat 

-Wo zysków) na czasie, wy- 
'l‘aiących z gorszej lub 
Psjej organizacji dnia ro- 
Oc~ego, z wykorzystania 

płaconych na czyn- 
robocze. Bada się 

„ -eoieą materiałów, pół- 
p^któw. narzędzi. reje- 

‘ samowolnie opuszczo 
dJ^ duscyplinar 

Policzeń, jako posta-

najbliższego 20-lecia wię- 
ccj srę zmieni ilościowo i ja- 
kościowo) w sytuacji poszcze- 
Sólnych społeczności i poszczę 
Solnych jednostek — niż w 
niedawnej historii się zmienia 

(przeobrażało) w ciągu wie ku.
Wszystkich ludzi myślą- 

tylko pisarzy) bar- 
w dziś ząimuje, by nie rzec 

^ pasjonuje, sprawa stosun- 
cw międzyludzkich, zwanych 

(niezręcznie) stosunka- 
1'interpersonalnymi. Litera- 

,^a ~ ą jest ona stara jak 
a cywilizacja — od począt

Aspołeczną i 
demaskuje 

lekar-

nat^nt°bi się nie dziś, 
krZ? prawdzAym od­
da m ostątnich tygodni 
mięt Się próbV określenia 
droddlarnotrawieTlia 
kieł csnnych minut w cał- 

ukladzie- Poza 
cia Ch^ voza moralnoś- 
t 0 ucieczkę minut
biorstm Wewnątrz przedsię- 
cil ~ ’ Wew^ątrz instytut 
któró^ czynnościach 
^iązd™ mają żadnćgo 
fia z z produk-
bec nra^biorslu)O ma Wo* 
2obow?n^ naturalne
tkając'nia socjalne, wy- 
Okzńuch-' fizjolo-

‘ Werwa na śnia­

danie, na obiad, to niepod­
ważalne przecież uprawnie 
nia robotników, urzędników. 
W licznych przypadkach te 
uprawnienia wsparte są 
działalnością usługową sto­
łówki, baru, kiosku spożyw­
czego. Wszystko to piękne i 
liczące się we wzajemnych 
stosunkach pracodawca — 
pracownik dopóty, dopóki 
obsługa działa sprawnie. 
Ale wsżelkie badania pro-

Nie zawsze na linii

Którędy ucieka czas
ii 
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wadzone ostatnio przez róż 
ne instytucje, w tym także 
Instytut Pracy i Spraw 
Socjalnych, wskazują na 
systematyczne wydłużanie 
przerw z przyczyn niezależ­
nych od załogi, z winy in­
stytucji obsługowych. W sto 
lówce, pod sklepem traci 
się minuty, które bardzo 
drogo kosztują: cena bulki 
z wędliną, jak obliczono w 
iednym z kieleckich przed- 
s:ębiorstw, z .,marżą’' w po- 
taci wartości utraconej pre 

dykcji, sięga stu złotych.
Nasze instytucje obrosły 

w ciągu trzydziestu lat w 
czynności i świadczenia od­
biegające bardzo daleko cd 
celu statutowego. Był czas. 

kiedy wydawało się, że fa­
bryka czy biuro powinny 
bżć jednocześnie zakładem 
wychowawczym, ośrodkiem 
wypoczynkowym. kinote­
atrem, domem towarowym., 
szpitalem i przedszkolem. 
Ta samodzielność i samowy 
starczalność, nosząca w eko­
nomicznej terminologii na­
zwę autarkii i oznaczająca 
przebrzmiałe dość dawno 
poglądy, sprzeczne z regułą 

specjalizacji i podziału obo 
wiązków, znajduje przecież 
dziesiątki przejawów. Insty 
tucje. zajmujące się wytwa 
rzaniem stali lub dobywa­
niem węgla, organizują 
wczasy, kolonie, prowadzą, 
bywa, własne gospodarstwo, 
dom kultury, klub sporto­
wy, przychodnię zdrowia, 
załatwiają bilety kolejowe i 
autobusowe ,sprzedają pro­
dukty spożywcze w kios­
kach wewnętrznych,' urzą­
dzają wycieczki w góry, na 
grzybobranie, posiadają oś- 
■odki zdrowia lub najmniej 
zkarza zakładowego naile- 

piej widzianego przez dy­
rekcję.

W ten sposób mnoży się 

liczba spraw, które każdy 
pracownik musi załatwić 
wewnątrz swojego zakładu, 
i to najczęściej w czasie go­
dzin pracy. Przedsiębiorstwa 
oprócz podjęcia naturalnych 
obowiązków obsługowych 
wzięły na siebie ciężar ułat 
wiania życia swojej załodze, 
serwitut przerastający za­
zwyczaj siły, powodujący, 
wobec niesprawności tej ob 
sługi, wyraźne straty.

Jak obliczono w „Wól- 
czance”, z tych właśnie 
przyczyn każdy 'robotnik tra 
ci w ciągu dnia 50 minut, 
nie licząc strat ponoszonych 
przy warsztacie z przyczyn 
organizacyjnych. Gdyby 
ten czas wykorzystać zgod­
nie z przeznaczeniem, wy­
twórnia mogłaby szyć co 
dzień o tysiąc koszul wię­
cej. Z badań Instytutu Pra­
cy wynika, że w jednym z 
kombinatów ' podstawowe 
tylko straty — korzystanie 
z usług zakładoioej służby 
zdrowia, stołówek, kiosków, 
pobieranie wszelkiego rodzą 
ju deputatów, zakup bile­
tów, załatwianie przepustek 
jednorazowych, urlopu wy­

poczynkowego czy okolicz­
nościowego, korzystanie z 
ajencji PKO, pożyczek z za 
kładowej kasy, zabiegi o 
zaświadczenie i poświadczę 
nie, pobieranie wynagro­
dzeń — odrywa co dzień 
przeciętnie dziesiątą część 
pracowników na pół godzi­
ny. W innym znów przed­
siębiorstwie stwierdzono 
przeciętne wydłużenie przer 
wy śniadanowej o osiem 
minut na pracownika dzień 
nie. W jednym ze zjedno­
czeń stwierdzono możliwość 
obniżenia zatrudnienia pra­
wie o tysiąc osób, gdyby — 
spełniając bardzo minimali- 
styczne postulaty — tylko 
o połowę skrócić czas traco 
ny na załatwianie prywat­
nych spraw w czasie pracy.

Wadliwa, ślamazarna ob­
sługa pracownika powodu­
je, jak to wyszło na jaw, 
straty nie mniejsze niż zła 
organizacja produkcji. A 
skoro już wiadomo, którę­
dy czas ucieka, to należy 
się liczyć z rychłym u- 
sprawnieniem tej obsługi, 
co wszyscy zainteresowani 
przyjmą z niekłamanym za 
dowaleniem, gdyż interes 
prywatny i społeczny wy­
kazuje w tym przypadku 
bezpośredni związek. War­
to też przejrzeć listę spraw, 
które załatwia się w miej­
scu pracy; niektóre z pew­
nością można by z pożyt­
kiem przekazać innym.

ROMAN LENCEWICZ

Szamotulski ZOZ obejmuje 
oprócz miejscowego szpitala je 
szcze oddział położniczy i dzie 
cięcy w Sierakowie oraz od­
dział dla nieuleczalnie chorych 
w Pniewach. Opiekę nad lud­
nością wiejską sprawuje sieć 
wiejskich ośrodków zdrowia. 
W rejonie Szamotuł takich pia 
cówek, zbudowanych niedaw­
no, jest kilka, np. w Grzebie- 
nisku (gmina Duszniki), Kwil­
czu, budowlany w Pobierowie 
oraz nienowy, ale wzorcowy od 
lat ośrodek w Obrzycku. O- 
środki te są. w stałym kontak 

• cie ze szpitalem. Mogą dzięki 
połączeniom radiotelefonicz­
nym konsultować się w trud­
nych przypadkach ze specja­
listami. Ponadto ordynatorzy 
poszczególnych oddziałów wy­
jeżdżają na szkolenie w teren.

Pisząc o budowie szpitala w 
Szamotułach, nie sposób nie 
wspomnieć o społecznym zaan 
gażowaniu mieszkańców mia­
sta i gminy, jakie od początku 
towarzyszyły tej budowie. Ta 
pomoc dała się odczuć szczegół 
nie przy pracach wykończenia 
wych. Społecznie pracowało 
tu około 1000 osób. Były bry­
gady z Ligi Kobiet, szkół pod- 
sfawowych, zawodowych, gru 
py partyjne zakładów pracy. 
Wspólnie szorowano, czyszczo 
no, zakładano lustra, firan­
ki itp. tak, aby szpital mógł po 
magać chorym jak najwcze­
śniej. (len)
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Dzleń 29 listopada jest świętem 
narodowym Jugosławii. W tym ro 
ku przypada tego dnia 32 rocz­
nica utworzenia Narodowego Ko 
mitetu Wyzwolenia Jugosławii.

Na zdjęciu — jedna z central­
nych uiic Belgradu, stolicy tego 

kraju.
CAFFot.

Jugosławia ma obecnie 
około 2 milionów samo­
chodów osobowych i. 

ciężarowych oraz 2,5 milio­
na kierowców. Zarówno liczba 
samochodów, jak i posiadczy 
praw jazdy stale rośnie. Sza­
cuje się, że przy końcu tego 
roku będzie w Jugosławii o- 
koło 1,5 miliona samochodów 
osobowych, w tym większość 
własnej produkcji.

W roku ubiegłym dostarczo 
no na rynek wewnętrzny 239 

H1

osobo-tysięcy samochodów
wych, ale jedynie 200 tysięcy 
znalazło nabywców, co — 
zdaniem fachowców — świad­
czy coraz wyraźniej o spadku 
zainteresowania samochoda­
mi.

Jugosłowiański przemysł sa 
moęhodowy osiągnął właśnie 
w roku ubiegłym najbujniej­
szy rozwój i teraz pokrywa w 
pełni zapotrzebowanie rynka 
wewnętrznego. Oprócz 165 tys. 
samochodów7 osobowych kra­
jowe fabryki dostarczyły na 
rynek 72. tys. motorowerów, 
około 12 tys. ciężarówek i oko 
ło 28 tys. traktorów. Obecnie 
największy nacisk położono na 
produkcję samochodów cięża- 
żarowych i ciągników7. Na po­
czątku roku 1976 ich produkcja 
ulegnie podwojeniu.

Fabryki jugosłowiańskie o- 
siągają już europejski poziom 
pod względem jakości. Stan­
dard produkowanych w Jugo 
sławii samochodów, a także 
tych, które powstają w ko­
produkcji z partnerami za­
granicznymi (m. in. z Polską) 
szybko przystosowuje się do 
aktualnych wymagań i upo­
dobań klientów. Te właśnie 
przyczyny zdają się zapowia­
dać rozszerzenie zagranicznych

Newy film Andrzeja Wajdy

Adaptacja „Smugi cienia
Andrzej Wajda od dawna 

nosił się z zamiarem 
ekranizacji którejś z po­

wieści1 * autora „Lorda Jima”. 
Swego czasu napisał nawet 
scenariusz na podstawie „Ją­
dra ciemności”. Film ten miał 
być realizowany w Kongo, w 
miejscu akcji, a główną rolę 
miał zagrać Montgomery Clift. 
Po jego przedwczesnej śmierci 
mówiło się o znakomitym bry­
tyjskim aktorze Tomie Court- 
ney’u. Ten z kolei film miał 
powstać w koprodukcji pol­
sko-amerykańskiej. Niestety, i 
ten projekt nie doczekał się 
realizacji.

„żelieznodorożnika”. Musiał
radzić sobie niezgorzej, o 
czym świadczy szybki awans: 
zaczął od przekładania przy- 
słowiowej wajchy, doszedł do 
stanowiska w spedycji kolejo 
wej.

I jakby — to jest moje wra-

dystans do problemów i kło­
potów, które, gdy tak na nie

z pewnego oddalenia, 
się znacznie mniej-

jak bardzo ta znajomość za­
bużańskiego środowiska przy­
da mu się wkrótce i to właś 
nie nad rodzinną Notecią.
Wrócił tu w sposób niebanal

Przed kilku miesiącami zo­
stała podpisana między Fil­
mem Polskim a Thames Tele- 
wision umowa w sorawie współ 
nej realizacji filmu „Smuga 
cienia’’ na podstawie opowia­
dania Conrada. Film ten W re­
żyserii Wajdy powstanie w 
dwóch wariantach jako obraz 
telewizyjny prezentowany bę­
dzie w Anglii, jako kinowy — 
w Polsce. Zamierzeniem reży­
sera jest pokazanie „Smugi 
cienia” także na taśmie 70-mi 
limetrowej.

Dlaczego „Smuga ci-er ia”?
— Wy daj e mi się — powie­

dział reżyser — że jest wielka 
potrzeba prawdziwej czystości, 
czegoś głęboko pozytvwnego, 
czegoś co ma zasady. Tc jest 
pierwszy powód natury moral­
nej. Ale film nie powstaje tyl­
ko z przesłanek myślowych. 
Robi się coś dlatego, że coś 
chce się zobaczyć, a ja chcę 
zobaczyć tak: film i ten po­
rywający żaglowiec, prawdzi­
wy żaglowiec z tamtych cza­
sów. Może to on, a może przy­
roda pozwolą na dotknięcie 
prawdy, tak jak wówczas gdyś 
my fotografowali łódzkie fa­
bryki. bez których „Ziemia 
obiecana” nie byłaby tym 
właśnie realistycznym filmem.

Film będzie mówiony po an­
gielsku i wystąpią w ni<m pra­
wie wyłącznie angielscy akto­
rzy. Nie znaczy to, że reżyser 
nie mógł znaleźć odpowiednich 
polskich artvstów. Wajda uwa­
ża jednak, że typowo angiel­
skie postacie, które Występują 
w tym opowiadaniu, powinny 
być grane przez Anglików.
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Na „trzecim biegu
rynków dla samochodów ju­
gosłowiańskich. W tym roku 
na przykład fabryka „Crvena 
Zastava” w Kragujevcu (czo­
łowy w Jugosławii wytwórca 
samochodów osobowych) sprze 
da 16 500 pojazdów w RFN, Da 
nii, Egipcie, Grecji, Ekwado­
rze i innych krajach. Jugosła­
wia również importuje samo­
chody, ale ich liczba stale ma 
leje w zwdązku z intensywnym 
rozwojem własnego przemy­
słu samochodowego. Jak się 
ocenia, tegoroczny import wy 
niesie poniżej 
snej produkcji.

Na poziom 

15 proc, wła-

dostaw coraz
większy wpływ ma udział pro 
dukcji kooperacyjnej. Na 
przykład w tym roku, w ra­
mach programu uzupełniają-

Wiąże się to przede wszystkim 
ze sprawą języka. Conrad pi­
sał po angielsku. Wszystko co 
przeżył i czego doświadczył 
brzmiało w jego uszach po an­
gielsku. „Myślę też, że stać 
nas — mówi Wajda — rozu­
miejących polską duszę Con­
rada, tkwiącą w angielskiej li­
teraturze. na taki gest, żeby 
zagrać Conrada nie w tłuma­
czeniu. W Polsce film będzie 
wyświetlany w wersji angiel­
skiej z polskimi napisami”.

W filmie wystąpią także pol­
scy aktorzy. Młodego Conrada 
zagra 24-letni absolwent war­
szawskiej szkoły teatralnej 
Marek Kondrat.

Produkcja „Smugi 
zaczęła się w drugiej 
września w Bułgarii.

cienia” 
połowie 
Zdjęcia

do tej partii filmu zakończono

Aiek&andar Wiza.
Fot. — Archiwum

ii■ i-

M-* jego

trzcianeccy działa- 
ci, którzy znają mo- 
bohatera najlepiej, 

z licznych kontaktów przy 
okazji spraw ważnych i z sy 
tuacji zupełnie nieobowiązują 
cych:

— W godzinach rannych nie 
ma sensu do niego dzwonić, 
bo się go nie zastanie. Dyrek­
tor jest wtedy na swoim co­
dziennym obchodzie. Gdyby 
tego nie zrobił, byłby chyba 
chory.

— Po takim obchodzie do­
skonale wie, co w zakładzie 
piszczy i żaden kierownik czy 
brygadzista sianem mu się nie 
Wykręci.

— Podziwiać przy tym na­
leży fantastyczną pamięć u

Korespondencja z JugosławU |

cego, „Crvena Zastava” do­
starczy 23 tysiące samochodów 
w kooperacji ze Związkiem 
Radzieckim, Polską i Włocha­
mi. Pojazdy osobowe produku 
je się także w fabryce „Ci- 
mes” w miejscowości Kopar. 
Powstają one tutaj w wyniku 
kooperacji z partnerami Frań 
cji („Citroen’ .Renault”),
podczas gdy samochody „Beet- 
les” (czyli zwane z angielska 
„Żuki”, a po polsku po prostu 
„garbusy”) produkuje się w 
zakładach TAS w Sarajewie 
w koprodukcji z firmą „Volks 
wagen”.

Najważniejsi w Jugosławii 
wytwórcy ciężarówek, autobu­
sów, pojazdów dostawczych i 
innych specjalnego przeznaczę 
ni a firmy „FAP-Famos”,

po licznych często dramatycz­
nych perypetiach, w końcu 
października. Obecnie realizo­
wane są sceny w atelier w 
Warszawie, gdzie odtworzono 
wnętrze statku. W najbliższych 
dniach filmowcy odlatują ' do 
Anglii; zostaną tu zrealizowa­
ne sceny na pokładzie parow­
ca, owej „Melity” ze „Smugi 
cienia”. Zakończenie zdjęć na 
stąpi w rzeczywistym miejscu 
akcji — w Bangkoku, 
ekipa filmowa wybiera 
połowie grudnia.

Telewizyjna premiera 

dokąd 
się w

filmu
przewidziana jest w Anglii w 
kwietniu 1976 r. i zapewne po 
przedzi premierę w Polsce. 
Warto tu przypomnieć, że fran­
cuską adaptację „Smugi cie­
nia” oglądaliśmy w naszej TV 
niedawno. (PAP) 

człowieka, który przekroczył 
bądź co bądź sześćdziesiątkę. 
Zna chyba każdego robotnika 
kilkusetosobowej załogi, po­
trafi pogadać o pracy, ale też . 
o sytuacji rodzinnej pracowni 
ka, o kłopotach z dziećmi i ze
zdrowiem.

— I jeszcze jedno: nigdy 
odeśle nikogo z kwitkiem, 
śli wiadomo, że na razie 
może mi czegoś załatwić, 
wie tylko swoje znane: „ 

nie 
Je­
nie 
po- 

,Ko-
chany, przypomnij mi się za 
tydzień”.

Cząstka prawdy o Aleksan 
drze Wizie, wieloletnim sze­
fie Przedsiębiorstwa Napraw 
Taboru Leśnego w7 Trzciance 
(woj. pilskie), człowieku o jas 
nym spojrzeniu i otwartym 
sercu, oddanym ziemi, której 
służy od lat z górą trzydzies­
tu, i to zawsze — czemu on 
sam się głośno dziwi — na kie 
rowniczym stanowisku.

Przystępuję do tego pisania 
mocno miarkując wliczanie 
przymiotów, bowiem mam 
przyjemność znać pana Alek­
sandra nie z jednej czy dwóch 
rozmów i nie od roku czy 
trzech, i doskonale potrafię 
sobie wyobrazić, jak będzie 
czytał tę krótką opowieść o 
nim, ze swoim z lekka dobro­
dusznym, z lekka sceptycznym 
uśmiechem, zżymając się przy 
słowach, które jego osobę sta­
wiałyby w zbyt laurkowym 
świetle.

Patrząc z Trzcianki, urodził 
się niedaleko stąd, po drugiej 

„TAM” „Crvena Zastava”, 
iMV, „Ikarus” i inne — zain­
westowali znaczne środki w
modernizację rozbudowę
swoich zakładów. Fabryka cię 
żarówek FAP w miejscowości 
Priboj zakończyła budowę no- 
wej hali produkcyjnej, skąd 
będzie mogło co roku wyjeż­
dżać 10 tysięcy samochodów 
ciężarowych. Możliwości fabry 
ki TAM w Mariborze wzrosły 
obecnie do 10 tysięcy sztuk 
różnego rodzaju samochodów 
transportowych i kilku tysięcy 
silników chłodzonych po­
wietrzem. „Crvena Zastava” 
wyprodukuje w bieżącym roku 
ckoło 7 tysięcy 600 samocho­
dów dostawczych różnych ty­
pów (obok 155 tysięcy osobo­
wych), zaś „Ikarus” wypuści 
autobusy.

Rozwój przemysłu samocho­
dowego w Jugosiawii charakte 
ryzuje się dwiema tendencja­
mi. Pierwsza — to rozszerza­
nie produkcji krajowej. Dru­
ga — to rozwijanie produkcji 
w kooperacji z polskim prze­
mysłem samochodowym, opar 
tej na umowy z POLMO. 
Wprawdzie współpraca obu 
partnerów datuje się już 10 
lat. to jednak dopiero w ostat­
nich pięciu dostawy wzajem­
ne osiągnęły wysoki poziom 
wartości (130 min dolarów). W 
następnych pięciu latach 
„Cryena Zastava” i POLMO 
mają dojść do wartości 250 mi 
lic nów dolarów wzajemnych 
dostaw. Rozwijana do roku 
1980 w7ymiana części ma prze­
rodzić się w dostawy gotowych 
samochodów, produkowanych 
przez obu partnerów. W naj­
bliższych więc 5 latach na poi 
skich drogach pojawi się 45 ty 
sięcy samochodów jugosłowiań 
skich i tyleż polskich w Jugo­
sławii.

YLASTA ILlC

Życiorysy współczesne

Zawsze
i;

blisko człowieka
stronie Noteci, pobliżu
Czarnkowa, w którym pobie­
rał nauki najpierw w szkole 
podstawowej, później w semi 
narium nauczycielskim. — Po 
tern urzekł mnie Polesia czar 
— lubi mawiać, ale przecież 
wiadomo, że zapędził się tak 
daleko za nauczycielską posa­
dą, bo tylko tam mógł ją zna­
leźć.

Za szkolną katedrą postał 
jednak niedługo. Pod uderze­
niem hitlerowskich dywizji 
prących na Związek Radziec­
ki przewróciło się wszystko i 
trzeba było imać si4 zajęć, o 
których przedtem ^ie nie śni­
ło. Aleksander trafił na sta­
cję kolejową Stołbcach,
gdzie rozpoczął nową karierę:

U czniowie
i wychowawcy

Zasadniczej Szkoły Bu 
AJ dowlańei dla Pracują- 

cyęh Poznańskiego Zjed 
noczenia Budownictwa w Po­
znaniu trafiłem przez przypa­
dek. Do przyzakładowej szko­
ły we wrzesińskim „Tonsilu” 
mnie nie przyjęto, a tu były 
wolne miejsca. Zawsze mia­
łem smykałkę do majsterko­
wania, lubiłem przyglądać się 
jak pracują maszyny. Marzy­
łem, że gdy dorosnę, będę pra 
cował przy jakimś bardzo 
skomplikowanym urządzeniu. 
W szkole wybrałem spe­
cjalność: ślusarz spawacz; był 
to nowy kierunek wśród za­
wodów budowlanych. W ty­
godniu trzy dni uczę się w 
szkole, trzy dni pracuję w 
Kombinacie Budowy Domów 
w Suchym Lesie.

Gdy poszedłem tam po raz 
pierwszy, czułem się niepew­
nie, lecz instruktorzy przyjęli 
nas serdecznie, wyznaczyli 
każdemu stanowisko pracy. 
Po paru godzinach czułem się 
lepiej. Początkowo kazano 
nam wykonywać prace szko­
leniowe, będące przygotowa­
niem do zawodu. Dopiero póź 
niej powierzono produkcję bu 
dowlaną.

Po raz pierwszy trzymałem 
elektryczny aparat spawalni­
czy; miałem tremę. Chciałem 
spawać jak najlepiej, ale pier 
wsze próby nie należały do 
najbardziej udanych. Ćwiczy­
łem z zapamiętaniem. Bardzo 
mi się spodobała ta czynność. 
Polubiłem swoją pracę. Lubię 
spawać. Teraz spawamy ra­
my.

W moim rodzinnym Czer­
niejewie wybudowano dwa 
bloki z płyty . winogradzkiej. 
— Popatrzcie — mówiłem do 
kolegów — to nasza robota. 
A te ramy przy balkonach — 
wskazywałem — to ja robi­
łem. I czułem się bardzo dum 
ny, że cząstka mojej pracy 
znajduje się w domach że 
współuczestniczę w budoioie 
mieszkań.

Lubię zajęcia w szkole, ale 
też z chęcią idę do pracy. 
Ciągle w niej coś nowego. Ro 
bimy ramy, szafki, tniemy bla 
che, sprawdzamy ją. Docze­
kać się nie mogę, gdy po 
ukończeniu szkoły będę mógł 
korzystać z dużego warsztatu 
z kompletem maszyn, bo teraz 
przeważnie pracujemy w war 
sztatach dla uczniów.

Sądzę, że z kilkuletniego po 
bytu za Bugiem, w środowisku 
i wśród ludzi tak bardzo róż­
niących się od tych, wśród 
których się urodził i wzrastał, 
zostało Aleksandrowi Wizie 
coś więcej niż tylko — jak on 
sam z uśmiechem mówi — 
charakterystyczne ,udare-
nie”. Od ludzi żyjących w 
tamtejszych, trudnych wojen­
nych Warunkach, przejął ser­
deczny i otwarty stosunek do 
człowieka, zrozumienie dla je 
go potrzeb i małych tęsknot.

zenie ledwo wyczuwalny

spojrzeć 
wydają 
sze.

Wtedy nie wiedział jeszcze,

Chciałbym pracować w jcom 
binacie w Suchym Lesie. pTs' 
ca tu interesująca, nowoczei 
na produkcja. Tu mam kole' 
gów. Bardzo sobie cenię w'i 
pracą z naszymi instruktora 
mi, a szczególnie z Franci 
kiem Staniszczakiem. jem' 
przede wszystkim zawdzio 
czam umiejętność dobrej 
spawania. Przyjaźnie odnosi 
się do nas — uczniów, starsi 
pracownicy. Wśród takich lu 
dzi chce się pracować. 
koledzy z klasy i ja nie wy : 
obrażamy sobie dzisiaj innej 
pracy. Nowoczesne zapiec# 
— szatnie, łazienki i stołówka 
— stanowią dodatkowy czyn­
nik podnoszący atrakcyjnośi 
pracy w naszym kombinacie

LESZEK RZYMYSZKIEWICZ 
uczeń 3 klasy

Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
dla Pracujących PZB w Poznaniu

l^awet w najskrytszych nu 
/ € rżeniach młodzieńczych 

nie przypuszczałem, że 
w trzy lata po ukończenia 
Technikum Leśnego w Goraju 
wrócę do tej szkoły to woje­
wództwie pilskim — już jako 
jej pracownik pedagogiczny 
wychowawca internatu. Z mló 
dzieżą i jej zainteresowaniami 
byłem związany od pierwszej 
klasy szkoły średniej, pełni­
łem różne funkcje w Związku 
Młodzieży Socjalistycznej., 
Chyba to zdecydowało, że po 
trzech latach pracy w prze­
myślę powróciłem do staraj 
szkoły i tutaj rozpocząłem pra 
cę w internacie.

We wrześniu 1974 r. zosta­
łem wychowawcą siedemdzie­
siąci oosob owej grupy 14-let- 
nich chłopców. Wspólnie ze 
mną przeżywali oni gorycz 
rozstania z rodzicami i bory­
kali się z niełatwymi proble­
mami zespołowego życia w in 
temacie.

Te pierwsze tygodnie pracy 
były bardzo trudne — zarów­
no dla chłopców, jak i dla 
mnie. Zastanawiałem się wów 
czas czy podołam tak dużym 
obowiązkom wychowawczym 
— młodzież pochodziła z bar­
dzo różnicowanych środowisk.

Praca w internacie z moją 
grupą trwała w ciągu pier­
wszych tygodni po 15 godzin 
na dobą. Wysiłek ten jednak 
bardzo się opłacił. W chwili 
obecnej chłopcy są już w dru­
giej klasie technikum i 
swemu ogromnemu zadowole­
niu muszę stwierdzić, że przez 
okres prawie półtoraroczne] 
znajomości poznałem ich cha­
raktery, ich złe i dobre strony. 
Wiem też, jakiej reakcji mogę 
spodziewać się z ich strony •

Dokończenie na str 6
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Wędrując po Poznaniu

M.elancholia mrozncc
r dworek... Na Rata-

Ludzie w wielkich 
Miskach mieszkań, ale..... Po 

unia jeszcze stale dobrze 
znasz”-

Akacje- Bezlistne, powykrę- 
pełne narośli. Aleja. Uła 

bramy, część jego na zie- 
plac obszerny. Wysoka, z 

tlonymi liśćmi wierzba.
Dom wsparty na czterech ko 

lurnnach, tympanon nad nimi. 
Kolumny stoją mężnie, lecz — 

bliznami wszelakimi Rany 
na nich, czerwienią cegły ja- 
farawiejące. _

Drzwi, napis białą farbą 
Rataje 142”- Puk(im- z bóry 

* potrze głowa człowieka.

Piękno 
polskiego 

krajobrazu

Coraz częściej na ekra­
nach telewizorów poja­
wiają się filmy ze zna­

lem warszawskiej wytwórni 
BSportfilm” Pod tą nazwą 
^yje się studio specjalizujące 
śę w filmach o tematyce kra 
joznawczej i sportowej. Reali- 
juje się tu rocznie 30 tytułów 
średnio- i krótkometrażówek 
oraz kilkadziesiąt „teledys­
ków”.

W zakrojonym na dużą ska 
lę cyklu „Krajobraz polski” 
nakręconym dla telewizji, u- 
kończono ostatnio dwa kolej­
ne filmy: „Turoszów” oraz 
.Pojezierze Augustowskie”. 
Pierwszy z nich ukaże najda­
lej wysunięty na południowy- 
zachód kraju ośrodek przemy 
słowy, drugi zaś urodę jezior 
i puszcz przeciwległego krań­
ca Polski. W realizacji znaj­
duje się średniometrażówka 
„Darzbór”. prezentująca nasze 
tradycje łowieckie, bogactwo 
zwierzyny, a także działania 
zmierzające do jej ochrony.

Nowy cykl przedstawiający 
W województw rozpoczęto fil 
mem o Kaliszu; w przygoto­
waniu jest pozycja o Koninie.

Wśród filmów realizowa­
nych na zamówienie Główne­
go Komitetu Kultury Fizycz­
ni i Turystyki z przeznacze­
niem dla zagranicy, zwracają 
uwagę dwa tytuły: „Wakacje 
T górach” i „Hotel Kasprowy

Zakopanem”. Obydwa fil— 
demonstrowane będą w 

Pacówkach polskich biur po- 
^óży oraz ośrodkach kultury, 
Propagując piękno Tatr. Pie- 
R, Beskidów, Karkonoszy i 
Bieszczadów oraz możliwości 
Wżenią urlopu ■ w polskich 
forach.

Oprócz filmów krajoznaw- 
Uych w wytwórni powstaje 
W roku średnio 10 zrealizowa 

na taśmie filmowej in- 
mtaży z poszczególnych 
rędzin sportu. (PAP)
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Jguli i Pawlaków, tak traf 
■ /Pastowanych w popu

Wmie Sylwestra Chę 
J^ego „Sami swoi” — ru- 
fey zachód- Przybywali 
ka na ziemić trzcianec- 
Hym °rt Po blisko dwuwieko 
.,-n zaborze pruskim czeka- 

yniszczona i wyludniona 
lići trzeba było zasied- ‘ °zywić.
S ? łatwe z Powo- 

^stych d1 nadt0 oczy- 
ni? ^ybyszów trzeba 

Meie r za°patrzyć w 
życia a^CZy niezbędnych do 
^ehiczn pomóc im także w 
t0^ym osa<3zeniu się w 

I tu A?l,e^scu i środowisku, 
^izy : ?bowość komendanta 
1 byiVrJe”° znaJomość ludzi 
^ski Wscbodnich terenów 
^tiatne Się ogromnie 
'Sca./i' „Wraz ze swoimi 
?"rach ni milicyjnych mun 

trznit tyll<0 strzegł spo- 
yiy to neckiei ziemi — a 
^h praę. Zasy> kiedy po la- 
'"ki hitC?3^ Jeszcze niedo 

Wizował °-^.^ie — lecz or 
^magai Zycłe gospodarcze. 
J°wych n tWorzeniu podsta 
Jrtii RobA^^1230^ Polskiej 
n"1 "oitysó’^1^6^ W obsadza

-Ju . 1 wójtów, sło- 
’^valo tam.' gdzie orga- 
3^oli no5^e życie. ' 
Zał'0 i rówA-St^° się normo 
Jąknij 7a niez Aleksander

Cy u Osw’ata m ’ ~~ Pachniała IW, Jla, dorosłych - 

inspektorowi 

Niemłody. I on na moje pyta­
nie o ten dom — źe po roku 
1900. Ze wybudował go 
właściciel cegielni, i tu obok 
był jeszcze drugi dom, więk­
szy, ale... Wilda już była wol­
na, a tu się szkoła junkrów 
broniła. „Panie, tu druga Cy­
tadela była”. Po tamtej cegieł 
ni został komin, gdzie teraz 
szkoła samochodowa. A ten 
dom tu niedługo rozbiorą, fa­
brykę co obok będą rozbudo­
wywać. I ze do środka nie mam 
po co wchodzić, bo tam nic 
przecież szczególnego.

Obchodzę dworek dookoła. 
Obłupany szpetnie z tynku.

Rys. L. Kapczyński

Z książką na ty

ne. Subskrybenci „Nowei

Każde nowe wydanie zbio 
ru dawnej facecji pol­
skiej Juliana . Krzyża­

nowskiego jest rozchwyiywa-

księgi przysłów polskich” we 
dług Adalberga nieustannie 

, monitują wydawnictwo i księ 
garnie o tom czwarty, ostat­
ni. Wydawane w swoim cza­
sie drobne książczyny z przy 
słowiami i charakterystyczny 
mi cechami humoru różnych 
narodów były zbierane wręcz 
namiętnie. Przysłowia są nte 
tylko mądrością narodów, są 
także jednym z jego torów 
rozwojowych. Piszę to, by 
podkreślić zasługę Wydawnic 
twa Poznańskiego, które w 
bardzo ładnej szacie graficz 
nej opublikowało tom pt. „Na . 
wszystko Jest przysłowie”, za 
wierający popularny wybór 
przysłów polskich w ukła­
dzie tematyczno-hasłowym. 
Pomysł ciekawy, a wyboru ha 
seł, opracowania, jak też na­
pisania wstępu podjął się z 
powodzeniem Stanisław świr 
ko. Dobre ilustracje Stanisła­
wa Rozwadowskiego dodają 
dodatkowego wdzięku tej u- 
roczej książce.

Autor, ceniony badacz dzie 
jów kultury, doskonały znaw­
ca przedmiotu (jest sekreta­
rzem redakcji i zastępcą re­
daktora naczelnego wspom­
nianej wyżej „Księgi Przy­
słów Polskich”) zgromadził w 
tym tomie blisko 2,5 tysiąca 
przysłów, podzielonych na 44 
rozdziały tematyczno-proble- 
mowe, ukazujące przysłowia

szkolnemu nie bardzo się po 
doba nąoje polityczne zaanga­
żowanie, więc machnąłem rę­
ką.

Trafił do nowo organizują­
cego się ośrodka transportu 
leśnego.

Było to dwadzieścia sześć 
lat temu. Zakładzik, który na 
początku dysponował kilkoma 
gratami z demobilu i garstką 
ludzi z mglistym raczej po­
jęciem o remoncie pojazdów 

rozwinąłmechanicznych
się w dzisiejsze Przedsiębior­
stwo Napraw Taboru Leśne­
go, krajowego specjalistę w re 
montach samochodów cięża­
rowych '„Praga” produkcji 
czechosłowackiej i „Muścela” 
produkcji rumuńskiej. Kie­
ruje nim niezmiennie dyrek­
tor Aleksander Wiza. Nie był 
by sobą, gdyby przez te lata 
czuw’ał tylko nad rozbudową 
części produkcyjnej przedsię­
biorstwa. Niby jako rzecz 
zwyczajną, ale przecież z led­
wo ukrywaną dumą pokazu­
je to wszystko, co tu się zro­
biło dla ludzi: liczne urządze­
nia socjalne z oddaną niedaw 

pracowniczą,no stołówką
klub, ośrodek zdrowia, przed­
szkole. Zaznajamia z planami 
upiększenia rozległego otocze­
nia zakładu.

Pasja budowania znalazła 
u Aleksandra Wizy inne jesz­
cze, potężne ujście. To, że dzi 
siaj co trzeci mieszkaniec 
Trzcianki zamieszkuje w no­
wym blcku, jest również je­
go zasługą. Od początku, to 

Boki to właściwie oficyny'. 
Wielki, czarny pies wściekle 
targa się na cienkim łańcuchu. 
Z tyłu za domem — kury, kacz 
ki.

Na placu — podwórku samo 
chody. Kilka ich, jakieś przy­
budówki, jakieś warsztaty. Ro 
botnicy z farbami, z narzędzia 
mi w ręku.

Pod okapem — małe paleni 
sko. Kołowrotek nożny rozża­
rza węgle; czerwienieją. Obok 
— rondelki. Człowiek w dre­
lichu zanurza je w jakimś 
proszku, wkłada w żar. Obraca 
w jedną, w drugą stronę, prze 
ciera szmatką. Błyszczą sreb- 

rozwojowo — od wieku XV aż 
po współczesność.

Od lat z zainteresowaniem 
obserwuję rozwój pisarstwa 
Andrzeja Zeylanda. Z takim 
samym zaciekawieniem sięg­
nąłem po nową jego powieść 
„Wyprzedaż snów”. Jest to 
utrzymana w konwencji po­
wieści psychologicznej próba 
retrospektywnego spojrzenia 
na dojrzewanie młodego czło 
wieka w czas okupacji i pierw 
sze lata powojenne. Miej­
scem akcji jest głównie Po­
znań ze szczególną, jak w ca 
łym Warihelandzie specyfiką, 
jakże odmienną od atmosfery 
np. w Generalnej Guberni. 

Wprawdzie w powieści wystę 
puje i stolica, i jeszcze kilka 
innych miejscowości, ale i 
tam odnoszenia, zwłaszcza ty 
pu psychicznego, odnoszą się 
do Wielkopolski. Jest to po­
wieść demaskatorska, bijąca 
w postawy tych potulnych, w 
miarę pokornych, przy- 
cupłych po to jedynie, aby 
przetrwać, nawet za cenę pod 
śpiewywania niemieckich pio 
senek i plasowania się na su 
perlojalnych obywateli. Party­
zantka, konspiracja, las, to da 
lekie tło. Autor, chciał 
ukazać również i inną, tę prze 
ciętną prawdę czasu. Nie 

znaczy od lat ponad dwudzies 
tu prezesuje Trzcianeckiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Mógł zrobić dla niej wiele, 
oprócz bowiem prezesowskiej 
pełni kilka innych odpowie­
dzialnych funkcji w organi­
zacjach politycznych 
łecznych.

spo-

Było to 
jednego z

♦
bardzo niedawno, 

listopadowych dni.
Aulę Liceum Ogólnokształcą­
cego w Pile wrypełnili delega 
ci ponad trzydziestotysięcz- 
nej organizacji partyjnej mło 
dego województwa, zaprosze­
ni goście. Atmosfera była pod 
niosła. Po raz pierwszy prze­
cież zebrała się w mieście Sta 
nisława Staszica — Wojewódz 
ka Konferencja PZPR.

do wyboruPrzystąpiono 
przewodniczącego 
cji. Jednogłośnie 
wybrany członek

konferen- 
został nim 

Komitetu
Wojewódzkiego PZPR, prze­
wodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu FJN, radny WRN, 
przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Pilskiej Spółdzielni

AleksanderMieszkaniowej 
Wiza.

Pomyślałem sobie w tamtej 
chwili, że zaszczytne zadanie 
prowadzenia konferencji par­
tyjnej określającej kształt 
dzisiejszy i przyszłość tego re­
gionu — dostało się w wyjąt­
kowo trafnie dobrane'ręce.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI 

rzyście. „Cynujemy, to dla ma 
sarni”. Mróz, a tu przy pa­
lenisku ciepło.

Wysoki ceglany komin wy­
rzuca. kłęby dymu. Idę w je­
go stronę. Biało-zielone pudeł­
ka budynków szkolnych. Boi­
sko pokryte kałużami. Lód na 
nich, dwóch chłopców nisko 
pochylonych patykiem rozbija 
lodową taflę, tworzą się na niej 
świetliste kręgi.

W budynku, nad którym wy 
soki, solidny komin dawnej ce 
gielni — dziewczyna siedząca 
w oknie przegląda się w luster 
ku, maluje brwi. Spłoszona 
czymś, znika z pola widzenia. 
Napis „Bursa szkół...”

Skarpa. Dołem jadą tramwa 
je Dymy wielu kominów w 
tle. Widać wyraźnie słowo 
„Stomil”. Powietrze rześkie, 
jasne, rozrzedzone tym mro­
zem. Południe. Wszystko w o- 
wej mroźnej przestrzeni wy­
daje się być uspokojone, wy­
ciszone z pośpiechu.

Wracam pod tamten pała­
cyk, dworek. Jaki tam pała- 

dom po prostu,cyk
bardziej wyszukanie postawia 
ny. Ale te — kolumny... Coś 
ludzko bezbronnego w sobie 
mają. Szkoda, że będą tak 
młotkiem rozwalane.

Dotykam liści wierzby. Zie­
lone jeszcze, ale za dotknię­
ciem kruszą się, spadają Obok 
na grudzie siedzący kruk pa­
trzy badawczo. Jakaś kobieta 
wy chodzi z przybudówki, py­
ta: „Pan szuka ?”.

BRAN

wszyscy walczyli, nie wszy­
scy kładli wszystko na jedną 
szalę. Byli i tacy, co chcieli 
przetrwać, ba, jeszcze użyć w 
miarę możności.

Ireneusz Gwidon Kamiński 
zaczynał od powieści histo­
rycznych, związanych prze­
ważnie ze szczególnie bliskim 
jego sercu Pomorzem Szcz,e- 
cińskim. Powieści te . zdobyły 
szerokie uznanie. Obecnie u- 
kazał się tomik opowiadań te 
goż autora „Odro, rzeko po­
gańska”, w którym autor wra 
ca znów do tekstów historycz 
nych, a w każdym razie kan­
wę opowieści psnuwą na wy­
darzeniach dalekiej przeszło­
ści. Tomik mieści trzy opowia 
dania, w których zresztą prze 
bija również nieukrywany sen 
tyment a i duma autora z te­
go, że urodził się w Gnieźnie, 
pierwszej polskiej stolicy. Zna 
mienne, iż opowiadania, po­
za „Cedynią”, zresztą najlep 
szym, świetnie skonstruowa­
nym utworem, pisane są 
przed wielu laty. Znać to na­
wet w lekturze, zwłaszcza 
przy tekście „Ojciec Marek”, 
z 1949 r. Ostatnie opowiada­
nie „Ziemia nie milczy”, zwią 
zane jest z losami odkrycia ło 
dzi słowiańskiej, przesuwają­
cej czas osiedleń Słowian na 
okres znacznie wcześniejszy 
niż ustalenia historyków. Chy 
ba dobrze, że Kamiński opubli
kował obok napisanego 
nie, także dwa znacznie 
śniejsze utwory.

Kończąc dzisiejszy

obec 
wcze

prze-
gląd, chcę jeszcze wskazać 
czytelnikowi na dwie warto­
ściowe pozycje z serii małych 
albumów związanych właśnie 
z tradycjami historycznymi 
polskimi, tym razem w archi­
tekturze. Pierwsza z nich, to 
praca Ewy Lukas — „Śred­
niowieczne mury miejskie na 
Pomorzu Zachodnim”, rzeczo 
we, imponujące erudycją stu 
dium o dziesięciu spośród 
dziewiętnastu istniejących ze 
społach średniowiecznych mu 
rów obronnych na terenie 
Szczecińskiego. ' Konkretnie 
autorka omawia zespoły w Py 
rzycach, Stargardzie, Gryfi­
nie, Goleniowie, Gryficach, 
Chojnie, Mieczkowicach, My­
śliborzu, Trzcińsku i Lipia­
nach. Praca, bogato ilustrowa 
na, stanowi cenne źródło wie 
dzy o przeszłości Pomorza.

Drugim albumikiem w tej 
serii jest praca Zofii Ostrow- 
skiej-Kłębowskiej — „Siedzi­
by wielkopolskie doby roman 
tyzmu”. Autorka szerzej ana­
lizuje takie siedziby jak Pa­
łacyk w Jankowicach, pałac 
myśliwski w Antoninie, słyn­
ny zameczek Klaudyny Potoc 
kiej na wyspie, z kolei Zamek 
w Kórniku i wille w Miłosła­
wiu. Układ treściowy i styl są 
bardzo przejrzyste, wciągają 
czytelnika.
EUGENIUSZ PAUK.SZTA

płacić, pełną stawkę. W moim
przy opłacieprzekonaniuKonieczne

współdziałanie
„Głosie” z 22 listopada 
szczególnie poruszył mnie 

artykuł „Dwie strony lady”, 
w którym opisano przykład u- 
karania jakiejś sprzedawczyni 
przez Kolegium grzywną 1500 
zł za to, że schowała sobie na 
zapleczu 12 kg kiełbasy parów 
kowej. Moim zdaniem, bar 
dzo dobrze, że się taki artykuł 
ukazał, bo przynajmniej ludzie 
będą wiedzieli, że ekspedient­
kom nie wolno zostawiać bar 
dziej poszukiwanych towarów 
dla znajomków. Zresztą one 
teraz już. się z tym specjalnie 
nie kry ją, a jak coś powie 
dzieć, to wyjadą na człowieka 
z buzią, że też mają prawo 
dla siebie odłożyć.

To prawda, ale odkładają 
tego „dla siebie” tyle, że nie­
jedna sprzedawczyni w sklepie 
rzeźnickim musiałaby w paru 
dniach zostawić w nim całą 
swoją pensję. Takie kontrole 
PIH-u powinny być przepro 
wadzane stale i we wszyst 
kich sklepach z bardziej po­
szukiwanymi artykułami. Dob 
rze by też było sprawdzać te 
wypchane torby, gdy obsługa 
sklepów wychodzi do domu. 
Nas w fabryce też sprawdzają 
i nikt się o to nie obraża, bo 
kto jest uczciwy, to nie ma o 
co, a przynajmniej złodziejstwo 
się tępi.

Na zebraniu w naszym za­
kładzie, gdy pyta dyskusja 
nad Wytycznymi na VII 
Zjazd, jedna z koleżanek od­
czytała z nich, źe milicja 
przyszłej pięciolatce ma 

ostrzej wziąć za wszelakie 
dziejstwo i pasożytnictwo.

w

zło
Je-

stem za tym, ale żeby też wzię 
ła się za tych, którzy dla zna 
jomych, albo na dalszy handel 
po wyższych cenach, szmuglu 
ją ze swoich sklepów towar, 
który powinien być w sprzeda 
ży dla ludzi pracy. (3893)

JANINA. R.
Kalisz

OD REDAKCJI: 
rńać, że autorka 

Należy mnie-
listu miała na

myśli 
działu
PZPR
go i

fragment 12 punktu III roz 
Wytycznych na VII Zjazd 
(„Rozwój państwa ludowe- 
demokracji socjalistycznej, 

kształtowanie postaw obywatel­
skich”): „...trzeba przede wszyst­
kim doskonalić i rozwijać działał 
ność zapobiegawczą, mającą na ce 
lu eliminowanie przyczyn naru­
szania norm prawnych. Konieczne 
jest usprawnienie działalności rad 
narodowych, milicji obywatelskiej, 
władz 
czych w 
bieganiu 
łecznym 
powinno

administracyjno-gospodar- 
tej dziedzinie. W zapo- 
ujemnym zjawiskom spo 
ściślejsze niż dotychczas 
być współdziałanie orga­

nów państwowych ze społeczeń­
stwem”.

Jak pełniej 
wykorzystać 

parkingi 
publikowano • w „Głosie” 
18 listopada artykuł pt.

,,Parkowanie to też 
Autor rajdu po 
stwierdził m. in., źe 
bo wykorzystywane 

problem”. 
Poznaniu 

bardzo sła 
są w, cen

trum miasta parkingi. Wydaje 
mi się, że wina to nie posiada 
czy samochodów, ale spółdziel. 
ni zawiadującej placami posto 
ju.

Opłata za parkowanie wy­
nosi 4 zł za każdą godzinę, 
także rozpoczętą. Zdarza się 
wszakże, że ktoś chce pozosta 
wić pojazd na 15 minut lub pól 
godziny. Wówczas także musi 
płacić owe 4 zł. Czy nie moż­
na wprowadzić opłaty 1 zł 
za kwadrans? Wówczas par­
kingi byłyby zapewne pełniej 
wykorzystywane przez posiada 
czy samochodów. Bo obecnie 
n e każdemu się to kalkuluje, 
by za postój parominutowy 

pobieranej za każdy kwadrans 
postoju spółdzielnia by nic 
nie straciła. (3922)

ZYGMUNT ROLSKI
Poznań

Dlaczego jedna?
niedawna zacząłem gro 

madzie przeźrocza do
już 
ze-

i i

wyświetlania. Zdobyłem ; 
kilkanaście interesujących 
stawów z różnych krajów 
miast. Między innymi widzia­
łem niedawno w NRD wiele 
rozmaitych serii historycznych 
i współczesnych z różnych 
miast. Niestety, w Poznaniu 
znalazłem w sklepach „Foto- 
Optyki” tylko jeden komplet, 
liczący 12 przeźroczy, dotyczą­
cych tego miasta.

Produkująca tzw. slajdy Wy 
dawniczo-Oświatowa Spółdziel 
nia Inwalidów „Wspólna Spra 
wa” w Warszawie nie dostrze 
ga widocznie, źe w Poznaniu 
jest o wiele więcej interesują­
cych zabytków, niż to prezen­
tuje obecnie sprzedawana seria 
przeźroczy, źe powstały pięk­
ne, nowe osiedla mieszkanio­
we.

Może producent ocknie się i 
zaspokoi marzenia wielu arna 
torów przeźroczy? Uważam, że 
i z Poznania można wykonać 
kilka, jeśli nie kilkanaście na 
wet, serii widokowych. (3894)

Z. NOWICKI 
Pomań

Nie ma możliwości
/// odpowiedzi na list czy- 

telnika, który ukazał się 
na łamach Waszego pisma 
(2 XI pt. „Chuligani na kon­
kursie”) Towarzystwo im. F. 
Chopina informuje, iż (...) rze 
korne anonimy kierowane by­
ły wprost do pianistki, a nie 
do organizatorów Konkursu 
Chopinowskiego. Nikt nie jest 
w stanie zidentyfikować spra­
wców.

.P. Elżbieta Tarnawska wzię 
la udział w uroczystości roz­
dania nagród i. uąyróżnień w 
Filharmonii Narodowej 29 X 
br., a w kilka dni później wy­
jechała do Francji na przy­
znane jej stypendium artysty­
czne. (3595)

mgr WIKTOR WBINBAUM 
Dyrektor

Międzynarodowych Konkursów 
Pianistycznych im. F. Chopina

Prestoplasty“ będą
CL a wiązując do listu, za- 
' ’ mieszczonego w „Głosie

Wielkopolskim” w 
br. pod tytułem 

dniu 2. 11. 
„Planistom

pod rozwagę”, uprzejmie infor 
mujemy, że zarzut w sprawie 
okresowych braków plastrów 
farmaceutycznych jest słusz­
ny. Istotnie były okresy, w 
których mieliśmy opóźnienia 
w realizacji „Prestoplastu”. 

Spowodowane one zostały bra­
kiem surowca.

Obecnie surowce, potrzebne 
do produkcji plastrów farma­
ceutycznych już nadeszły i do 
stawy plastrów do Poznań­
skiego Zarządu Aptek zostały 
już zwiększone. (3529)

H. MIELOCH
Zastępca dyrektora 

Fabryki Kosmetyków -Lechia”

Listy krótkie i rzeczowe ma­
tą większe szanse druku. 
Anonimów nie oublikujemy. 
Zastrzegamy prawo ekracania 
korespondencji Nas? adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 68-959 Poznał.
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Wzrasta tempo prac na budowie 
Centrum Zdrowia Dziecka

Wiele wskazuje na to, że termin oddania do użytku Cen­
trum Zdrowia Dziecka, planowany na 1978 r., może być 
przyspieszony. W ciągu tego roku tempo prac na budowie 
w Międzylesiu k. Warszawy znacznie wzrosło i zarysował 
się już pełny kształt przyszłego pomnika-szpiiala.

w Poznaniu

Gościnny występ 
śpiewaka i TalUnsa 
Dysponuje pięknym, silnym, 

o rzadko spotykanym brzmie­
niu — terierem liryczno-dra- 
matycznym. Henryk Krumm 
— jest solistą tallińskiego 
Teatru Operowego „Estonia”. 
Ma za sobą staż w mediolań­
skiej La Scali.

29 bm. o godz. 19 solista 
estoński wystąpi gościnnie na 
scenie Opery Poznańskiej w 
partii Manrico, opery G. Ver- 
diego „Trubadur”. (r«)

Teatr na zapiecze

Niczym nie przypominają­
ce sali widowiskowej 
wnętrze na zapleczu Te 

atru Polskiego w Poznaniu. 
Niewielkie ale za to szczelnie 
zapełnione sprzętami i rekwi­
zytami. Parę ław i podestów 
dla widzów, w środku pod 
ścianą trochę miejsca do gry 
dla aktorów. W poprzek przez 
salę, tuż nad głowami widzów, 
przewieszony sznur. Na nim 
w dużym nieładzie susząca się 
intymna bielizna...

Nieco zakłopotani tym 
wszystkim widzowie, nie­
śmiało i z zażenowaniem 
zajmują miejsca. Kiedy wszy­
stko zdaje się już być 
gotowe, wchodzą nagle . jacyś 
ludzie i proponują aby po­
móc im w ustawianiu dekora-

W głównym budynku, 13- 
kondygnacyjnym wysoko­
ściowcu, montowane są ostat­
nie elementy konstrukcji sta­
lowych. Stan robót przy pawi 
łonach szpitalnych jest poważ 
nie zaawansowany — dwa z 
nich będą wykończone w cią 
gu zimy. Zaplanowane tam 
pracownie specjalistyczne i 
poradnie przyjmą pierwszych 
pacjentów już jesienią przy­
szłego roku. Uzyskanie wyso­
kiego tempa prac jest w zna­
cznej mierze zasługą główne­
go wykonawcy — Warmiń­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego z Olsztyna i wie­
lu współpracujących z nim 
przedsiębiorstw z całego kra­
ju. Na placu budowy pomagają 
też grupy młodzieży, zwłasz­
cza harcerskiej, żołnierzy, ro 
botników. Są wśród nich rów 
nież obcokrajowcy.

Laboratoria i poradnie — wypo 
sażone w najnowocześniejszą apa­
raturę medyczną, której dostar­
czają najlepsze firmy krajowe i 
zagraniczne — będą początkowo 
prowadziły badania dla potrzeb in 
nych szpitali na terenie kraju. Jed 
noczcśnie prowadzić się będzie 
prace wykończeniowe i wyposaże­
niowe w bloku operacyjnym i łóż 
kowym oraz zapleczu szpitala i 
części szkoleniowej. Centrum sta­
nie się bowiem także ważnym o- 
środkiem szkoleniowym dla mło­
dych lekarzy i pielęgniarek, kiero 
wanych tu z całej Polski. W bu­
dowę istotny wkład wnosi całe 
społeczeństwo, a także nasi roda­
cy za granicą.

Jak poinformował przewod­
niczący Komitetu Eudowy 
Szpitala Pomnika minister Ja 
nusz Wieczorek koszt tej inwe

stycji wyniesie około 800 min 
zł. Obecnie na koncie Cen­
trum zgromadzono już 500 
min zł, znaczne kwoty w dewi 
zach, a wartość zobowiązań i 
darów rzeczowych wynosi o- 
koło 70 min zł. Do zebrania 
całej kwoty potrzebnej na bu 
dowę brakuje zaledwie 
czwartej części. (PAP)

Uczniowie 
i wychowawcy

(Dokończenie ze strony 4) 
jak odniosą się do postawio­
nych im konkretnych zadań.

I chociaż mogę dzisiaj po­
wiedzieć, że bardzo lubię 
swoją pracę, to niech ktoś 
sobie nie pomyśli, że nie mam 
wcale kłopotów — mam je i 
to bardzo często, bardzo duże 
i bardzo różne. Staram się 
jednak swą pracę wykonywać 
odpowiedzialnie i z korzystny 
mi wynikami wychowawczymi.

W rozmowach z rodzicami 
pada czasem pytanie: jak w 
wieku 23 lat można dawać so­
bie radę z problemami 70-oso- 
bowej grupy? Trudno jednozna 
cznie odpowiedzieć na takie 
pytanie, ale przypuszczam, że 
fakt, iż sam jestem młody i 
mam łatwość w kontaktowa­
niu się z młodzieżą oraz to, 
że internat, w którym pracuję, 
znam od wielu lat — pomaga 
mi w istotny sposób. Rozpoczy 
nająć tu pracę, liczyłem się z 
wieloma trudnymi problema­
mi ale — jak to zwykle bywa 
— pomogli mi starsi i bardziej 
doświadczeni nauczyciele, któ­
rzy uczyli mnie w tym techni 
kum przed 4 laty. Za tę po­
mocną i serdecznie wyciągnię 
tą dłoń bardzo im jestem 
wdzięczny.

ANDRZEJ ŁAWNICZAK 
Technikum Leśne w Goraju 

woj. pilskie

Sobolo 29 XI

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.90 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.40 — „Echo stadionu”;
17.55 — „Dzień po dniu”, ode. 12 

pt. ,,8 marca — piątek” — film 
ser. prod. radź.;

18.55 — „Szare na złote” — „Mam 
pomysł”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kpi.);
20.20 — Teatr TV — Edward Ni- 

ziurski: „Ucieczka z Betle- 
jemu”;

21.30 — Forum z ministrem zdro­
wia i opieki społecznej Maria­
nem Śliwińskim;

22.25 — Śpiewa Wiesław Ochman;
22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — Reklama;
23.00 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM 2

PROGRAM 2

16.30 — Język francuski — i 
i y *'kurs I stopnia;

17.05 — Dla młodzieży - $
wynalazców”; ”

17.35 — „Poradnia Młodych”-
18.05 — „Jesienna miłość” _

II filmu ser. prod. Tv Nrd^'
19.00 — „Przez I województw”.’19.00
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Spotkanie z komp^^

mi:
21.10 — Rada pedagogiczna — 

ła. zdrowie, piękno”;
21.40 — „24 godziny” (kol.);
21.50 — Popularne 

band FWSM w

MSi

cji. Są to oczywiście aktorzy, 
wykonawcy tego spektaklu.

Tak zaczyna się przedsta­
wienie sztuki Stanisława Gro 
chowiaka „Okapi” na scenie 
prób Teatru Polskiego w Po­
znaniu. Przedstawienie zabaw 
ne w pomyśle, wciągające wi­
dzów swą niezwykłą atmosfe 
rą, odsłaniające przed nimi 
niektóre elementy tzw. „kuch 
ni” teatralnej. Przede wszyst­
kim jednak pozwalające im 
zapoznać się z nową, nie gra­
ną tutaj dotąd sztuką i z pier 
wszą — bardzo wstępną na 
razie — przymiarką do niej 
poszczególnych aktorów: Ce­
cylii Putro, Aleksandra Bła- 
szyka, Stefana Czyżewskiego, 
Zbigniewa Szczapińskiego o- 
raz występującego tutaj w ro 
li reżysera Janusza Grebera.

O. B.

Paradoksy XX wieku

Tylko bez nerwów
Hiszpańskie kąpieliska mor- 

sk;e są od łat zachodnioeuro­
pejskim rajem urlopowym nr 
1. Niestety, plaże Costa .Bra- 
va, Andaluzji, Majorki prze­
stały być spokojne. Ostatnio 
przywódcy brytyjskiej Partii 
Fracy, związkowcy RFN i ho­
lenderski premier den Uyl roz 
ważali publicznie ewentualność 
turystycznego bojkotu Hiszpa­
nii. Czołowe zachodnioniemie- 
ckie biura podróży, jak m. in. 
AD AC, wydały nawet ulotki 
dla klientów z ostrzeżeniami: 
„Turystom zmotoryzowanym za 
kecamy maksymalnie opanowa 
ną jazdę i spokój, żadnych po 
zorów nerwowości, bo policja 
hiszpańska natychmiast strzela 
do osób podejrzanych. Nigdy 
nie podróżować nocą! Na wez­
wanie niezwłocznie się zatrzy­
mać. Przy kontroli siedzieć

bez ruchu, gdyż każdy gest 
może być poczytany za próbę 
sięgnięcia po broń!”. Wielu 
gości zagranicznych tak było 
tego lata zaskoczonych terro­
rem panującym w Hiszpanii, 
że zanotowano liczne wypadki 
przerwania wczasów i pow­
szechnie oczekuje się, iż tego­
roczny sezon turystyczny w 
tym kraju po raz pierwszy za 
kończy się ujemnym bilansem 
frekwencji i wpływów dewi­
zowych. Coraz liczniejsze po­
stępowe organizacje na Zacho­
dzie wzywają do bojkotowania 
Hiszpanii. Ceny parcel w miej 
scowościach uzdrowiskowych 
gwałtownie spadają, biura po­
dróży oraz firmy pośredniczące 
w wynajmie pokoi i handlu 
nieruchomościami wycofują się 
z hiszpańskiego biznesu. (PAI)

W „PERSPEKTYWACH” — O 
rozwoju nauk społecznych i hu­
manistycznych mówi prof. dr Wła 
dysław Markiewicz, członek Pol­
skiej Akademii Nauk i sekretarz 
naukowy Wydziału Nauk Spo­
łecznych PAN w wywiadzie udzie­
lonym Adamowi Hołlankowi. Ty­
tuł publikacji — „Dobry klimat 
dla humanisty”.

W „TYGODNIU” — Eugeniusz 
Paukszta w swoim stałym felieto­
nie pisze o jakości życia: — Same 
materialne sukcesy, tylko kon­
sumpcyjny stosunek do życia, za­
bijają w nas piękno człowieczeń­
stwa — stwierdza pisarz. — Pisa­
łem niedawno o potrzebie szer­
szego korzystania z dóbr kulturo­
wych, pogłębiania wnętrza ludz­
kiego, odnajdywania w sobie pa­
sji i zafascynowań, życia na sze­
rokim, pełnym oddecłńy, spalania 
się w pracy, w wysiłku znajdywa­
nia satysfakcji w tym", co wokoło 
powstaje, co się tworzy często 
niemal z niezło. Wyizolowaniem, 
narzekaniem, czy też zagarnia-
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niem wyłącznie dla siebie wiele 
się nie zdziała. Trzeba być razem 
z innymi, współżyć, współdziałać, 
być współobecnym. Umieć kochać 
wartości nadrzędne, znajdywać w 
sobie samym symbiozę między 
tym co osobiste, prywatne, a tym, 
co powszechne.

w „żołnierzu polskim” — 
reportaż Jadwigi Korzeniowskiej 
o karierze z perspektywą, czyli 
wynalazcach (płk. dr. inż. Józefie 
Raniszcwskim i współpracowni­
kach) tzw. wibromłotu, czyli urzą­
dzenia do wbijania w ziemię i wy 
ciągania pali, rur stalowych i in­
nych elementów. Urządzenie to 
zdawało już egzamin m. in. w ko­
palni „Konin”, a teraz jego wy­
nalazcy otrzymali nagrodę Mini­
stra Obrony Narodowej.

W „KULTURZE” — ciekawy 
wywiad pt. „Pieniądz nasz po- 
wszednl”, w którym prezes Naro­
dowego Banku Polskiego Witold 
Bień mówi o modernizacji pol­
skich banknotów i monet, co się 
już w większej części dokonało 
oraz o propozycjach dalszego 
rozwoju obrotu bezgotówkówego.

W „ ARGUMENTACH” — opinie 
i kemen-arze na temat konflik­
tów moralnych młodzieży. Tygod­
nik drukuje kilkanaście głosów z

PROGRAM 1

6.90 — TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka, 1. 11: „Równania 
kwadratowe”;

6.39 — TV Technikum Rolnicze — 
Bętanika, 1. 9: „Budowa i 
czynności liścia”;

10.00 — „Ojcowizna’’ — jug. film 
fab.;

13.45 _ tv Technikum Rolniczy — 
Język polski, 1. 50: Adam
Asnyk — Poezje;

14.30 — TV Technikum Rolnicze — 
Hodowla zwierząt, 1. 47: „Śro­
dowisko a rozwój cech dzie­
dzicznych’’ (powt.);

15.00 — „Redakcja Szkolna zapo­
wiada”;

15.40 — Program I proponuje;
15.45 — Dziennik (kol.);
15.55 — „Obiektyw”;
16.15 — Studio otwartych drzwi:
17.15 — Sobota Młodych — „An­

drzejki”;
18.10 — „Wszystko za wszystko” 

— z prof. dr. Jerzym Grzym- 
kiem;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — Teatr Komedia — M. 

Krejndel i H. Smirnowa: „Pod 
jednym dachem”;

21.45 — Dziennik (kol.);
22.05 — Wiadomości sportowe;
22.20 — „Igraszki miłosne” — 

franc. film fab. (18 1.);
23.40 — Opowieści Srarszego Fa­

na: „Misia” (koi.).

16.20 — Język niemiecki, 1. 5 — 
Kurs podstawowy;

16.50 — Prezentacja Dnia Jugosło­
wiańskiego w TVP;

16.55 — Występ Akademickiego Ze 
społu ze Słowenii (kol.);

17.10 — .„Janko Delenc” (rzeźbiarz) 
film dokumentalny (kol.);

17.20 — „Czarnogóra w sztuce” — 
fel. filmowy;

17.25 — „Życie dla miłości” — 
film fab. (kol.);

19.00 — „Echo tygodnia”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Jedna z sześciu” — film 

(Macedonia, kol.);
20.35 — „Weseli pasterze’’ — pro­

gram folklorystyczny/ (kol.):
20.55 — „Płomień” — film dok.;
21.20 — „Po tej samej stronie”;
21.50 — „Belgrad moje miasto” — 

film (kol.):
22.15 — Zakończenie Dnia Jugosło 

wiańskiego w TYP;
22.20 — NURT — Matematyka: 

„Działania na zbiorach”, cz. 
H;

22.50 — Jeżyk angielski w nauce 
i technice, 1. 9 (powt.);

Wiórek 1 XII

22.20 — NURT

big-bandy 
Katcwicac^j.

— -Ps^agogika \
„Socjalistyczny system dydak 
tyczno-wychowawczy w Szkol' 
polskiej” cz. I;

22.50 — Język angielski — j#,, j 
kurs podstawowy.

Czwartek 4
PROGRAM 1

8.40 — „Upalne południe” - 
film fab;

12.30 — „Decyzje piętnastolatków-,.
16.30 — Dziennik (kol);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.05 — Reklama;

18.10 — „Czytamy Żeromskiego’, _ 
teleturniej (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);

20-20 — „Przypominamy, radzimy.* 
(kol.);

20.25 — Teatr Sensacji: Edward 
Mansoń i Ted Willis — 
demia zbrodni”, cz. III pt, 
Iowa nie”;

PROGRAM 2

16.30 — Program 2 proponuje;
16.45 — „Spotkania z . górami”, 

ode. VII;
17.10 — Dialogi historyczne, cz. I;
17.50 — „Siady prowadzą do Am­

sterdamu” — film prod. REN;
19.00 — „Saldo”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — Kino Miniatur — filmy 

kanadyjskie (kol.);
21.10 — Godzina Zofii Gerlach;
22.39 — „24 godziny” (kol.);
22.40 — Studio przebojów — pro­

gram TV NRD (kol.).

PROGRAM 1

Niedziela 30 XI

ankiety-sondażu przeprowadzonej 
w jednym z liceów gdańskich. 
Całość publikowanych materiałów 
komentuje doc. dr Mikołaj Koza­
kiewicz. Rzecz to bardzo interesu­
jąca nie tylko dla młodzieży, ale 
i dla dorosłych.

W „itd” — Hubert Kozłowski 
pisze o drobnomieszczaństwie 
współczesnym. Autor m. in. stwier 
dza, że nie jest rzeczą naganną 
konsumpcja jako taka, połączona 
z zaspokajaniem usprawiedliwio­
nych i z każdym rokiem podno­
szących swój pułap potrzeb spo­
łecznych, lecz egoistyczne podej­
ście do niej.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — do 
publikacji autorstwa M. M. pt. 
„Stoliczku, pomnóż się” dołączony 
jest od redakcji list otwarty na 
ręce naczelnego dyrektora Zjed­
noczenia Przemysłu Meblarskiego 
w Poznaniu z prośbą o wdrożenie 
do produkcji stołu skonstruowa­
nego przez spółdzielnię „Domus”, 
„daremnie — jak czytamy — po­
szukiwanego przez mieszkańców 
stolicy, a zupełnie nieznanego w 
innych częściach kraju”.

W „LITERATURZE” — w „Po­
czcie pisarzy trzydziestolecia” 
Kazimierz Koźniewski przedstawia 
dorobek Wojciecha Żukrowskiego.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM*’ —< Barbara Parobczak pi­
sze o problemach więżących się z 
występowaniem zespołów amator­
skich w telewizji. Autorka, powo­
łując się na interes samych ama­
torów, serdecznie odradza poka- 
zywanie w Polskiej Telewizji 
twórczości amatorskiej.

LEKTOR

PROGRAM 1

6.25 — TV Technikum Rolnicze — 
Język polski,' 1. ' 50 — Adam 
Asnyk — Poezje;

6.55 — IV Technikum Rolnicze — 
Hodowla zwierząt, 1. 47: „Śro­
dowisko, a rozwój cech dzie­
dzicznych” (powt.);

7.25 — „TU Kurs Rolniczy”;
3.00 — „Przypominamy, radzimy” 

(kol.);
8.10 — „Nowoczesność w domu 1 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”;
3.55 — Wiadomości sportowe;
9.00 — „Teleranek”;
10.20 — „Antena”;
10.49 — „Radar”;
10.55 — Pasja, przygoda, ryzyko: 

„W Karakorum” — polski film 
dok.;

11.45 — Lektury Pegaza;
12.05 — Dziennik (kol.);
12.25 — Józef Broda gra na instru 

mentach muzycznych;
12.40 — „Tydzień” — magazyn 

spraw codziennych (kol.);
13.10 — Maria Kann: „Malwinka” 

— widowisko lalkowe (kol.);
13.55 — Z kamerą wśród zwierząt: 

„Po biesiadzie”;
14.25 — Program public.;
15.20 — Losowanie Dużego Lotka;
15.35 — Ze Śląskiem przez kraje 

i kontynenty, cz. II;
16.10 — „Refleksje obywatelskie”;
16.25 — „Wielka gra’’ — teletur­

niej;
17.20 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
18.10 — „Tele-EchO” (kol.):
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych: „Ka 

riera”;
20.30 — „Rodzina Whiteoaków” — 

film ser. prod. kanad. (kol.);
21.20 — Program rozrywkowy,— 

Danuta Rinn w Opolu;
22.10 — Informacyjny magazyn 

sportowy.

PROGRAM 2

13.10 — „Bitwy, kampanie, do­
wódcy”;

13.40 — Niedziela z filmem;
14.40 — Czas i ludzie: „Kobiety w 

sari” — węg. filAl dok. (krl.);
15.45 — Sylwetki X Muzy — Wan 

da Neumana;
16.10 — Fiłmy Jana Rybkowskie- 

go: „Album Polski” (kol.);
18.30 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy (kol.);
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
23.20 — „Bratysławska Lira 75” — 

program TV CSRS (kol.);
21.00 — „Będziemy nasze konie 

pławić we krwi”;
21.30 — „Zmiana wachty” — pro­

gram TV NRD (k^.).

■ --------------------- ------- —---------------

Poniedziałek 1 XII

10.10 — „Rodzina Whiteoaków”, 
ode. 5 filmu ser. prod. kanad.;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Nie tylko dla pań”;
17.25 — Studio Telewizji Młodych;
18.15 — Reklama;
18.25 — „Spotkania w drodze”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
2C.20 — „Przypominamy, radzi­

my...” (kol.);
20.25 — „Czterdziestolatek”, od. 

IX pt .„Rodzina, czyli obcy w 
domu” — film TV polskiej 
(kol.);

21.10 — „Interstudio” (koi.);
21.55 — Dziennik (kol.);
22.10 — Reklama (kol.);
22.15 — Wiadomości sportowe;
22,25 — „Opera”, ode. 5 pt, „Bel 

canto czyli piękny śpiew” 
(kol.).

PROGRAM 2

16.35 — Język angielski, 1. 9 — 
Kurs podstawowy;

17.10 — Malarstwo i film: Pasja 
Jana Matejki i Portrety Hen­
ryka Rodakowskiego (kol.);

17.50 — Teatr TV — Edward Ni- 
ziurski: „Ucieczka z Betleje- 
mu”;

19.00 — Poradnik rodzinny;
19.15 — Reklama;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Wtorek melomana: Sonatę 

F-dur Kv 280 Mozarta — gra 
Ewa Bukojemska i Laureatka 
Konkursu im. F. Chopina — 
Diana Kaseo (Brazylia);

21.20 — Galeria 34 milionów — 
„30 dzieł w XXX-leciu*» (kol.);

21.55 — „Bernt i Anita” — szwedz 
ki film fab. (18 1.);

23.15 — Język niemiecki, powt. 
L 5 — Kurs podstawowy.

Środa 3 XII

PROGRAM 1

10.30 — „Czterdziestolatek”, ode. 
IX filmu IV polskiej (II seria, 
kol.);

14.25 — Transmisja akademii z ok.

PROGRAM 1

15.55 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Proces i perspektywy 
socjalistycznej przebudowy roi 
nictwa w PRL”. Wykład prof. 
dr. Konrada Bajana;

21.30 — „Pegaz” (kol.);
52.15 — Śpiewa Betty Dorsey;
22.36 — Dziennik (kol.);
22.50 — Reklama (kol.);
22.55 — Wiadomości sportowe,

PROCRAM2

16.35 — Język rosyjski — 1. 10 - 
kurs nodst. (kol.);

17.10 — Morze wokół nas;
17.40 — Polski film dokumentalny;
19.35 _ Opowieści z życia wyższych 

sfer — ode. 2 — pt. „Zabójcze 
rymy” film ser. prod. TV CSRS;

19.00 — „Saldo;
19.20 — Dobranoc (ikoł.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Informator turystyczny;
20.40 — Wolfgang Schneiderhan - 

gra koncert skrzypcowy Beethn 
vena (kol.);

20.25 — „24 godziny” (kol.); '
21.25 — „Ludzie z pierwszych stron 

gazet”;
23.10 — Język francuski — pwt 

lekcji 10 — kurs I stopnia;
22.40 — Oferty.

„Dnia Górnika”;
16.00 — NURT — Matematyka: 

„Ilocżyn kartezjański zbio­
rów”. W’ykład prof. dr. Zbig­
niewa Semadeni;

16.30 -— Dziennik (kol.);
16.'^0 i— „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci: „Co to jest?”;
17.30 4- Losowanie Małego Lotka;
17.45 — „UNESCO w Warszawie”;
18.10 — „Poligon” (kol.);
18.30 — Dyryguje Krzysztof Pen­

derecki (kol.);
18.50 — Reklama (kol.);
18.55 — Eakty, opinie, hipotezy — 

„Węgiel, chemia, megawaty”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Z najlepszymi życzeniami 

dla górników”;
21.45 — ..Czym żyje świat” (kol.);
22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — „Informacje — Towary — 

Propozycje”;
22.40 — Wiadomości sportowe.

Piętek 5 XH
PROGRAM 1

9.20 — „Ruchomy front” — ra® , 
film fab.;

16.25 — NURT — Pedagog1'-158 ' . 
„Socjalistyczny system dyd*11, . 
tyczno-wychowawczy w . 
polskiej”, cz. II. Wykład prt j 
dr. Wincentego Okonia: I [

16.00 — Dziennik (kol.)J
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — „Fora na Telesfora”,
17.05 — „Latający Holender’,
17.35 — Mała Encyklopedia 

rząt — „Wielbłądy”, ode. X 
film ser. prod. franc.,

18.10 — Forum z ministrem P" 
cy, płac i spraw socjalni 
Tadeuszem Rudolfem;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.)J ,
29.30 — Estrada Poetycka: , .

sław Grochowiak .,Ro!£ P0-5
20.50 — „Panorama”;
21.35 — Rymowanka” —
21.50 — Dziennik (kol.):
22.05 — „Rymowanka” — cZ _
22.25 — Wiadomości SP0,1-^.. ó 

Puchar Świata w sla
gańcie z Val d’Iseie«

PROGRAM 2 ,

16.25 — Język ang|e*sW *
technice — lekcja .^y po*

16.55 — Towarzystwo ”
szechnej; .. Rmde*"’

17.25 — Teatr Sersac.
zbrodni” — cz- ”
nic”; • 75 —18.30 — LaborstorlUin ■
sku miedzi”;

19.00 — Czas
•o 2f> — Dobranoc (ko--b 
H.20 — Dziennik Ckc!;; , 
2" — i.udzie nau«>

Aniela
29.50 — ..Drogi

prof. df

buK1

fiIm ^^odziny”^  ̂

nurt -
„Proces i

v‘siyC7'n^,nwy^ p:0' .wa w PR”
Konrada Bajaoia. _

23.05 - Język (K01'’’
cji 10 - kurs

CODZIENNIE

i czwartek -- g(Hiz. - 
j piątek — 0 D

12.45. (bf

:2.’5



, I * fażnym ceiem polityki społecznej paitii jest podnoszenie poziomu zdrowotnego społeczeń- 
W swa — mówią Wytyczne na VII Zjazd PZPR. — w naszym kraju zostały stworzone wa-

, H ranki, gwarantujące wszystkim ooywateiom jednakowe prawo do ochrony zdrowia, pel- 
-dcs^P110^?. świadczeń leczniczych, pomoc zdrowotną w każdej sytuacji, w każdym środowi-

• ^ieiku- Niezbędne jest jednak dalsze doskonalenie ochrony zdrowia ludzi, zgodnie z długo- 
• wym programem rozwoju i postępu nauk medycznych.

jak 'przedstawia się codzienna tioska o zorowie człowieka pracy ze strony placówek leczni-
-h? Czy obowiązujący obecnie u nas model organizacyjny ochrony zdrowia, zespalający w 

Pl< systemie działalność profilaktycznąi leczniczą — zdaje egzamin? Czy powiedzenie, żo 
wsba ^i®^ zdrowie, aby móc się leczyć ' jest odbiciem rzeczywistości? Czy wzrost tempa pro- 

łikcii, intensyfikacja pracy, coraz bardziej postępujące uprzemysłowienie kraju idą w parze 
■wzrostem opięci zdrowotnej nad załogami zakładów pracy? — oto kilka przykładowych pytań, 

' któro staraliśmy się odpowiedzieć podczas dyskusji, zorganizowanej z iniciątywy naszej re- 
w stałym cyklu „Forum pytań, opinii, wniosków”.

Dyskusję zorganizowaliśmy w Koninie stolicy województwa o rozwijającym się przemyśle, 
d spotkaniu wzięli udzie.i lekarze z Konina: iERESA KOSSAK — zastępca dyrektora Zespołu 
Lki Zdrowotnej do spraw medycyny przemysłowej, TADEUSZ RODZIEWICZ — dyrektor Ze- 

Opieki Zdrowotnej i LUDWIK ZIELIŃSKI — kierownik działu lecznictwa podstawowego 
,n7: działacze społeczni, członkowie Komisji Zdrowia Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koni- 

BOLESŁAW LASKOWSKI i JULIAN STĘPIEŃ oraz przewodniczący Rady Zakładowej Związku 
Rodowego Pracowników Służby Zdrowia przy ZOZ — MIECZYSŁAW RYBICKI. Z ramienia 
Głosu Wielkopolskiego” dyskusję prowadził WOJCIECH STASZEWSKL

ii

,GŁOS”: — Zacznijmy od
Biiby zdrowia. Zdajemy sobie sprawę, że lu­
te pracy leczą się z pewnością i w szpita- 
ith, i w przychodniach, ale właśnie zc 
nględu na przemysłowy charakter woje- 
ńdztwa konińskiego, medycyna przemyśle- 
u będzie chyba dlań najbardziej reprezen- 
fawna. W okresie między dwoma Zjazdami 
lirlii działalność służby zdrowia w przemy - 
ilt rozwinęła się na nie spotykaną dotychczas 
i nas skalę, obejmując opieką ponad sześć 
milionów pracowników. Jak wygląda to w 
taińskim ZOZ-ie?

T, KOBIAK: — 24 tysiące ludzi pracy, za- 
Wnionych m. in. w takich zakładach, jak 
elektrownia, huta, kopalnia i cukrownia, jest 
objętych opieką przemysłowej służby zdro- 
n, prowadzącej działalność w 15 przychod- 
ueh, z czego 7 jest przeznaczonych dla gór- 
iłów. Konsekwencją tej niemałej liczby 
taszych placówek jest znaczne nasilenie kon­
taktów lekarzy przemysłowych z załogami 
składów pracy.

T, RODZIEWICZ: — Nie tylko z załogami. 
Również z kierownictwem tych zakładów 
cm komórkami bezpieczeństwa i higieny 
pracy...
t KOBIAK: — Stała współpraca lekarzy z 

PW pozwala na prowadzenie szeroko poję- 
tej profilaktyki, np. na wyeliminowanie wielu 

" wodliwych dla zdrowia zjawisk w zakła- 
pracy. Lekarze przemysłowi badają bo- 

ten nie tylko zatrudnionych u nas ludzi, 
15 zajmują się także badaniem czynności 
taególnych maszyn i ewentualnej szkodli- 
tesci ich działania, a także uciążliwościami 
‘•'■‘Odowymi. Na podstawie znajomości tego 
tezystkiego, z czym pracownik może się spot- 
, w zakładzie podczas wykonywania zawo- 

określamy jego przydatność i kwalifiku- 
™y do pracy. Ma to szczególne znaczenie 

gdzie załoga spotyka się z wibracją 
Mym hałasem, na co dawniej po prostu 

Zwracano uwagi. Trzeba czasem dostosować 
Daszynę do człowieka ją obsługują-

Zadaniem lekarza zakładowego jest 
pracę lżejszą i bezpieczniejszą. Służy 

stała obserwacja ludzi na stanowiskach 
7; Oczywiście sam lekarz niewiele zdzia- 

Pracownik nie będzie przestrzegał 
bhp.

^TĘPIEŃ: — o ile wiem, to różnie z tym 
Li • °^no wie’u młodych pracowników 

Vla zadziwiającą beztroskę, lekceważąc 
j-e zdrowie...

KOBIAK; — Tak — nie używają oni 
ochronnych czy urządzeń chro- 

prze^ nadmiernym hałasem. Trzeba 
‘ stwrerdzić, że prowadzona przez le- 

|je w ^“myślowych profilaktyka daje do- 
^'3 f f ' pierwsze objawy niebezpieczeń- 

za^rożenia zdrowia pracownika 
Szybko ujawniane czy to podczas 

^“^Hych czy też w związku z prze-
B. Lv»Szyn ’ stanowisk acy.

OWSKI; — Wiele jest jeszcze do 
Kejo. c‘. w zakresie działania profilaktycz- 

iak tU ^wno o masowość takich 
^y ńa * pełniei£zą znajomość warunków 

P^ezegółnych stanowiskach oraz 
MutaJawodowych związanych z procesem 

T. ^Qjnym-
T* Mamy jednak duży doro- 

?ac^’kir dżinie- W roku ubiegłym nasze 
Uo ^.emysłowej służby zdrowia udzie- 

>28 S? rad pacjentom, a w tym 
badań profilaktycznych, zaś 

75 fvJ. p°^°wie roku bieżącego udzieli- 
> il tv?'^Cy P°rad lekarskich, w tym po- 

WCy miai° na celu zapobieżenie 
do r’ • ,Medycynie przemysłowej, nale- 

> U lęka ;ar-a konińskiego ZOZ-u, pra- 
p. eka?zy ’’w pełnym wymiarze godzin, 
IjMo w :.P?,P.arQ godzin i 4 felczerów. 
^ychoclpi9,ze wspomnianych wyżej 
.N i prań,,/ zrajdule się gabinet dentysty- 

kon'6 W n*Ch 13 lekarzy-stcmatolo- 
VWei słn’żbC.ra,tym- Do dyspozycji prze- 

nor ' z^r°wią oddano 7 specjali- 
^oracni; chirurgiczną, internisty-

przemysłowej czną, okulistyczną, laryngologiczną, ginekolo­
giczną, ortopedyczną i poradnię zdrowia psy­
chicznego.

T. RODZIEWICZ: — Fakt, że przychodnie 
przy dużych zakładach dysponują pewnym 
zapleczem diagnostycznym i pomocą specjali­
styczną, a także dobra działalność przemy­
słowej służby zdrowia powodują, iż wiele 
mniejszych zakładów, nie mających nic 
wspólnego z przemysłem, budownictwem czy 
transportem, chciałoby „podlegać” pionowi 
przemysłowej służby zdrowia. A na to prze­
cież nie możemy sobie pozwolić.

W lecznictwie zespolonym
B. LASKOWSKI: — Nie ma chyba sensu 

rozpraszać na to sił i środków. Zintegrowa­
nie lecznictwa daje przecież lepsze wjmiki, 
aniżeli jego dezintegracja.

T. RODZIEWICZ: — Tak, i to zarówno w 
działalności leczniczej, jak i profilaktycznej. 
Dowiodła tego praktyka ostatnich lat. Głów­
nym organizatorem działania leczniczego 
i profilaktycznego jest przemysłowa służba 
zdrowia, Sanepid i lecznictwo otwarte, ale 

bierze w nim udział cała służba zdrowia. 
Lecznictwo stanowi największy i najbardziej 
rozbudowany jej dział. Przed kilkunastu laty 
organizację służby zdrowia cechowała poli­
tyka dezintegracyjna. Wynikiem tego było 
rozproszenie sił i środków. Budowano od­
dzielnie przychodnie, szpitale, stacje pogoto­
wia ratunkowego, co w organizacji świadczeń 
było utrudnieniem i dla służby zdrowia i dia 
pacjentów. W latach sześćdziesiątych rozpo­
czął się proces integracji lecznictwa; dopro­
wadził on w 1970 r. do nowej, słuszniejszej 
koncepcji — organizacji lecznictwa zespolo­
nego, w którym szpital, przychodnie i pogo­
towie ratunkowe stanowią jeden zakład.

„GŁOS”: — W obecnym systemie podsta­
wową jednostką lecznictwa otwartego na wsi 
jest ośrodek zdrowia, w mieście zaś przy­
chodnia rejonowa. W Zespole Opieki Zdro­
wotnej jest to powiązane z lecznictwem szpi­
talnym. Kiedy powstał ZOZ w Koninie i jaki 
ma dorobek?

T. RODZIEWICZ: — Zacznę od tego szpita­
la, w którym się znajdujemy, gdyż jest on in­
tegralnie związany z ZOZ. Zbudowany został 
w grudniu 1972 r., oddany do użytku 7 kwiet­
nia 1973 r., a od lipca 1973 r., działa ZOZ. 
Otóż w dawnym szpitalu, mieszczącym się na 
terenie Konina lewobrzeżnego, było 380 łóżek 
na 20 oddziałach szpitalnych. Od powstania 
ZOZ, obok 19 istniejących przedtem poradni 
specjalistycznych, powołano dodatkowo jesz­
cze 11 takich placówek, ą więc obecnie dzia­
ła w zespole 30 poradni specjalistycznych.

J. STĘPIEŃ: — Dorobek ostatnich lat nie 
może jednak przesłaniać występujących jesz­
cze niedociągnięć. Nawet ten nowy szpital 
jest nadal za mały w stosunku do potrzeb. 
ZOZ koniński ma bowiem pod swą opieką 
160 tysięcy ludności. Ponadto na sesji "Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej analizowano 
stan rozmieszczenia lekarzy w naszym wo- 
jewództwie i.okazało się, że stosunek liczby 
lekarzy do liczby ludności jest wyjątkowo 
niekorzystny...

T. RODZIEWICZ: — Tak, trzeba bowiem 
zdawać sobie sprawę z tego, że w nowym 
województwie działają 4 ZOZ-y. I chociaż 
nasz, koniński, ma wskaaaik niewiele niższy 
od krajowego, bo ten ostatni wynosi 15,4 le­
karza na 10 tysięcy zatrudnionych, a u nas 
wynosi on 10 lekarzy, to w skali wojewódz­
twa wskaźnik ten spada do 7,2 lekarzy na 10 
tysięcy zatrudnionych. Jest to jeden z naj­
niższych wskaźników w kraju.

Jak zapobiec ucieczkom
M. RYBICKI: — Dodać tu trzeba, że wielu 

lekarzy z Konina, nawet z tego szpitala, prze­
niosło się do innych ośrodków, bardzo czę­
sto awansując na wyższe stanowiska w hie­
rarchii służby zdrowia.

„GLOS”: — Tak, ale wyższe stanowiska 
owych, z pewnością zresztą energicznych 
i obdarzonych inicjatywą jednostek, nie mogą 
usatysfakcjonować społeczeństwa Konina, 
które zostało pomocy tych Lekarzy pozbawio­
ne. Co więc robić, aby zapobiec odchodzeniu 
stąd lekarzy?

J. STĘPIEŃ: — To chyba racja, że na te 
wyższe stanowiska do innych regionów kraju 
idą ludzie z inicjatywą, bo skoro awansują, 
coś w tym musi być. Często jednak odchodzą 
lekarze po prostu ambitni, chcący być bliżej 
ośrodków akademickich, chcący się doktory­
zować, myślący o działalności naukowej. Wy- 
daje mi się, że gdybyśmy w Koninie dali im 
szansę działania w tym kierunku — pozosta­
liby na miejscu. Wiadomo, że w Koninie 
Akademia Medyczna nie powstanie, ale jakiś 
instytut czy placówka naukowa, powiązana 
z poznańską AM — może nie tylko tu 
powstać, ale i działać z powodzeniem przez 
długie lata. Wiązać się to może z pewnymi 
kosztami, ale przecież zdrowie jest najcen­
niejsze. Trzeba by pozyskać naukowców 
z Poznania, aby swoją wiedzę zainwestowali 
w Koninie i przystali na podyplomowe 
kształcenie tych miejscowych lekarzy, którzy 
chcieliby na przykład się doktoryzować. W 
perspektywie nowego województwa zorgani­
zowaniem takiej placówki kształcącej kadry 
medyczne powinien zająć się ZOZ.

T. RODZIEWICZ: — Pomysł to z pewno­
ścią słuszny i trzeba będzie wejść w kontakt 
z władzami AM w Poznaniu; utworzenie 
takiej placówki, umożliwiającej lekarzom nie 
tylko dalszy kontakt z naukami medycznymi, 
ale i zdobycie stopnia naukowego, związałoby 
tych ludzi z miastem, z województwem. 
Mamy w planie utworzenie ośrodka dosko­
nalenia kadr medycznych — wyższych i śred­
nich — lecz na razie nie ma na ten cel nawet 
pomieiwczeń, mimo że nasz tzw. szpital ze-

Fot. — Afunwuiu 

spolony, mający już w najbliższych tygod­
niach funkcjonować na nowych zasadach, 
taki ośrodek musi prowadzić. Tylko gdzie?

L. ZIELIŃSKI: — Może w tamtym starym 
budynku, w lewobrzeżnym Koninie? Z chwi­
lą wybudowania nowego szpitala, pomiesz­
czenia w poprzednim zostały oddane do dys­
pozycji innych przedsiębiorstw. One tamte 
lokale już adaptowały i dzisiaj z pewmością 
wyegzekwowanie dawnych pomieszczeń szpi­
talnych od obecnych użytkowników nie 
byłoby łatwe...

„GŁOS”: — Ale wam pomogłoby w rozwią­
zaniu trudnej sytuacji?

T. RODZIEWICZ: — Niewątpliwie, tak. 
Można by tam zlokalizować na przykład od­
działy matki i dziecka, wspomniany ośrodek 
doskonalenia kadr medycznych i dużą część 
administracji. W nowym szpitalu w pomiesz­
czeniach po administracji należałoby zorga­
nizować nowe oddziały szpitalne.

B. LASKOWSKI, J. STĘPIEŃ: — Takie 
rozwiązanie problemu szpitalnego łagodziłoby 
— chociaż doraźnie — niedobory naszej bazy 
w tvm zakresie.

„GŁOS”: — Jest to więc zagadnienie, 
którym warto się zająć w najbliższym czasie.

Lekarz bliżej pacjenta
J. STĘPIEŃ: — Takich zagadnień mamy 

więcej. I nie tylko w szpitalnictwie. Przyj­
rzyjmy się temu, co dzieje się w lecznictwie 
podstawowym. W przychodniach rejonowych 
tworzą się długie kolejki chorych, a bardzo 

często sam proces leczenia jest niepotrzebnie 
utrudniany przez biurokrację...

„GŁOS”: — Czyli jednak „trzeba mleć 
zdrowie, by móc się leczyć”?

L. ZIELIŃSKI: — Jest w tym chyba prze­
sada. Z pewnością jest jeszcze źle tam, gdzie 
w przychodniach na stanowiskach lekarzy re­
jonowych pracują zamiast internistów — sta­
żyści lub lekarze innych specjalności na za­
stępstwach, ale my ten niedobry ckres mamy 
za sebą.

J. STĘPIEŃ: — Chcrzy narzekają, gdy 
zgłaszając się w swej rejonowej przychodni 
po poradę spotykają coraz to innego lekarza* 
Chcieliby mieć stałego, bliskiego sobie dorad­
cę i opiekuna. Takiego, co nie tylko wyleczy 
z choroby, ale — gdy trzeba — to pocieszy, 
doradzi, a przede wszystkim zawsze jest na 
miejscu. O ile wiem, to poza jednym leka­
rzem zatrudnionym w przychodni na całym 
etacie, w 50-tysięcznym Koninie, wszyscy le­
karze są w przychodniach tylko przez parę 
gedzin, a przez resztę czasu „etatowego” — 
w szpitalu.

T. RODZIEWICZ: — Owszem, ale stan ten 
jest wynikiem naszego planowego działania. 
Zapewniamy w ten sposób stałą pomoc lekar­
ską w przychodniach, od godz. 8 reno do godz. 
20. Chcemy ponadto lekarza rejonowego 
związać bezpośrednim, ciągłym kontaktem 
z oddziałem szpitalnym, na przykład interni­
stycznym. I iest to cbjba nieodzowne.'

L. ZIELIŃSKI: — System ten z jednej 
strony zaoewnia nieustanne kształcenie leka­
rzy, właśnie na oddziale szpitalnym pod fa­
chowym kierunkiem ordynatorów, pozwala 
na stałe konsultacje w bardziej skompliko­
wanych przypadkach oraz stwarza ciągłość 
opieki nad chorym, a z drugiej strony wiąże 
lekarzy z ZOZ-em, gdyż praca w samym lecz­
nictwie podstawowym zwykle nie daje im 
pełnej satysfakcji.

Kcnrńskś system
M. RYBICKI: — Jestem zdania, że nasz 

koniński system, w którym lekarz przez pół 
dnia działa w lecznictwie podstawowym i le­
czy pacjentów „z rejonu”, a przez drugie pół 
dnia jest w szpitalu, gdzie nie tylko leczy, 
ale nadal zdobywa wiedzę i doświadczenie — 
jest słuszny i celowy.

B. LASKOWSKI, J. STĘPIEŃ: — Zgodzili­
byśmy się z tym sformułowaniem, jeżeli rze- 
czywiście ten lekarz jest codziennie w tych 
samych godzinach w przychodni i może zaw­
sze przyjąć „przynależnych” i»u pacjentów.

L. ZIELIŃSKI: — Rzeczywiście tak jest. 
Każdy z tych lekarzy jest codziennie w tych 
samych, na przykład rannych, godzinach w 
przychodni, a następnie w szpitalu, inni zaś 
są rano na oddziałach szpitalnych, a po po­
łudniu w przychodni. Godziny przyjmowa­
nia pacjentów mają stałe. Podobnie stałe go­
dziny przyjęć obowiązują na wsi. Dodajmy* 
że jest to czas ustalony przy współudziale 
naczelników gmin — tak, aby godziny przy­
jęć odpowiadały mieszkańcom. O tym, jak 
wielu chorych korzysta z pomocy placówek 
lecznictwa podstawowego naszego ZOZ-u, 
najwymowniej świadczą liczby. W roku ubie­
głym w przychodniach rejonowych poradnie 
ogólne przyjęły 136 158 pacjentów, poradnie 
dla kobiet — 40 479, poradnie dla dzieci — 
50 730, poradnie stomatologiczne — 51 332, a 
pomoc wieczorowa — 4801. Ogółem udzielono 
w Koninie pomocy lekarskiej 283 500 razy. 
W tym samym okresie w wiejskich placów­
kach ZOZ-u udzielono ponad 210 000 porad 
lekarskich. W ciągu trzech kwartałów roku 
bieżącego z pomocy wieczorowej w Koninie 
skorzystano już prawie 6000 razy, a ogółem 
poradnie przychodni rejonowych służyły po­
mocą w ponad 209 000 przypadków, zaś we 
wsiach przyjęto prawie 181 000 pacjentów.

„GŁOS”: — Konińskie rozwiązanie można 
chyba uznać za duże osiągnięcie. Lecznictwo 
podstawowe stanowi bowiem jedno z naj­
ważniejszych ogniw działalności służby zdro­
wia. Do przychodni rejonowych, poradni w 
mieście i ośrodków zdrowia na wsi zgłaszają 
się chorzy ze wszystkimi swoimi zdrowotny­
mi kłopotami. Dodajmy — kłopotami nie tyl­
ko zdrowotnymi. Pacjent właśnie w przy­
chodni rejonowej szuka w lekarzu przyjacie­
la i powiernika swoich trosk. Ze to absorbu­
jące? Z pewnością. Ale wyznacza też lekarz »- 
wi rejonowemu odpowiednią rangę. UmacnM 
zaś ją w poczuciu społeczeństwa doskonale­
nie umiejętności na oddziale szpitalnym i t* 
stabilizacja, którą stwarza przekonanie, iż pa­
cjent ma w rejonie „swego lekarza”.

T. KOBIAK, T. RODZIEWICZ, M. RYBIC­
KI, L. ZIELIŃSKI: — Czas byłby na pewne 
"/nioski z naszej dyskusji. Nie starczyło go, 
by powiedzieć o wszystkich problemach. Żeby 
z powodzeniem realizować wskazania Wyty­
cznych na VII Zjazd PZPR konieczne jest 
zwiększenie liczby i systematyczne podnosze­
nie kwalifikacji personelu medycznego. Jed­
nak jedno jest pewne. Będziemy się starali 
zasygnalizowane w dyskusji problemy roz­
wiązać — zarówno w przemysłowej służbie 
zdrowia, w szpitalnictwie, w lecznictwie pod­
stawowym, jak i w działalności wychowaw­
czej wśród pracowników służby zdrowia — 
w imię dobra pacjentów. Aby oni byli zado­
woleni z naszej działalności. Winniśmy im coś 
więcej, aniżeli tylko służenie naszą wiedzą 
i doświadczeniem. Chodzi tu o życzliwość, 
serdeczność i wzajemne zaufanie. Szukając 
również doskonalszych rozwiązań organiza­
cyjnych, chcemy jak najlepiej służyć sprawie 
ochrony zdrowia ludzi pracy.

„GŁOS”: — Życzymy tego z całego serca. 
Sami jesteśmy czasem pacjentami. Dziękuje­
my za udział w spotkaniu.

Dyskusję opracował:
WOJCIECH STASZEWSKI
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Czy lechici przywiozą
punki z Sosnowca?

Lisiopad
29 

Sobota

Błażeja, 
Saturnina
Andrzeja, 

Maury

30
Niedziela Słońce: 7.23—15.3f

„Opowieść atlantycka” (poi. b.o.), 
sob. i niedz. g. 17, 19.15 „Zwycię­
stwo’’ (poi. b.o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

E KONCERTY

W najbliższą niedzielę rozegrane zostaną ostatnie spotkania je­
siennej rundy I i II ligi piłkarskiej. Obydwa poznańskie zespo­
ły Srają na wyjazdach: Lech w Sosnowcu z Zagłębieni, a Olimpia 
w Warszawie z Polonią.

Po zwycięstwie 3:0 nad Wisłą 
kolejarze awansowali bardzo wy­
soko w l-ligowej tabeli, bo az na 
V miejsce. Remis krakowian w 
zaległym spotkaniu z Ruchem 
sprawił, że Lech przesunął się o jed 
ną lokatę niżej. Cokolwiek jednak 
byśmy nie powiedzieli, po kiep­
skim starcie, szósta pozycja i tak 
jest dobra. W dodatku Lech, 
oprócz Legii, jest najbardziej 
bramkostrzelną drużyną ekstra­
klasy (obydwa zespoły zdobyły po 
24 bramki).

■ W niedzielę czeka kolejarzy 
trudna próba. Chodzi o to aby 
utrzymać się na szóstym’ miejscu 
(a może nawet awansować) i wy 
grać z wojskowymi walkę o mia 
no najskuteczniejszego zespołu I 
ligi. Zagłębie, co trzeba jednak 
przypomnieć, jest dla Lecha wy­
jątkowo niewygodnym przeciwni­
kiem: na własnym boisku sosno- 
wiczanie nie oddali w minionych 
trzech sezonach poznaniakom ani 
jednego punktu. Dwaj konkuren­
ci Lecha do miejsca w czołówce 
środkowej strefy tabeli — Śląsk i 
Widzew także grają na wyjaz­
dach, a Pogoń i Górnik u siebie. 
Czy lechici — już znowu z Ja- 
kóbczakiem — zdobędą przynaj­
mniej jeden punkt w Sosnowcu? 
Zła tradycja tradycją, ale w for­
mie jaką ostatnio prezentują stać 
ich na przełamanie złej passy.

A oto pozostałe pary finałowej 
kolejki spotkań rundy jesiennej: 
Górnik — Stal Rzeszów, Legia — 
Widzew, ŁKS — Ruch, Stal Mie­

lec — ROW Rybnik, Pogoń — 
GKS Tychy, Szombierki — Śląsk, 
Wisła — Polonia.

Równie trudne zadanie co Le­
cha czeka H-ligową Olimpię. W 
Warszawie na boisku Polonii 
rzadko kto wygrywa. Może jed­
nak tym razem gwardzistom do- 
pisze szczęście na stadionie przy 
ul. Konwiktorskie j? (ad)

TEATRY 1

OPERA — sob. g. 19 „Truba­
dur”, niedz. g. 19 „Legenda Bał­
tyku”.

MUZYCZNY — sob. g. 19, niedz, 
g. 15 i 19 „Noc w Wenecji”.

POLSKI — sob. i niedz. g. 19 
„Małe morderstwa”.

NOWY — sob. i niedz. g. 19 
„Oni”.

LALKI i AKTORA Scena Mar­
cinek — sob. g. 10, niedz. g. 17 
„Tygrysek”.

STARY RYNEK — sob. g. 19, 
niedz. g. 18 „Światło i dźwięk”.

C KIHA ■ ~~1
SOBOTA i NIEDZIELA

AULA UAM — sob. g. 19.30 — 
123 Koncert Poznański — dyrygent 
— Gerard Geist (RFN), soliści — 
Ayla Erduran (Turcja) — skrzyp­
ce, Leon Szczepaniak — flet.

SOBOTA i NIEDZIELA

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ul. Szpital­
na 27/33; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, laryngologia, ul. Mickie 
wieża 2; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7.

Spróbuj swych sił!

Nocna jazda 
konkursowa

Z 29 na 30 bm. Automobilklub 
Wielkopolski, Poznański Kombinat 
Budowlany oraz koło AW przy Po 
znańskim Przedsiębiorstwie Robót 
Instalacyjnych, organizują nocną 
jazdę konkursową pn „Z kodek­
sem drogowym na ty”. W impre­
zie mogą uczestniczyć zrzeszeni i 
niezrzeszeni posiadacze samocho­
dów. Każdy z pojazdów ' winien 
być sprawny technicznie i zaopa­
trzony w niezbędne akcesoria (pa­
sy bezp:eczeństwa, apteczkę, gaś­
nicę, latarkę elektryczną, kompas 
mapy okolic Poznania itd.). Prze­
widziano jazdę długodystansową 
próby zręcznościowe i inne.

Szczegółowych informacji udzie­
la i zapisy przyjmuje Biuro AW 
w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 16. 
teł. 552-55. (ad)

niepomyślny start
szczypiornistów Grunwaldu w PP
W sali „Areny” rozpoczęły się wczoraj rozgrywki II rzutu Pu­

charu Polski w piłce ręcznej mężczyzn.
W pierwszym spotkaniu Anila- 

na pokonała Pogoń Szczecin 20:15 
(13:10). Zwycięstwo łodziań zasłu­
żone. Prowadzili oni od pierw­
szych minut, grali lepiej w obro 
nie i celniej strzelali. Szczecinia­
nie początkowo nie umieli poia- 
dzić sobie ze szczelną defensywą 
Anilany. Dopiero próby strzałów 
z drugiej linii pozwoliły im na 
utrzymywanie remisu przez więk­
szą część pierwszej połowy me­
czu. choć ani razy nie objęli pro 
wadzenia. Łodzianie aż 6 bramek 
(wszystkie strzały celne) uzyskali 
w tym okresie z rzutów karnych. 
Były one następstwem dość ostrej 
gry szczecińskiej obrony. W dru­
giej połowie przewaga Anilany 
wyraźniejsza. Ogólnie biorąc nie­
zły mecz, w którym najwięcej 
bramek dla zwycięzców strzelili: 
Kamiński 8, Dąbrowski 4 oraz Bis

0 Puchar Miast

Czy pływacy Poznania 
obronią III miejsce?
W maju br. odbyła się I runda 

zawodów pływackich dzieci, o Pu­
char Miast. Poznań zmierzył się 
wówczas we Wrocławiu z dwiema 
reprezentacjami tego miasta. Zie­
loną Górą i Opolem. Zwyciężyli 
pływacy poznańscy. Po I rundzie 
zawodów, rozgrywanych systemem 
korespondencyjnym układ czołów­
ki oraz miejsca naszych ryw-all 
nrzedstawiały się następująco:

1.,Szczecin I — 9 346 pkt., 2. Olsz­
tyn — 9 087, 3. Poznań — 8 493. 5. 
Wrocław T — 8 421, 11. Zielona 
Góra — 8 220, 14. Wrocław II — 
7 345. 18. Opole — 5 171 pkt.

Jak widać z tego zestawienia pły 
wacy szczecina i Olsztyna uzyska­
li taką przewagę. że praktycznie 
rzecz biorąc nie da sie ich zdy­
stansować w II rundzie — zawo­
dów pucharowych — która zade­
cyduje o końcowej klasyfikacji 
okręgów. Walczyć trzeba jednak 
do końca i zapewne z takim nasta 
wieniem i planem minimum — 
obrona trzeciej lokaty — przystą­
pią reprezentanci Poznania do nie 
dzielnych zawodów (na Pływalni 
POSTiW-u). które zostaną rozegra­
ne właśnie w ramach II rundy 
Pucharu Miast. Spośród przeciw­
ników (ci sami, których pokona­
liśmy w maju) najgroźniejszy bę­
dzie zespół Wrocławia, (y)

singer i Wrembel po 3, a dla Po 
goni —\ Malesza 10.

W drugim gorszym spotkaniu 
zawód sprawił Grunwald, który 
przegrał z Pogonią Zabrze 23:25 
(12:14). Tylko raz i to w pierw­
szych minutach wojskowi prowa­
dzili 1:0, potem inicjatywa nale­
żała do zabrzan. Pogoń grała 
uważniej, nie marnowała dobrych 
sytuacji podbramkowych. Gospo­
darze mało dokładnie pilnowali 
przeciwników, co oczywiście ułat­
wiało zabrzanom zadanie. Jedną z 
głównych przyczyn ostatecznej 
porażki była jednak fatalna dys­
pozycja obydwóch bramkarzy woj 
skowych Zawiei i Korowaja. W 
tej sytuacji na niewiele zdała się 
co prawda ambitna, ale chaotycz­
na walka Grunwaldu w II poło­
wie meczu o poprawienie nieko­
rzystnego rezultatu. Pozwoliło to 
tylko kilkakrotnie doprowadzić 
do remisu.

Najwięcej bramek dla Grunwal 
du zdobyli: Dybol 7, Ratajczak 6 
i Kuleczka 5, a dla Pogoni — Jur 
czyga 8 oraz Michalski i Twarda- 
wa po 4. Dzisiaj i jutro kolejne 
spotkania o czym informujemy 
poniżej w zestawie imprez, (ad)

Posnania — Grunwald Ruda §1. 
22:24 (9:11).

zW
Gdzie

Polska Gra
W Wildeckim Domu Młodzieży 

16 finalistów rozpoczęło rozgryw 
ki Ii Mistrzostw Poznania w war 
cabach 100-polowych. Zwycięzca 
szkolnego turnieju „Głosu” P. 
Wrzesiński pokonał •wicemistrza 
Poznania — Jabłonkę. Po 2 run­
dach prowadzą: Warczyński i Kle 
pacz (..Czarna Bierka’ ) oraz Do- 
lata (PK) po 2 pkt. (nt)

STRONA

GIMNASTYKA ARTYSTYCZNA. 
Sobota godz. 17, niedziela 
godz. 10, sala przy ul. Grun­
waldzkiej 1.

HOKEJ NA LODZIE. Sobota 
godz. 17.30, niedziela, godz. 11 
HKS Bogdanka — Stoczniowiec 
Gdańsk, mecz centralnej ligi ju­
niorów, lodowisko przy ul. Półno­
cnej.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 
18, niedziela godz. 12 Lech 
— AZS Koszalin, mecze kobiet o 
mistrzostwo II ligi, sala POSTiW 
przy ul. Chwiałkowskiego; s o b o- 
t a godz. 18, niedziela godz. 
16 — AZS — Zastał Zielona Góra, 
sala przy ul. Młyńskiej; s o b o- 
t a godz. 18 niedziela godz. 
17 Warta — Start Łódź, sala przy 
ul. Saperskiej; mecze mężczyzn o 
mistrzostwo II ligi. ■

PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
godz. 12.15 Grunwald — Anilana 
Łódź, godz. 13.30 Pogoń Szczecin 
— Pogoń Zabrze, n i e d ziela 
godz. 11 Pogoń Zabrze — Anilana, 
gedz. 12.30 Grunwald — Pogoń 
Szczecin, mecze II etapu Pucharu 
Polski, sala „Arena” przy ul. Wys 
piańskiego.

PŁYWANIE. Niedziela godz. 
12.30 II runda zawodów dzieci o 
Puchar Miast, basen POSTiW 
przy ul. Chwiałkowskiego.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW.
Niedziela godz. 10 III rzut dru 
żynowych instrzostw Polski gru­
py C, ośrodek na Malcie przy ul. 
Zamenhoffa.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 
18 niedziela godz. 11 Posna- 
nia — Włocławianka, mecze męż­
czyzn o mistrzostwo II ligi, sala 
przy ul. Naramowickicj 2^Ł

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Na samym dnie” (RFN 18 1.), g. 
18, 20 „Szepty i krzyki” (szwedz. 
13 1.). •

KUF PAŁACOWE — g. 15 „Joe 
w królestwie pszczół” (fr. b.o.), g. 
16.30, 19.30 „Zmierzch bogów” (wł.- 
REN 18 1.).

APOLLO — sob. g. 10, 12.30,
niedz. g. 10, 12.30, 14.30 „Flip i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej” (USA 
b.o.), sob. g. 15, 17.30, 20 i niedz. 
g. 20 „Piaf” (fr.-ameryk.), sob. g. 
22.15 „Samotny detektyw McQ” 
(USA 15 1.), niedz. g. 17.15 — s. 
zamkn.

ARENA — g. 16 „Noce i dnie” 
cz. I i II (s. zamkn.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.39,
20.30 „Dom Lalki” (fr.-ang. 15 1.), 
g. 18 „Noce i dnie” cz, II (poi. 15 
1.).

GONG — sob. g. 10, 12, 16, 18, 20, 
niedz. g. 18, 20 „Gdyby Don Juan 
był kobietą” (fr. 18 1.), niedz. g. 10, 
12, 14, 16 „Młynarczyk i kotka” 
(NRD b.o.).

GRUNWALD — niedz. g. 12 „Za­
jączek” (bajka), sob.. niedz. g. 17 
„Wódz Seminolów” (poi. b.o.), g. 
19.30 „Dzieje grzechu’’ (poi. 18 1.).

GWIAZDA — sob. g. 10.30, 13.30, 
16.30, 19.30, niedz. g. 14, 16.30, 19.30 
„Złoto dla zuchwałych” (jug. b.o.), 
niedz. g. 10, 12 „Pippi w kraju Ta­
ka Tuka” (szwedz. b.o.).

KOSMOS — sob. g. 17.30 , 20 „Pep 
pino podbija Amerykę’’ (wł.-hiszp. 
15 1.), niedz. g. 11. 17.30 „WTinnetou 
wśród Sępów” (jug. b.o.), g. 20 
„W te dni przedwiosenne” (poi. 
15 1.).

MALTA — g. 16 „Junga z floty 
północnej’’ (radź, b.o.), g. 18 „Blo­
kada” cz. I i II (radź. 15 1.).

MINIATURKA — sob. g. 15.30, 
niedz. g. 14, 16 „Trzy orzeszki dla 
kopciuszka” (NRD b.o.), sob. g. 
17.30, 19.30 niedz. g. 18, 20 „Ulzana 
— wódz Apaczów’’ (NRD 15 1).

OLIMPIA — niedz. g. 10, 11 
„■Władca pustyni” (bajka), g. 12 
„Kasia i mruczek” (bajka), g. 13 
„Cudowna lampa Alladyna” (fr. 
b.o).

OSIEDLE — g. 16 „Polska gola” 
(poi. b.o.), g. 19 „Charłey Varrick” 
(USA 18 1.).

PANCERNIAK — niedz. g. 11.30 
„Weronika w kraju czarów’’ (rum.
b.o.), sob. i niedz. g. 17, 19.30
„Mściciel” (USA 18 1.).

RTALTO — sob. g. 15.30, niedz.
g. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30 „Jak zdo­
być prawo jazdy” (fr. 15 1.). scb. 
i niedz. g. 17.30 „Noce i dnie’’ cz. 
I i II (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. g. 
15. 17. 19.30, niedz. g. 17, 19.30
„Yuriko moja miłość” (radź.-jap. 
15 1.), niedz. g. 15 „Władca gór” 
(radź. b.o.).

SCAI.A — g. 16, 18, 20 „Wążżżź” 
(USA 15 1.).

TĘCZA — sob. g. 17, niedz. g. 15, 
17 „Moja wojna, moja miłość” 
(nol. b.o.). niedz. g. 14 Zestaw ba­
jek; sob. 1 niedz. g. 19 „Popiół i 
diament” (poi. 15 1.).

WARTA — sob. g. 10, 12, 14, 16, 
18. 20. niedz. g. 10, 14. 16. 18, 20 
„Opadły liście z drzew’’ (ool. 15 
1.), niedz. g. 12, 13 „Utracona ko­
rona” (poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Ja wam pokażę” (NRD b.o.), 
g. 16.15, 18.45 „Dramat namiętno­
ści’’ (kanad. 18 1.).

WILDA — sob. g. 22.30 , Syndy­
kat zbrodni” (USA), sob. i niedz. 
g. 10. 12.30, 15.39, 18, 20.15 „Sędzia 
z Teksasu” (USA 18 1.).

WRZOS ^Luboń) — niedz. g. 15.30 
„Krzyżac’”’ fnol. b.o.). g. 19 „Czer 
w°ne i biała” (ncl. 15 1).

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 15

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-93-31; Osiedle Piastowskie 15 tel, 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30, Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Stąrojęc- 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

SKLEP SPOŻYWCZY:
— nr 185 PHS ul. Dąbrowskiego 3 
pełni dyżur w niedzielę w godz. 
9—15.

SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 
Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Ju­
gosłowiańskie festiwale piosenki; 
9.05 Dla kl. III i IV (wych. mu­
zyczne) „W pracowni kompozyto­
ra” — z cyklu „Posłuchaj z na­
mi”; 9.25 Śpiewa Stenia Kozłow­
ska; 9.30 Moskwa z melodią i pio­
senką; 9.45 W. Kolanowski gra na 
organach Hammonda; 10.68 Stara 
i nowa muzyka wojskowa; 10.30 
„Koniec akcji Arka” — fragrn. 20 
pow.; 10.40 Jazz tradycyjny w Pol­
sce; 11.05 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.12 Z lubelskiej fonoteki 
muz.; 11.30 Konc. chopinowski; 
12.25 Jazz nowoczesny w Polsce; 
13 Muz. lud. Jugosławii: 13.15 Trzy 
plusy dla urody; 13.30 Katalog wy 
dawniczy; 13.35 Pieśni kompozyto­
rów Jugosławii; 14 Sport to zdro­
wie; 14.05 „Ze świata nauki i tech 
niki”; 14.10 Przekrój muzyczny ty 
godnia; 14.40 Studio muz. instru­
mentalnej; 15.10 Muzyka i poezja 
— wiersze Ł. Danielewskiej; 16.96 
U przyjaciół; 16.11 Radiowa kro­
nika muzyczna; 16.30 Felieton li­
teracki; 16.45 Nowe nagrania pol­
skiej muz. lud.; 17 Studio Mło­
dych — Radiokurier — magazyn; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Parada 
polskiej piosenki; 20.95 Koncert 
życzeń; 21.48 Zespół „Paradox”; 
22.20 Śpiewa Tereza: 22.30 Sobot­
nia dyskoteka; 23.05 Koresponden 
cja z zagranicy; 23.10 Sobotnia 
dyskoteka.

WIADOMOŚCI: 0.01. i. 2, 3, 4, 
5. 6. 8, 9, 10, 12.06, 15, 16, 19, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 „Jugosławia 
— kraj i ludzie” — aud. z okazji 
Tygodnia Kultury Jugosławii; 8.55 
Muzyka spod strzechy; 9 Konc. 
Chóru PR i TV we Wrocławiu 
p/d. E. Kajdasza; 9.29 Bezpieczeń­
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych; 9.30 A. Dworzak — Kwin­
tet fortep. A-dur op. 81; 10 Teatr 
PR: „Zielone pola, zielone lata” 
— słuch, dokum. S. Fornala na 
podstawie IV tomu pamiętników 
pt. „Od chłopa do rolnika”; 10.45 
Milko Keleman (współczesny kom

Poziomo: 2. niemiecki poeta, 
eseista i tłumacz (RFN), autor 
„Niewidzialnych rąk” i „Na­
wiedzenia”, 27. drobniutkie czą 
steczki jakiegoś materiału, ' 
kanarek, papuga, słowik lub 

. kaczka,. 23r—razy sto jest dwie 
ście, is^^jezioro na Pojezierzu 
Kaszubskim.

Pionowo: 2. pisarka angiel­
ska (1896 — 1967), autorka „Za­
pomnianego uśmiechu” i „Głu 
piego w rodzinie”, 4. starożyt­
ne miasto w pd. Mezopotamii, 
1. motyl z rodziny południc, 

^brązowy z pięknymi, barwny­
mi plamami na skrzydłach, 2Ł 
niemiecki dramaturg i noweli-
sta, autor nowel
w San Domingo’ 
ziemi w Chile”,

.Zaręczyny 
,Trzęsienie

niepowodzenia
życiowe i sytuacja polityczna 
w połączeniu z chorobliwą psy 
chiką doprowadziły poetę do 
samobójstwa, 37. może być piź 
mowy, 28. miejsce urodzenia 
Zeusa.

Wszystkie litery wypisane w 
kolejności od 1 do 33 utworzą 
hasło, które wystarczy prze­
słać do redakcji jako rozwią­
zanie całego zadania.

Opr.: Władysław Firlik
-i
p Tc i

pozytor jugosłowiański — Prelu­
dium, Aria i Finał; 11 Dla szkół 
średnich (wych. obyw.). Cykl: 
„Nasze jutro tworzymy dziś”;
11.20 Muzyka; 11.35 Uniwersytet
dla rodziców; 11.40 Od Tatr do
Bałtyku; 11.45 „Polska Ewa-75”;
12.05 Rep. historyczny pt. „Cóżeś 
ty za pani”; 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 Dla kl. III i IV , 
(język polski): „Waligóra” — 
słuch.; 13.25 Śpiewa Z. Borca; 
13.35 „Wędrówka na księżyc” — 
opow.; 13.55 Mini przegląd folklo 
rystyczny — Jugosławia; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Rep. li­
teracki pt. „Piętnaście lat póź­
niej”; 14.35 Studio Gdańsk przed 
stawia Preludia F. Chopina w wy­
konaniu E. Zając; 15 Program dła 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Pol­
skie kapele regionalne w Lubla- 
nie; 15,50 Współczesna poezja ju­
gosłowiańska; 16 „Czata” — ma­
gazyn wojskowy; 17.25 „Ludziom 
potrzebne” — fel.; 17.35 Rep. dżw. 
„Komisja obraduje”; 17.50 Radio- 
express; 18.05 Grająca szafa; 18.30 
Echa dnia; 18.40 „Radiolatarnia-” 
czyli przewodnik popularno-nauko 
wy „Nobel 1975”; 19 Madrygały i 
motety Jacoba Gallusa; 19.15 Jęz. 
francuski; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Nowa muzyka naszych przy­
jaciół — Jugosławia; 20.30 Notat­
nik kulturalny; 20.40 Kącik sta­
rej płyty; 21 Mały relaks — „Nad 
leśnictwo, rzetelność” — humor. 
K. Jaroszyńskiego; 21.15 Niezapom 
niane głosy — wielki baryton Tit 
ta Ruffo śpiewa włoskie arie ope 
rowe; 21.50 Barok dla wszystkich; 
22.30 „Satyra i humor z Belgra­
du”; 23 Men^elssohn-Bartholdy: 
4 Symfonie: 23.35 Co słvchać w 
świecie; 23.49 Płytv Herbie Han- 
cocka.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8:30, 11.30, 13.30, 18.39, 21.30, 
23.39.

Uwag a! Program w-ł^sny na 
UKF 09,74 MHz: 16.15 i 19 Program 
stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.33 Co kto lubi; 9 „Twierdza” — 
ode. 26; 9.10 Danuta Rinn na fes 
tiwalu w Opolu; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Interradio — magazyn muz.; 
10.25 „Reno” — gra i śpiewa ze­
spół T. and T.; 10.35 Multiinstru- 
mentalista doskonały — Roland 
Kirk; 10.50 „Deszcz w obcym 
mjeście” — ode. 2; 11 Szekspir w 
stylu soul; 11.20 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.50 Multiinstrumenta- 
lista doskonały — Jan Hammer; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.45 Czytamy pa­
miętniki — Ali • Herdan-Zuck- 
meier: „Pokraka \ 14 Legendarni 
pianiści — Solomon Eobart Schu­
mann — Karnawał op. 9; 14.30
„Miłość jest dziwna” — śpiewa 
Paul McCartney; 14.35 Przepiórecz 
ka — gaw.; 14.45 Mel. z francus­
kich filmów; 15.10 Piosenki z róż 
nych obrotów; 15.30 60 minut na 
godzinę; 16.30 Z archiwum ra­
dzieckiego jazzu; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Twierdza” — ode. 27: 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Znajomi 
z encyklopedii — rep.; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Koncert z Carnegie 
Hall; 19.15 Książka tygodnia: 19.35 
Zapraszamy do Trójki (m. in. słu­
chowisko „Zastanów się Kaziu”); 
21.50 Opera tygodnia — W. A. Mo 
żart, „Cosi fan tutte”: 22.08 Spje- 
wa Wanda Warska: 22.15 Pow. w 
wyd. dżw. „Cichy Don”; 22.45 Pio 
senki B. Protheroe; 23 Nowe to­
miki poetyckie — S. Jesienin; 
23.05 Spotkanie na szczycie — 
Y.ehudi Menuhin i Stephane Grap 
pelly; 23.35 Dwie wersje tematu 
„Rien ne va plus”; 23.50 Śpiewa 
NiM Nakasone.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15. 17. 19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.21 Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 7.30 Moskwa z 
melodią i piosenką; 8.15 Przeboje 
sprzed lat; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10.35 Temat w 3 wersjach — 
Sweet Georgie Brown; 10.25 Lista 
przebojów; 11 Transm. ze spotkań 
piłkarskich o mistrzostwo I i II 
ligi; 13 „Jesienne sentymenty” — 
aud. satyryczna; 13.30 Rep. dźw. 
z Międzynar. Konkursu Nagrań 
Radiowych — Prix Bratysława 75; 
14 Recital z pauzą — Zespół Pro 
Contra; 14.10 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń; 14.20 Recital z pauzą — 
Zespół Pro Contra; 14.30 „W Je­
zioranach’’ — wiejska pow. radio 
wa; 15 Koncert życzeń; 16.06 Teatr 
PR: „Dwie kobiety” — słuch.; 
16.46 Gwiazdy jazzu; 17.15 Nie­
dzielne spotkanie Studia Młodych; 
13.08 3 X R Radiowa Rewia Roz­
rywkowa; 18.53 Dobranocka; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.05 Dys­
kusja na tematy międzynar.; 20.20 
Big bandy: 20.40 Z teatralnego afi 
sza; 21.05 Polska poezja śpiewana;

21.30 „Nie z tej ziemi”; „ 
barwy saksofonu; 22.30 RPu.; 
senek; 23.05 Ogólnop. w;' a Pit 
sport.; 23.20 Gwiazdy 
„Lubiana 75”.

WIADOMOŚCI: 0.01 1 , 
5, 6. 7, 8. 9, 10. 15, 19,’ 2s’ *’ l l,

PROGRAM II: 7.45 w ” 23 
pantoflach; 8.25 „Zawszn dnnhh 
dzielę” — fel.; 8.35 Pubij* oit- 
dzynarodowa; 10 Wielkopoki m'e' 
dzieła; 11.30 Magazyn iol a 
12.05 Poznański koncert żniC!'; 
12.35 Czy znasz tę zagadki* 
ranek muz. symf.: 14 KOnc 4 p’ 
czeń; 15* Polska muz. wLJ1 ’> 
na; 15.30 Teatr dla dtieci: c ts’ 
dy coraz bliżej”; 16.15 tu V"'i! 
kop reklamowy; 16.30 KoncJtl!' 
pinowski; 17.02 Przegląd akiuJ1” 
ci kulturalnych; 17.30 citz ',B*S 
Bosforem”; 18.35 Felieton 
ny; 19 Pół wieku Teatru pr”’ 
montaż przedwojennych sł ' 
wisk; 20.30 Giovanni Pierlui»C11’’ 
Paiestrina: Missa papae m-^J' 
21 Wojsko, strategia obr3nn„u; 
21.15 Piosenki żołnierskie- n ' 
„Verzeichniss”; 22 Pozn’ ■ 
domości sport.; 22.10 Utwory"?’ 
cha; 22.30 Kwartet smycA. , 
„Melos”; 23.35 II kwartet SIr / 
kowy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 639 
8.30, 12.30, 18.30, 21.30. 23.30 ’

Uwaga! Program własny „ 
UKF 69,74 MHz: 18.30 i 22.30 bJ 
nopolski program stereof 8 ’

PROGRAM III: 7.30 P^,. 
my jeszcze raz — magazyn- ni 
Co kto lubi; 9 „Twierdza” L Ł ? 
9.10 „Nie dokazuj miła, nie L" 
kazuj” — śpiewa M. Grechuta- 
9.30 Gdy się mówi A... _ a,|d' 
public.; 9.55 Grające listy; 10.15 n' 
strowany Magazyn Autorów; m 
Wielkie recitale; 12.05 „£^1, 
przeciwko śmierci” — słuch,; mi 
Z muzycznego archiwum Pr, ij|. 
13 Muzyka filmowa Ennie Morricó 
ne; 13.15 Przeboje z nowych piyV 
14.05 Peryskop — przegląd wy^ 
rżeń tygodnia; 14.10 Szlakiem ja!. 
zowych festiwali — Montreur 
14.45 Za kierownicą; 15.10 Szlakiem 
jazzowych festiwali — Warszawa- 
15.40 „Srebrne pantofelki’’ zespołu 
Wishborn Ash; 15.50 Nowi płyta 
zespołu „Locomotiy G. T.”; 15.15 
Nieznane o znanych — M. Choro, 
mański; 16.45 Szlakiem jazzowych 
festiwali — Kolonia; 17.B - 
„Twierdza” — pow.; 17.15 Anto, 
logia piosenki francuskiej; 11,# 
Lektury, lektury...; 17.55 Mini mat 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki; 18.30 „Dziwny oi- 
lot” — słuch.; 19 Szlakiem jwp. 
wych festiwali — Newport; liii 
Muz. poczta UKF; 20 Historia 
mniej znana — gaw.; 20.10 Dw 
spotkania z K. Zimermaneit; 
20.50 Śpiewa Ewa Demarczyk; II 
„Zbudowane strofy” — poezjo: 
21.20 Wariacje w stylu soul; 21.il 
„Cosi fan tutte” — opera tygoi- 
nia; 22.08 Śpiewa Wanda Warsh; 
22.15 Uciechy stanu małżeńskiea 
— wieczór piaty; 22.30 Muzyczne 
Andrzejki; 23 Nowe tomiki iw 
tyckie — S. Misakowski; 21H 
Szlakiem jaz-owy-h festiwali - 
Ann Arbor; 23.50 Gra Ork. M, Le­
granda.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.M, 14, 11!!, 
22.

;UVMUZĘACH
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W poniedziałek i dni poświątw 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH l 
HISTORII m. POZNANIA są MUŁ 
nięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEM 
CZA (Smiełów k. Jarocina) 
* 1 ® •ARCHEOLOGICZNE (ul. WWM 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (5 
Rynek) — „Rozwój Poznania » 
c kresie XXX-lecia PRL” - ® 
dziennie g. 10—15. środy 1 P1?® 
g. 12—18. soboty i dni przeasW 
teczne zamknięte.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA - ’ 
Puszczykówku: wtorki, środy, k 
dziele g. 10—13, piątki g. l5' 
(Wycieczki grupowe należy K ‘ 
szać telefonicznie, tel. Puszczy 
wo 190).

MUZEUM W KÓRNIKU - K 
dziennie g. 9—14, sob. g. 9-13- , 

KLUB MPiK (Ratajczaka w 
Karl Anderson „Malarstwo” -»' 
10—20. niedz. i św. — g- 12-8

BWA ..Arsenał” (St. 
„Malarstwo Józefa Fliegera - 
11—18, niedz. i św. g. Kf—n 
nieczynne — do 14. XII. .

PTF (Paderewskiego 7) — ■• ^ 
zaż — portret — reportaż*’. 
rzy M. Ptkanen \r)J
Miktiłaschek (RFN) i Pa. Ij ..u 
(Argentyna) — od 18. XI do •

Krzyżówka nr 48

rmwn/iruwwiii । ,i w**

U 36 a

W MA 0^/9

Na rozwiązania ninlejszc' 
krzyżówki czekamy do 5 Srll(l 
nia br. Wśród czytelników, 
rzy nadeślą prawidłowo 0Ł 
gadnięte hasło rozlosujemy n3 
grody w postaci 5 bonów 
warowych po 100 zł, ufnndow 
nych przez Powszechną ę 

adres: Oszczędności. Nasz 
„Głos Wielkopolski”, sWT^’ 

pocztowa 1074, 60-9'9 
Rozwiązania prosimy prz®5? 
wyłącznie na kartkach poc 
wych z dopiskiem:
ka nr 48”.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 4<

Hasło brzmi: „Wielki0
ZOO najnowocześniejsz®

W" 

postaci
znaniu”. W 
nagrodę w 
zwierzątka 
Zuchowska,

otrzymuie 
ul Bonin

iyweg0 
Hań®’ 

24 m 331

Poznań.
Nagrodę należy

^ebr8Ć HU '
Qgrc“u

Dyrekcji Poznańskich0
Zoologicznego ul. zwie

cka, Poznań. 
iGŁOS — 2S/30 XI 1375
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W szerokim asortymencie i efektownych wzorach 
POLECA P H U „ A R G E D”

w Salonie Oświetleniowym przy ul. Czerwonej Ar­
mii 59 na I piętrze (wejście przez sklep z artykułami 

— „Wszystko dla dziecka”)

Celem uatrakcyjnienia zakupów wprowadzona została 
SPRZEDAŻ PREMIOWANA

— która trwać będzie do 15 grudnia .1975 roku. 
SZEREG ATRAKCYJNYCH NAGRÓD 
ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW !

6171-K1

_________________  
Praca 9 Nauka

mężczyznę do 
' w ogrodnictwie - 
Ujmę. Poznań, Kaszte- 
ga 69-__________  

Zatrudnię panią do szy- 
,iaW bieliźniarstwie. Ofer 
ty „prasa” Grunwaldzka 
|j dla 31466g. 
—
Krawcowe do szycia ko- 
uul bluzek — potrzebne, 
»racs stała. Oferty „Pra- 
jf, Grunwaldzka 19 dla 
iiffag.

Krawcowa do szycia spo­
dni damskich, potrzebna. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 31585g.

Pnzyjmę murarza i pomoc 
nika, praca stała. Jeżycka 
42. 31556g

Do prac domowych, 3 X 
tygodniu, potrzebna, wa­
runki dobre. Siemiradz­
kiego 3a m. 4. 3i596g

Elektryka — zatrudnię.
Tel. 599-09, godz. 8—15.

31623g

Przrjmę pomoc domową, 
na bardzo dobrych warun 
iach, z pełnym wyżywię 
niem, samodzielny pokój. 
Luboń 3 (Żabikowo), ul. 
Szkolna 8. 31495g

Potrzebna opiekunka do 
małego dziecka. Bonin 16 
m. 29. 31642g

Opiekunka do półroczne­
go dziecka,' potrzebna za 
raz. Wzlotowa 21. 31522g

Zatrudnię gosposię, godzi 
nach 7—15. Ul. Zakopiań­
ska 56, zgłoszenia godz. 
16—18. 31733g

Przyjmę panią do prowa 
dzenia domu, dochodzącą 
lub z zamieszkaniem, tel. 
572-11, wew. 571. 31545g

Potrzebna opiekunka do­
chodząca do 2 chłopców 
(7 lat i 1 rok). Osiedle Pia 
stowskie 96 m. 40. 31757g

Młode małżeństwo, poszu­
kuje dozorstwa, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31614g.

Potrzebna osoba do pie­
czenia rurek, również pół 
etatu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31760g

Potrzebna opiekunka do 
dzieci 2 i 8 lat, Rataje, 
warunki dobre. Oferty: 
tel 742-05, wieczorem, 

31563g

Uczennice, pracowniczkl 
do przyuczenia zawodu 
oraz hafciarki, przyjmie 
Pracownia Haftów Arty­
stycznych — mistrz Zofia 
Kledzik, Poznań, ul. Garn 
carska 2 m. 7, po wyucze­
niu zapewniam zatrudnię 
nie. 31801g

Wypożyczalnia przy
ul. Dzierżyńskiego 85 — czynna

ze sprzętem wypożyczonym 
z wypożyczalni sprzętu 
sportowo-turystycznego 

Przeds. Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi 

w Poznaniu.

Wypożyczalnia przy 
ul. Woźnej 17 — czynna 
w poniedziałki — od 10—18

czwartki 
piątki 
soboty

we wtorki 
środy 
piątki 
soboty

— od
— od
— od
— od

Wypożyczalnie polecają:
— narty plastykowe, metalowe, 

dziecięce z wiązaniami,
— kijki do nart,
— sanki,
— buty do jazdy figurowej z łyżwami,
— łyżwy.

ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY 
UDANEGO URLOPU.

605 ‘-KI

Opiekunka do 2-letnlego 
dziecka, potrzebna zaraz. 
Poznań, ul. Wybickiego 
16 m. 14. 3181»g

Kupno @ Sprzedaż
Przedwojenne pocztówki, 
książki, inne przedmioty 
— kupię. Poznań 37, skryt 
ka pocztowa 5. 30849gpr

Kupię nasadkę pryzmaty­
czną stereoskopową do 
rzutnika, przeglądarkę 
Zeissa. Tel. 20-27-18.

31571g

Kręgi studzienne setki — 
kupię. Oferty ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31506g

Kupię bony PeKaO. Tel. 
67-61-48, po 17. 31603g

Kupię bony PeKaO. Tel. 
32-07-07, po południu.

31644g

Kupię stół owalny, 2 krze 
sła — foteliki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31664g.

Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31740g.

Parkiet 90 ms nowy lub 
używany, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31776g.

Bony PeKaO kupię. Tel.
531-44. 31777g

— od 10—13 
— od 10—18 
— od 10—18

10—18
10—18
10—18
10—18

Kupię narty 180 cm. Tel.
20-12-18. 318O2g

Gorczycę, kanar, konopie, 
kolender, proso, rzepik — 
kupię. Strzelecki, Ko­
strzyn Wlkp. 31643g

Futro nowe, piękne, piż­
mowce, rozmiar średni — 
sprzedam. Poznań - Ra­
szyn, Rynarzewska 13 m. 
12, boczna Ściegiennego.

31052g

Sprzedamy większą ilość 
mierzwy drobiowej czy­
stej i ściółkowej oraz 500 
doniczek asparagusu. Pe- 
rzycka 76, tel. 445-37, wie­
czorem. 3U96g

Sprzedam meble antyki 1 
inne. Matejki 2 m. 7.

31440g

Sprzedam telewizor Beryl.
Tel. 67-53-56 . 31447g 

Sprzedam nowy damski 
kożuch „Afgański”. Tel. 
67-35-39. z 31467g
Sprzedam nowoczesne uży 
wane meble. Tel. 427-56.

31478g
Sprzedam nowoczesny 
komplet: kanapotapczan, 
6 krzeseł fotelikowych i 
stół rozkładany. Telefon 
20-07-54 . 31525g
Paryskie sukienki, kołdry 
puchowe, futro — sprze­
dam. Przemysłowa 45 B 
m. 9. 31611g

Sprzedam agregat prądu 
stałego, prądnica 500 Amp. 
z silnikiem 7,5 KM oraz 
większą ilość blachy 0,8 
mm. Warsztat, Janickiego 
22. 31549g
Futro damskie — nutrie 
szafirowe, duży rozmiar, 
z beretem, nowe, sprze­
dam. Poznań, Niedziałkow 
skiego 26 m. 8, godz. 16—18 

31579g
Sprzedam kurtkę męską 
na futrze, cena przystępr 
na. Żydowska 7, parter.

31598g
Sprzedam nowe buty nar. 
ciarskie męskie Austria 
„Humanie”. Tel. 610-67, 
po godz. 12. 31609g
Sprzedam kożuch męski. 
Osiedle Jagiellońskie 45 
m. 1, od godz. 19. 31616g
Sprzedam błękitnego do­
ga 9-miesięcznego. Poznań. 
Traugutta 40B m. 14 

31631g
Sprzedam kożuch damski, 
nowy, rozmiar średni. Po 
znań, Głogowska 94 m. 3, 

i godz. 17—20. 31457g
Sprzedam kożuch damski 
— nowy. Ul. Kadłubka 5 
m. 1. 31668g
Sprzedam kożuszek dam­
ski, nowy, efektowny, roz 
miar średni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31675g.
Sprzedani, Ursusa C 328, 
po remoncie. Stanisław 
Wojtyś( Morasko, poczta 
Suchy Las. 31676g
Silnik Diesla do Fiata 
12Sp — sprzedam. Wiado­
mość: tel. Tarnowo Podg. 
16, po godz. 19. 31677g
Sprzedam kalkulator elek 
ironiczny, wielodziałanio- 
wy z dwoma rejestrami. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31688g.
Okazyjnie sprzedam sy­
pialnię kombinowaną, szaf 
kowymi zamykanymi łóż 
kami do małego metrażu 
Tel. 32-05-87, godz. 18—29. 

31699g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2” wraz z wyposaże­
niem. Różana 12 m. 6.

31724g
Sprzedam powiększalnik 
„Krokus”, męski płaszcz 
z podpinką, 2 fotele. Tel. 
67-95-31. 31732g
Sprzedam piec Es-ka 18 
m!. Poznań, Szczepankowo 
123. 31749g
Kompresor mały do po­
wietrza — sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 80 — 
warsztat. 31750g
Sprzedam psa welsh te­
rier, 8-miesięcznego z ro­
dowodem. Tel. 587-62.

31753g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328. Mieczysław Bień, 
Skoki, ul. Rakujedzka 24.

31761g
Sprzedam ciągnik Ursus 
40-11 lub Zetor Super 50, 
rozrzutnik obornika 2- 
osiowy oraz nośnik narzę­
dzi R. S. z towarzyszący­
mi maszynami oraz opry 
skiwacz Termit 2. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31762g.
Stylowe, kryształowe lu­
stro, duży, nowy dywan, 
sprzedam. Tel. 614-07, po 
19.31764g
Kożuch damski nowy — 
sprzedam. Tel. 508-54. 
_____________________ 31772g 
Sprzedam obrobione dre­
wno na szklarnię (9X30). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31781g.
Sprzedam pianino. Koper 
nika 9 m. 10, od godz. 
20—22. 31821g

0 Samochody
Fiat 126 Service. Naprawa 
— regulacja — obsługą — 
konserwacja. Poznań, Na 
ramowicka — 800 m za 
przejazdem PKP. 31277g
Reflektory Mercedesa 220 
D, opony Volkswagena — 
sprzedam. Tel. 562-34.

 31333g
Kupię używanego Fiata 
lub Dacię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31403g.

Sprzedam Fiata 125p-1300, 
nowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3U69g

W niedzielę „Andrzejki" yi 
tradycyjne wieczornice iy

= z okolicznościowym programem = 
m m
| organizują zakłady: =
I „Adria“ -w godz. od 20°° - 300 = 
= „Piracka" - w godz. od 1700 - 2100
= „W-Z‘‘ - w godz. od 1900 - 2400 =’

Zapraszamy /
= 6198-Kl

VW mikrobus lub tran­
sportowy — rocznik po 
1971 — kupię. Tel. 602-34, 
po 20. 31286g
t—------------------------------------ J
Fiata 125p MR, odbiór li­
stopad 1975 r., sprzedam , 
(częściowo bony). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31386g.
Kupię samochód osobowy 
do 100 tys.- zl, tylko w do 
brym stanie. Oferty ,.Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam Fiata 125p — 
1500 i 1300. Parking, pl.
Bernardyński. 31426g
Spiesznie sprzedam Fiata 
125p - 1300, rok produkcji I 
1971. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31557g.
Warsztat samochodowy w 
Przeźmierowie, ul. Piasko 
wa 7 — poleca fachowe i 
terminowe usługi. Specjał 
ność: Skoda. 31574g
Syrenę 105, sprzedam, od­
biór grudzień. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31588g.
Sprzedam Fiata 850 „Spe- 
cial”, rocznik 1971, stan 
idealny. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31601g.
Sprzedam Wartburga 353, 
rok 1970. Bogucin, Wrzo­
sowa 27, lub tel. 576-81, w. 
76. 31630g
Sprzedam nową Syrenę 
105. Gniezno, tel. 28-89.
_______ ______________31633g
Kupię pilnie Fiata, Skodę 
z roku 72. Tel. 32-07-67, 
po południu. 31637g
Syrenę 105 — kupię. Tel. 
450-62, 31640g
Wartburga 1871 r. — sprze 
dam. Słowiańska 26 m. 9.

31641g
Sprzedam Zastavę 750. Ul. 
Tatrzańska 18. 31691g
Kupię Skodę 100 S. Tel. 
67-55-91. 31756g

e Lokale
Poszukuję pokoju. Tele­
fon 557-20. 31770g
Kupię lokal warsztatowy, 
w rozliczeniu ewentual­
nie Fiat 126p, fabrycznie 
nowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31773g
Przyjmę panienkę pracu­
jącą na wspólny pokój. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31779g
Oddam samodzielny pokój 
z kuchnią, na 5 lat. Płat­
ne z góry, przy Starym 
Rynku. Oferty „Prasa”, 

[ Grunwaldzka 19 dla 31789g
Przyjmę panienki na po­
kój. Stanisława 44 (Winią 
ry). 31E05g
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Stanisła- 
wa 46 (Winiary). 31EO7g 
Pilne! Pracująca poązuku 
je pokoju. Płatne pół ro­
ku z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31308g.

Przyjmę na pokój 2 pa­
nienki. Ul. Lemierzycka 
4 (Smochowice). 31&13g

Gniezno — sprzedam mie 
szkanie własnościowe M-4. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29831g.
Pana pracującego na 
wspólny pokój przyjmę. 
Poznań - Grunwald, Ja­
wornicka 42. 312O€g

Zamienię M-2 Winogrady, 
Osiedle Kosmonautów — 
na równorzędne na Rata 
jach. Oferty: Osiedle Le­
cha 57 m. 7. 31331g
Pokój umeblowany — od 
dam, Rataje. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31335g.
Małżeństwo, wynajmie po 
kój na 4 miesiące. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31362g
Pracująca naukowo (czło 
nek SM), poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31384g.
Oddam pokój jednemu lub 
dwom panom. Telefon 
67-34-46, po południu.
__ ___________________31275g 
Poszukuję lokalu na ci­
chy warsztat, na peryfe­
riach Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31465g.
Pokój, solidnemu panu — 
wynajmę. Janickiego 4 
m. 1. 31317g 

Pracownicy poszukiwani

Spółdzielnia Inwalidów im. dr. Fr. Witaszk.
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3 — zatrudn- 
zarazinwalidów:

— lekarza zakładowego, j
— pielęgniarki na dwie zmiany,
— głównego księgowego, n
— techników i mistrzów w zawodzie pd 

pierniczo - poligraficznym i dziewiarski), 
oraz w pełnym i niepełnym’ wymiarz, 
godzin:

— krawcowe na stębnówki, ।
— szwaczki maszynowe,
— nakładaczki,
— tapicerów dekoratorów,
— maszynistki do zakładu usług 

maszynopisania.
UWAGA — dla rencistów wysokość zarób, 

ków może wynosić do 2.000 zł miesięcznie, be 
utraty prawa do otrzymywania renty. ;

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr — Pozna;’ 
ul. Grunwaldzka 3 — codziennie w godz. oi 
7—15, telefon 404-08. G208-K-
Dyrekcja Okręgowa Dróg Publicznych w Pt' 
znaniu — zatrudni:

st. projektantów, projektantów, asystę); 
tów i pomoce techniczne — w branżewc 
Pracowni Projektowej.

Zgłoszenia celem omówienia warunków prć
cy i płac — ul. Siemiradzkiego 5a — pokój 10*
I piętro. 6226-K'

STRONA /|
------ ---------------------------.-------- Kj
GŁOS — 29/30 XI 1975

Konin! M-3 zamienię na!' 
Poznań. Oferty „Prasa”?; 
Grunwaldzka 19 dla 315O4g: 
Dwie panie na pokój —; 
przyjmę. Warszawska 116. 
____ 31527g 
Sprzedam mieszkanie wła. 
snościowe M-3, Rataje. O^' 
ferty — „Prasa”, Grun-' 
waldzka 19 dla 31531g.
Bezdzietnemu małżeństwt 
wynajmę pokój, c. o. Płat 
ne za 3 lata z góry. Adres, 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31548g.

Oddam dwa pokoje, łsziei 
ką, możliwość urządzeni: 
kuchenki (suterena), ewef 
tualnie garaż. Płatne 3 li, 
ta z góry. Osiedle War. 
szawskie, ul. Kwiryny — 
przy Ludmiły. 31W3j> 
Kupię M-l, M-2. Oferty Uj 
„Prasa”, Grunwaldzka 1 
dla 316L2g.
Wynajmę pokój na rok - 
małżeństwu. Płatne z gó.l 
ry. Os. W. Października 
m. 16il. 31622)

Pan, poszukuje niekrępu' 
jącego pokoju, od stycz 
nia, chętnie z garażem^ 
Peryferie wykluczone. O 
ferty — „Prasa”, Grun' 
waldzka 19 dla 31635g.

Wezmę w dzierżawę po'' 
mieszczenie warsztatowe 
pow. 50—60 ml, siła, wodf: 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31674g.
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PP POLMOZBYT w POZNANIU przy ul. Gorysława 9

OGŁASZA PRZETARG na sprzedaż n/wym. samochodów.
HI

'Małżeństwo wynajmie mie 
szkanie .na okres 3 lat. 
Może być z dozorstwem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31843g.

BS9I

HI

III

III

III

HI

HI

III

III

IH

IH

Ili

iii

III

IH

HI

III

III

III

III

Ili

III
Bil

Lp. Marka Nr siln.
3

Nr podw.
4

Stan, liczn.
5

Rok produkcji
6

Cena wyw.
71 2

1. Syrena 105 214970 285983 2890 1975 64.750,—
2. Syrena R-20 TO-2468 244313 9444 1974 70.975,—
3. Syrena 105 189616 261583 8075 1974 63.344,—
4. Fiat 126p 7151032 5087/B 25 1975 58.995,—
5. Fiat 126p 0005154 4318267 14958 1974 58.790,—
6. Fiat 127p 345423 831395 15605 1973 96.000,—
7. Zaporożec 322184 ' 295552 684 1975 81.345,—
8. Skoda S 110 L 314962/5 1311452 13594 1974 126.960,—
9. Dacia 1300 104702 937145 9881 1974 148.920,—

10. Fiat 1500 253816 252940 25223 1974 109.620,—
11. Fiat 1300 133230 280671 11754 1974 146.738,—
12. Fiat 1300 147163 316835 4820 1974 148.918,—
13. Trabant 601 115723 2215108 6409 1975 62.160,—
14. Syrena 105 L 237358 307029 12 1975 82.068,—
15. Syrena 105 L 237353 311406 5 1975 81.000,—
16. Syrena 105 L 236883 306775 6 1975 47.208,—
17. Syrena 105 L 236826 306692 7 1975 45.864,—
18. Syrena 105 L 236988 306714 8 1975 79.044,—
19. Syrena 105 L 236931 306745 7 1975 78.876,—
20. Syrena 105 L 236966 306726 19 1975 79.548,—
21. Syrena 105 L 237084 306750 8 1975 77.700,—
22. Syrena 105 L 236944 306725 12 1975 77.952,—
23. Syrena 105 L 236865 306719 5 1975 70.392,—
24. Syrena 105 L 236736 306571 14 1975 75.348,—
25. Syrena 105 L 236870 306746 8 1975 77.868,—
26. Syrena 105 L 237072 306727 10 1975 79.380,—
27. Syrena 105 L 236930 306741 7 1975 79.380,—
28. Syrena 105 L 237012 306694 6 1975 63.420,—
29. Syrena 105 L 237034 306753 5 1975 78.372,—
30. Syrena 105 L 236989 306788 5 1975 38.472,—
31. Syrena 105 L 234646 305780 11 1975 47.376,—
32. Syrena 105 L 238870 306740 9 1975 70.560,—
33. Syrena 105 L 232522 302963 26 1975 46.032,—
34. Syrena 105 L 236997 306752 12 1975 77.364,—
35. Syrena 105 236879 306738 6 ., 1975 37.444,—
36. Syrena 105 L 236881 306659 7 1975 46.368,—
37. Syrena 105 L 235773 305790 13 1975 39.984,—
38. Syrena 105 L 236936 306724 6 1975 43.512,—
39. Syrena 105 L 236051 306591 6 1975 42.420,—
40. Syrena 105 L 236999 306712 10 1975 32.592,—
41. Syrena 105 L 234364 306557 13 1975 63.336,—
42. Syrena 105 L 233999 306766 4 1975 43.344,—
43. Syrena 105 L 237128 306742 10 1975 71.148,—
44. Syrena 105 L 233523 305293 5 1975 54.908,—
45. Syrena 105 L 237026 306710 6 1975 64.680,—
46. Fiat 126p 7123969 4353114 10 1975 19.044,—
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Przetarg odbędzie się dnia 13. XII. 1975 r. w świetlicy Huty Szklą w
III

Poznaniu-An-

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 54 m2, wygod-
ne, c. o., 
domiu — 
Poznaniu.

telefon, w Ra­
na mieszkanie 
Informacje —

gniewska, Jarochowskie-
go 95 m. 4. 31869g

Mieszkanie w Puszczyków 
ku (15 minut od stacji) z 
wygodami, członkom spół 
dzielni, wynajmę zaraz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31873g.

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe, piece, telefon, du 
ży metraż — na 2-pokojo 
we, c. o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31887g

Sprzedam mieszkanie 190 
m2, wyłączone, w centrum 
Poznania. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 31933g'
Przyjmę panów na pokój.
Bojanowska 19. 31955g
Zamienię pokój 23 m2, II
ptr„ centrum Łodzi,
stare budownictwo, woda, 
gaz, światło, ubikacja, na 
podobne lub większe w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań, tel. 29-29-36. 31951 g
M-3 nowym budownictwie 
zamienię na willowe, mo­
gą być piece. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?2144g.

O Nieruchomości
Kupię działkę nadającą 
się na wybudowanie war 
sztatu, najchętniej dziel­
nicy Wilda — Dębiec. Te­
lefon 33-13-25. 31774g
Willę komfortową do wy­
kończenia, Tarnowo Pod­
górne — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31803g.
Kupię wolny dom jedno­
rodzinny lute pół domu 
dwurodzinnego (ewentual­
nie do wykończenia). Po 
siadam do zamiany samo­
dzielne mieszkanie willo 
we Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31830g.

Sprzedam działkę 738 m2 
z domkiem do zamieszka­
nia w Baranowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31842g.

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
s'a”, Grunwaldzka 19 dla 
3187fg.
Sprzedam kamienicę III- 
piętrową, wolne mieszka­
nie, 2 pokoje, garaż na 
miejscu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31378g
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toninku o godz. 8. Samochody można oglądać na terenie naszego przedsiębiorstwa, 
w dmy 12. XII. 1975 r. od godz. 11 do do godz. 14. O kupno w drodze licytacji mogą 
ubiegać się osoby prywatne, które wpłacą wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, tytułem rękojmi na nasze konto bankowe nr 1221-6-4094 w NBP IV OM 
w Poznaniu, najpóźniej w przeddzień prze targu.

HI

III

i ~

Ili

W przypadku niesprzedania w/w samochodów w I przetargu II przetarg 
się w tym samym dniu o godz. 10. Ceny na wspomniane samochody będą 
od 30 do 50 procent wartości.

odbędzie 
obniżone

III

Wadia wpłacone na I przetarg zachowują ważność na II przetargu.
III

Ili UWAGA : PP Polmozbyt nie odpowiada z tytułu gwarancji i rękojmi za wady fi- II!
zyczne sprzedawanych samochodów. Jednocześnie uprzejmie zawiadamia­
my, że na salę, gdzie odbędzie się licytacja, będą wpuszczane wyłącznie
osoby posiadające dowody wpłaty wadium. 6228-K1

LU
Praca © Nauka Malarzy przyjmę. Poznań- 

Szczepankowo, ul. Rodaw
: otrzebna pomoc domowa 

. ipchodząca, może być 
। lolna do pracy rencist- 
JMb. Promienista 16 d m. 1.

3Q918gpr

ska 21 a. 31992g

i rzyjmę panią do szycia 
ijustonoszy, na bardzo do 
i,ych warunkach. Oferty 
■ Prasa”, Grunwaldzka 19 
. a 31890g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

23263g

Kupno © Sprzedaż

Sprzedam dwa nowe duże 
pierścionki — złote. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31867g.’
Futro, łapki karakułowe, 
duże, nowe — sprzedam. 
Tel. 500-77. 31896g

Pianino bardzo dobre, nie
mieckie sprzedam

Samochody
Sprzedam Warszawę 223. 
Tel. 41-13-85, w godz. 7—10. 

31868g
Sprzedam Fiata 125p - 1300, 
rok 1974. Tel. Pleszew 648. 

31870g

iizciwą opiekunkę do 2- 
tniego dziecka — przyj- 
ę. Ul. Janickiego 8 m. 2.

|  3191 Ig

Bony PeKaO kupię.
7.500 zł. Zacisze 2 m. 2.

31929g

iektromonterów przyj-
?. Poznań, ul. Brzozo-
i 13 m. 5. 31883g
>trzebna kobieta do 

jrzątania mieszkania i 
Hania. Dobre wynagrodzę 
Rh. Oferty „Prasa” Grun 
Lildzka 19 dla 31948g.
. moc domowa potrzebna 
/ godz. 15—20. Dobre wy 

Higrodzenie. Oferty „Pra 
Hf, Grunwaldzka 19 Tila 
B '2^  
H syjmę murarzy, mala- 
1 ; f i uczniów (w okresie 

। nim elewacje). Mylna 
W®- 5. 32143g

ni do prac domowych 
kilka godzin dziennie 

irzebna. Koszutskiej 6 
15, tel. 33-12-22, po so-

hie 17. 32109g
fajerka potrzebna na 
łe. Poznań,, ul. Kościel 

4. / 3!983g

irudnię ślusarzy ze zna 
li-ością szlifowania i po- 
cników. Warsztat ślu- 
iBko-tokarski, ul. Susz-
9 (Piątkowo). 31963g
larza meblowego za- 
pnię zaraz. Stolarnia — 
|nań, ul. Dąbrowskiego 

32172g

STRONA

Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31871g.
Kupię 5 skór z lisa rude­
go, wyprawionych lub su 
rowych. Tel. 453-44. 31880g
Bony PeKaO kupię. Tel.

Sprzedam meble segmen­
towe, stolik, taborety. Wia 
domość: tel. 613-73, po 16. 

________________ 31982g

Sprzedam Zuka A-03. R. 
Chodorowski, Witaszyce, 
ul. Szkolna 7 b. 31994g
Fiata 125 p MR nowego — 
sprzedam, Taczanowskie-
go 14. 31995g

33-19-72. 31881g

Sprzedam wózek głęboki, 
jasny. Wożniak, ul. Kan-
taka 10 m. 2. 31974g

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31984g.

Z segmentów Kowalskich 
kupię głęboką szafę z nad 
stawką. Tel. 639-74 . 31895g
Kupię szafę dwudrzwiową 
ciemny mahoń. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31898g.
Kupię skórki tchórzofret­
ki ha duże futro. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32107g.
„Łeica” aparat fotograficz 
ny kupię. Tel. 475-68.

Sprzedam kożuch damski 
nowy, Kościelna 18 m. 17, 
podwórzu, wejście C. par-
ter. 29243g
Sprzedam gramofon HI- 
FI stereó „Sinfonie”. Ber 
ger, Rutkowskiego 28 m. 
11. 31354g
Sprzedam garaż blaszany/
Rogożno, ul. Wielkopo- 

31857gznańskajłl.
Spryeclam 2 psy doberma 
ny/ brązowe. Tel. 713-11,
p. Nowakowska, godz.
&-M.3, w soboty goaz'. 8—11. 

31390g

GLOS — 29/JO

Sprzedam kożuch damski. 
Ul. Skalna 33 (Górczyn).

 31973g

Sprzedani kożuch męski, 
biały, rozmiar 52. Telefon
462-39. 32140g
Tanio sprzedam minikal- 
kulator. Tel. 41-12-73.

32139g

Kożuch męski, nowy, na 
ISO cm, sprzedam. Telefon
57-95-41. 32128g

Kożuchy damski, męski
sprzedam. 40-82-14
wewn. 32-74, po 19. 32126g

Futro czarne łapki kara­
kułowe, średni rozmiar 
i kożuch damski sprze­
dam. Podchorążych I.

32176g

Sprzedam gramofon ste­
reofoniczny „Fonomaster” 
— nowy, na gwarancji.
Tel. 67-45-60. 32182g

Pomidory de Barao 3 m 
wysokie, do 25 kg z krze­
wu oraz odmiany niskich 
najwcześniejszych. Nasio­
na 20 zł porcja, wysyła za 
rubraniem pocztowym —

ry Wwg.dnicc, 59-940 Wę 
itc, woj. jelenio,gór- 
:. 1480p

Kupię Syrenę 104, 105, do 
60 tys. zł. Ryszard Kozi­
ca, Poznań, Gwardii Lu-
dowej 46 m. 7. 31960g
Sprzedam tapczan, przed 
nie zawieszenie do War­
szawy. Tel. 33-33-67.

31954g
Mercedesa 220 S — sprze­
dam, 55.000 zł. Osiedle 
Wielkiego Października 3
m. 63, po 16.

© Lokale

31899g

Zamienię pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
IV piętro, Grunwald — na 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. może być stare bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31735g.
Wynajmę mieszkanie od 
osoby wyjeżdżającej. Pła­
tne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30956g.
Małżeństwo bezdzietne — 
(członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej), poszukuje 
niezależnego pokoju, lub 
pokoju z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

kan;e własnąćclo1.
M-3, pilnie kupi

waldzka 19 dla 3183Sg.

BIURO ZBYTU SPRZĘTU
POMIAROWO - KONTROLNEGO „M E R A Z E T” 

60-967 Poznań, ul. Czerwonej Armii 66/72 
ZAKUPI w roku bieżącym oraz w latach 
następnych — doraźnie lub w ramach umowy 
okresowej:
1

2,

3

&
§
Utu

SKRZYNIE
— pełne, od minimalnej objętości 0,2 mj 

do 2,0 m* nowe lub używane (bezzapacho- 
we)

KARTONY
— od objętości 0,15 do maksymalnej ob­

jętości 0,5 m’ nowe lub używane
MATERIAŁY PAKUNKOWE:
— wełnę drzewną, ścinki gąbki, ścinki 

stycznych materiałów poza w/w.
ela-

Oferty pisemne lub telefoniczne — z podaniem ceny,
terminu oraz warunków dostawy prosimy

kierować pod wyżej podanym adresem
z zaznaczeniem Zespół Magazynów

telefon nr 710-86
5988-K1
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Zguby Różne
21. 11. zaginęła suczka wy 
żeł niemiecki, szorstko­
włosy. Prawdopodobnie 
wsiadła do autobusu KSK 
kierunek Szamotuły. Wia 
domość: Poznań, Kościel-
na 9 m. 9. 31979g

Dnia 25 bm. na ul. Dzier 
żyńskiego zaginął pudel - 
suczka. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Orzeszko­
wej 13, Wytwórnia Wóz­
ków Dziecięcych. 32216g

Kawaler spokojnego uspo 
sobienia, brunet, 42-letni, 
przystojny, bez nałogów, 
wykształcony, mieszkanie, 
pozna zdecydowanie zgra 
bną panią o podobnych 
zaletach, niepalącą. Pa­
nie spoza Poznania mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31210g

Dla siostrzenicy dwutMe. 
stotrzyletniej, ładnej 2 
wyższym wykształceniem 
mieszkaniem, działka bu’ 
do wlana — poznam pana' 
o podobnych walorach 
Cel matrymonialny. Szczć 
gółowe oferty „Prasa’’ 
Grunwaldzka 19 dla 31498g
Poszukuję garażu w rejo 
nie ulic: Grochowskiej 
Marcelińskiej. Telefon - 
67-35-39. 3^

Komunikaty
Uszczelnianie okien taśmą 
polietylenową. Telefon 
33-61-06, Tomkiewicz.

31972g
Przyjmę roboty murar­
skie — wewnętrzne. Tel.
572-11, w. 747. 31938g
Układanie, bezpyłowe cy- 
klinowanie parkietów, ma 
iowanych podłóg, lakiero-
wanie poleca Zakład
Usługowy, W. Misiurewicz 

J — tel. 67-46-23^32167g
Malarskie i tapeciarskie

.. 67-46-23.,

usługi dla ludności wyko­
nuje Spółdzielnia Rzc-
mieślnicża Malarzy w Po 
znaniu, ul. św. Wojciecha
8. 6184-K1

Sprzedam dom (wolny po 
sprzedaży) z zabudowania 
mi gospodarczymi, pomie 
szczeniem na warsztat 70 
m2, ogrodem i 1,3 ha zie­
mi. Zgłoszenia: 30. 11. 75 — 
Poniec, Gostyńska 18.

3’814g

Sprzedam nowy dom. Wia 
domość: Opalenica, „Cu­
krownia” — Skotarek.

31819g

Krynica Zdrój! Sprzedam 
działkę (woda, elektrycz­
ność), możliwość budowa 
nia campingu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31169g.

Kupię w Poznaniu domek 
jednorodzinny wyłączony 
lub pół bliźniaczego, ewen 
tualnie do wykończenia. 
Oferty z podaniem ceny 
i lokalizacji „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31533g.

Kupię działkę budowlaną 
uzbrojoną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31560g.

Kupię działkę budowlaną 
na Podolanach. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31591g.
Przeźmierowo! — Parcelę 
1400 m2, domek mieszkał 
ny, szklarnię ogrzewaną, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31661g

Sprzedam lub zamienię 
willę z wygodami i tele­
fonem, Warszawa - Fale- 
nica, w rozliczeniu na 
mieszkanie własnościowe 
M-4 z telefonem, na pię­
trze w Poznaniu. Poznań,
tel. 711-37. 31401g
Kupię działkę budowlaną 
na Winogradach. Telefon
20-03-54. 31404g
Z powodu choroby sprze 
dam nową willę i owocu­
jącą pieczarkarnię, do ob 
jęcia natychmiast. Obor­
niki, ul. Czarnkowska 51. 

31366g

Rodzinie Zmarłego wvrazy 
dają:

li

Poszukuję garażu — Jeży­
ce. Tel. 438-71. 31456g

Małowanie i tapetowanie 
pomieszczeń — zaraz. Osie 
dle Bohaterów II Wojny 
Światowej 31 m. 47.
. 31 Wg
Naprawa lodówek
żarkowych. 
tel. 740-87.

sprę-
Łukaszewski, 

23723g
Powiększam moc silników 
Fiata 126 o 6 KM (z gwa­
rancją trwałości). J. Ze- 
lewski, Poznań, Naramo­
wice, 800 m za przejazdem 
PKP. Tel. 20-23-34.
Przystąpię czynnie do każ 
dej współpracy — jako 
wspólnik z większą gotów 
ką. Szczegółowe oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31897g.
Garaż przy Cichej — od­
dam w dzierżawę na rok. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31915g.
Nawlekanie korali na nit 
ki nylonowe. Żydowska 
7, parter. 31599g
Naprawy konserwacje da­
chów — wykonuje Miro­
sław Mańkowski, Poznań, 
Kossaka 5 m. 11. 31804g
Wytnij, zachowaj! Masz 
kłopoty z włosami, zgłoś 
się natychmiast do Gabi­
netu Kosmetycznego w 
Poznaniu. Tel. 620-72.

31610g

® Matrymonialne
Samotnym, Bal Sylwestro 
wy urządza Biuro Matry­
monialne „Ognisko”, Po­
znań, Strusia 9. Zaproszę
nia w Biurze. 32129g
Wdowa niebrzydka, sytu­
owana, willa, samochód 
(prywatna Inicjatywa) — 
pozna pana rozsądnego, 
przystojnego, bez nało­
gów, tylko z wyższym wy 
kształceniem do lat 50. 
Cel matrymonialny. Wy­
czerpujące oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31279g

W dniu 25 listopada 1975 r. zmarł pracownik 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 
w Luboniu

SYLWESTER MAIK
współczucia skła-

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu — donosi, że w związ­
ku z pracami modernizacyjnymi na urządze­
niach uzdatniania wody —

od. soboty, 29 listopada 1975 r., godz. 23 do 
niedzieli, 30 listopada 1975 r., godz. 22 — 
nastąpi obniżenie ciśnienia wody w sieci 
wodociągowej dzielnic: Nowe Miasto i Sta­
re Miasto.

Prosimy mieszkańców w/w dzielnic oraz za­
kłady przemysłowe o zabezpieczenie odpcwied-
nich zapasów wody. 6192-K1
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców gazu zamieszkałych w 
Gnieźnie, w rejonie Osiedla Budowlanych, że 
w dniu 1 grudnia 1975 r. nastąpi wprowadzenie 
— w miejsce dotychczasowego gazu miej­
skiego — gazu ziemnego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 1 grudnia 
br. doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WOZG nieodpłatnie, 
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy żad­
nych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkujących 
gaz do celów innych niż prowadzenie gospodar­
stwa domowego, będą adaptowane odpłatnie 
po dostarczeniu zlecenia pod adresem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowTego będzie jego dobry stan techniczny 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun- 

, kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny 7^0^" 
lizowany w Gazowni przy ul. Chrobrego 28, 
nr tel. 25-68.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

UWAGA! Urządzenia gazowe nietypo*^ 
będą adaptowane w terminie do 14 dni o 
chwili zamiany gazu. WOZG dołożą starań, ce­
lem skrócenia okresu ich . daptacji do mini­
mum.

__  __ __ J
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych

Samorząd Robotniczy

1346-K3

Wszystkim, którzy okazali wiele serca i po­
mocy oraz wzięli udział w pogrzebie śp.

WITOLDA LASECKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z rodziną

31489g

DYREKCJA
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa — Poznań, ul. Grobla ’

6195-K1

Kol. Bogdanowi BRUKWICKIEMU
przewodniczącemu Rady Spółdzielni 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

Matki
s k 1 a d a ją

Rada, Zarząd, członkowie i pracowite" 
Spółdzielni Rzemieślniczej Mechaników

Poznaniu.

Wszystkim, którzy okazali tak wiele s- 
w ciężkich dla nas chwilach po nagiej sml 
naszej ukochanej żony i matki, śp.

IRENY STEFAŃSKIEJ
za wyrazy współczucia, kwiaty i liczny 
w pogrzebie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa .

mąż z d*łe 3198&
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Samochody
Sprzedam Fiata 126 p — 
mały przebie", 75 r. Zło­
tnik!, Osiedle Kochanow-
skiego 3. 32135g

Komenda Ochotniczego Hufca Pracy 28-9 w Pile, 
na budowie Chemitex, pracującego na rzecz

Gorzowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego w Pile, ul. Motylewska

OGŁASZA
NABÓR MŁODZIEŻY MĘSKIEJ
@ w wieku 17,5—24 lat, nie pracującej i nie uczą­

cej się do 2 - letniego Stacjonarnego Hufca 
Pracy

@ junacy w czasie przebywania w hufcu odby­
wają szkolenie wojskowe w systemie OT.

Warunki przyjęcia :
_ ukończone 17,5 lat,

— dobry stan zdrowia,
_ ukończone minimum 6 klas szkoły podstawowej, 

przy zgłaszaniu należy dostarczyć następujące dokumenty : 
— metrykę urodzenia, poświadczoną na odwrocie o sta­

łym miejscu zamieszkania lub dowód osobisty,
— świadectwo ukończenia ostatniej klasy szkoły pod­

stawowej,
_ podanie, 
_ życiorys.

ZAKŁAD ZAPEWNIA KANDYDATOWI :
__ bezpłatne zakwaterowanie oraz wyżywienie za częś­

ciową odpłatnością,
__ ukończenie szkoły podstawowej.
— ukończenie szkoły zawodowej w zawodzie: murarz- 

tynkarz, betoniarz - zbrojarz, cieśla budowlany i inne, 
— umundurowanie organizacyjne,
— świadczenia socjalno - kulturalne,
_ wynagrodzenie zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Po ukończeniu hufca przedsiębiorstwo zapewnia pracę w 
Gorzowskim Przedsiębiorstwie Budowmictwa Przemysłowego 
lub w Chemitexie oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania.

UWAG A !
Podania przyjmuje i prowadzi zapisy z upoważnienia Wo­

jewódzkiej Komendy OHP — Dział Spraw Pracowniczych 
Gorzowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysło­
wego w Pile, ul. Motylewska, kod 64-920, telefon 30-10.
KOLEGO!

NIE ZWLEKAJ — PRZYJEŻDŻAJ NATYCHMIAST!
2632-K2

Dnia 26 listopada 1975 r. zmarł członek i pra­
cownik naszej Spółdzielni

kol. MARIAN JARZEMBOWSKI
którego żegnamy z głębokim żalem.
Pogrzeb w dniu 29 bm. o godz. 14 na cmenta­

rzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa — Zarząd 
koleżanki i koledzy 

Geodezyjno - Dokumentacyjnej 
Spółdzielni Pracy „Technoplan” Oddział Poznań 

v ’ 32137g

r*

JÓZEF MAZURKIEWICZ

iscssasBEnn
Dnia 26 listopada 1975 r. zmarł nagle

tow. EDWARD BOLACH

Instytut Technologii Drewna w Poznaniu z ża­
lem zawiadamia, że dnia 26 listopada 1975 roku 
zmarł

ólugoletni pracownik Instytutu. W Zmarłym 
stracililiśmy sumiennego pracownika 1 kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 listopada 1975 r. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
czucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
i współpracownicy

31940g

Oddziału Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
c‘ Przem. Budowlanego w Poznaniu.

^vS'd?°ny działacz ruchu zawodowego, nasz 
0’uBoletni, ceniony i nieodżałowanej pa- 

ęti pracownik.

OdrodnaCZ°ny Krzvżem Kawalerskim Orderu 
mi u zenia Polski i wielu innymi odznaczenia- 

honorowymi.

Cze^ Jego pamięci!

Zmarłego serdeczne wyrazy współ- 
“'■w składają;

Pot,stawowa Organizacja Partyjna 
ada Robotnicza — Rada Zakładowa

i współpracownicy
8ua«WnictOZnańskiee:o Przedsiębiorstwa

ictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu

1354-K3

Ktonek2cechu°Pada 1975 roku zmarł długoletni

FELIKS HILDEBRANSKI
mistrz szewski

0 się dnia 29 listopada 1975 r.
na cmentarzu junikowskim.

Rodzin -
^Ucia skład^31^16^0 wyrazy szczerego współ-

Cech Rzemiosł Skórzanych

31962*
. ---------— i

.. CzonaiUou Jisto-pada 1975 r. zmarła, namasz-
a> mami,Jaml św-> nasza najdroższa żona, 

Serl£a 1 cioc/la’ siostra, teściowa, babcia, szwa-

GABRIELA gawrych
z dontu Zajączkowska

Pol28 brn ża^obne odprawione zostanie 
Czytn P0Er7gKdZ' 14 w kościele parafialnym, 

8 eb na cmentarzu w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążona

32123*

Sprzedam Syrenę 104. Tel. 
477-30, godz. 18—20. 31646g
Pilnie sprzedam Fiata 1800 
(włoski), 40 tys. zł, do re­
montu. Poznań, Dąbrow-
skiego 41 m. 5. 32181g
Sprzedam Skodę-Octavię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32148g.
Syrenę osobowo - bagażo­
wą 105 B (Boston), nową, 
sprzedam. Tel. 740-87.

32145g
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Tel. 32-13-23.

32122g
Warsztat samochodowy — 
specjalność Fiat 125 — Tra
bant poleca usługi w
pełnym zakresie napraw. 
Poznań - Kotowo, Uradz-
ka 22. 31274g

O Nieruchomości
Kupię do 1 ha ziemi w o- 
kolicy; Luboń, Komorni­
ki. Kobylepole, Nowa Wieś 
k. Swarzędza, Zieleńca. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30370g.
Kupię ziemię w okolicach 
Poznania pod zabudowę 
pieczarkarni o pow. 1.000 
m* Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31180g.

0 Różne
Naprawa lodówek sprężar 
kowych. Łukaszewski — 
tel. 740-87 . 28723g

Plisuję z przykrojeniem 
spódnice ślubne, wieczo­
rowe. najmodniejsze faso 
ny obciąganie guzików, 
paski, okrętka — szybko, 
solidnie. Hafta, Poznań — 
al. Wielkopolska' 13, tel.
516-17. 29875g
Przyjmę akwizycję, posia 
dam samochód. Oferty — 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 31234g
Kto wybuduje domek go-, 
spodarczy. Informacje — 
Zygarłowski, Poznań, U-
radzka 26. 31268g

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci

TOWARZYSZA

EDWARDA BOLACHA

Mól
MnMKłMMnMB

POLMOZBYT^
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NIEZBĘDNY W KAŻDYM
SAMOCHODZIE: MS-1

POLMOZBYT
W POZNANIU

INFORMUJE WSZYSTKICH POSIADACZY

SAMOCHODÓW „POLSKI FIAT” 125 P M. R. 75,

IŻ Z DNIEM 18 LISTOPADA BR.
0 Stacja Obsługi nr 1 w Poznaniu 

przy ul. Tatrzańskiej 1/5
0 Stacja Obsługi nr 3 w Poznaniu 

przy ul. Gorysława 9
@ Stacja Obsługi nr 4 w Ostrowie Wlkp., 

ul. Raszkowska 53
© Stacja Obsługi nr 5 w Sycowie, ul. Oleśnicka 1

ŚWIADCZY USŁUGI 
Z ZAKRESU INSTALOWANIA 
ELEKTRONICZNYCH OBROTOMIERZY.

ZASTOSOWANIE URZĄDZENIA MS-1 POZWALA EKONOMICZNIE 
WYKORZYSTAĆ MOC SILNIKA.

SKORZYSTAJ Z N A S Z E J OFERTY!
6222-K1
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Pracownicy poszukiwani

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięs­
nego w Poznaniu — zatrudni:

— rzeźników i Wędliniarzy,
— robotników do produkcji i magazynów,
— strażników, rewidentów,
— ślusarzy,

IliEIIIEillElllEIIIElilEIIIEIII
— instalatora wod.-kan.,
— elektryków,
— głównego mechanika, 
— specjalistę d/s inwestycji.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Spraw Osobowych: w Zakładzie Prod, nr 1 
— Poznań, Garbary 101/111 (tel. 559-74); w Za­
kładzie Prod. nr 2 — Poznań, Wilkońskich 8 
(tel. 432-31). 6245-K1

kierownika Oddziału Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłu Budowla­
nego w Poznaniu — długoletniego, zasłużonego 
działacza partyjnego 1 związkowego — odzna­
czonego Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi. Hono­
rową Odznaką za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego, Honorową Odznaką m. Po­
znania oraz Złotą Odznaką za Zasługi w Pracy 

Społecznej i Zawodowej, Złotą Odznaką 
Zasłużony dla Budownictwa i Przemysłu

Materiałów Budowlanych. •

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia 1975 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim w Alei 
Zasłużonych.

Oddział Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego 

Pracowników Przemysłu Budowlanego

1363-N-

Dnia 26 listopada 1975 roku zmarł niespodzie­
wanie mój najdroższy mąż, brat i szwagier

EDWARD BOLACH
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia 1975 roku 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Osiedle Przyjaźni 18 P. 1362-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 listopada 1975 r. zmarła nagle, przeżywszy 
lat 74, nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i siostra, śp.

MARIANNA PREISS
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go- 

. dżinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

syn z rodziną

Ul. Zwierzyniecka 38 m. 2. 32194g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 listopada 1975 r., przeżywszy 62 lata, zmar­

ła moja najdroższa żona, nasza ukochana ma­
musia, teściowa i babcia

EMILIA JĘDROWIAK
z domu Makowska

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w dniu 
29 bm. o godz. 11. Nabożeństwo żałobne odpra­
wione zostanie o godz. 12 w kościele parafial- . 
nym w Strzydzewcu, po czym nastąpi złożenie 
zwłok na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

Pieruchy 50, k. Pleszewa. 32155g

, Dnia 27 listopada 1975 r. zmarł po długich 
T i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najdroższy mąż, ojciec i dziadek, 
przeżywszy lat 71, śp.

JÓZEF SCHLABS

Ul. Sosnowa 27 m. 1.

32164g

32161 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 listopada 1975 r. zasnął w Bogu nasz naj­

droższy i najukochańszy mąż i ojciec, przeżyw­
szy 82 lata, śp.

tDnia 27 listopada 1975 r. zmarł w wieku 74 
lat, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek

KAZIMIERZ ZŁOTNICKI
emeryt PKP

JAN BANACH 
były więzień obozów koncentracyjnych 

Oświęcim i Mauthausen.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10 
na cmentarzu na Miłostowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z córką

W smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Długosza 19 m. 4.

Os. Kosmonautów 20 d.

a

S. t p. 
STANISŁAW TRENCEL 

inż. architekt

zmarł nagle w dniu 27 listopada 1975 r., prze­
żywszy lat 54, mój najdroższy mąż, brat, zięć, 
szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14 
w Pleszewie, na cmentarzu przy ul. Kaliskiej.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Grochowska 122 c m. 3.

tDnia 27 listopada 1975 r. zmarł nagle mój 
drogi mąż, ojciec, teść, brat, dziadek i pra­
dziadek. przeżywszy 70 lat

LEONARD KLACZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Pamiątkowa 19 m. 13.
rawnrj;

żona z rodziną

32160g

tDnia 26 listopada 1975 r. zginął śmiercią tra­
giczną mój najdroższy ojciec, teść, dziadziuś 

i zięć, przeżywszy lat 64, śp.

JAN ZYGMUNT
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 30 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążona 

córka z mężem i synkiem

Robakowo 88. 32158g

Dnia 27 listopada 1975 r. zmarł nagle nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ RUTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10

na cmentarzu w Objezierzu.

W

Wymysłowo, gm.

głębokim smutku pogrążona

rodzina

Oborniki Wlkp. 32157g

tDnia 27 listopada 1975 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 84, moja ukochana siostra, 

nasza droga bratowa i ciocia, śp.

z domu Tetkowska

żona z rodziną

Ul. Jeżycka 46 a m. 11.32208g

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
br. o godz. 11 na cmentarzu junikow-

Pogrzeb 
1 grudnia 
skim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ROZALIA MATUSZAK

32152g

tDnia 27 listopada 1975 r. zmarł w wieku 
lat 57, nasz kochany mąż, najdroższy, naj­

troskliwszy tatuś, teść i dziadziuś, śp.

BOLESŁAW SEREWIS
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Ul. Poranek 17 B m. 4. 322O2g

tW dniu 26 listopada 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., najukochańsza mamusia, 

siostra, szwagierka, ciocia, babcia i prababcia, 
przeżywszy 89 lat, śp.

MARIA SZCZEPANIK
z domu Gensler

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

32156g

tDnia 26 listopada 1975 r. zmarł nagle w Bogu, 
mój kochany mąż, najlepszy przyjaciel, 

szwagier i wujek, przeżywszy 91 lat

CZESŁAW SZRAMA
Pogrzeb 

1 grudnia 
kowskim.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
br. o godz. 10.20 na cmentarzu juni-

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Ul. Kwiatowa 1 m. 19. 32151g

tDnia 27 listopada 1975 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 

św., przeżywszy 65 lat, mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Matejki 46 m. 1. 32154g

4- Dnia 27 listopada 1975 r. zmarła po długiej 
I chorobie, w wieku 79 lat, opatrzona Sakra­
mentami św., najdroższa matka, teściowa i bab­
cia

mgr STEFANIA HETPER
z domu Trojanowska

emerytowana nauczycielka Technikum Energe­
tycznego, odznaczona Złotym- Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br. o go­
dzinie 12.20 na cmentarzu junikowskim.

Córka, zięć, wnuki

32186g



WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI bo cię trzepnę!
Pan Ygrek świeci przykładem — 
błąd nie splamił go żaden: 
nie zabił nawet komara,

o nikim źle nie powie.
Ma zawsze spinki i krawat,

nie przesiaduje w barach.
Z tramwaju przodem wysiada,
grunt to — mawia — zasada!
Pod nikim dołków nie kopie, 
dorabia na urlopie.
Plotek żadnych nie słucha, 
wszystko w porę wyniucha. 

Nie dostał najmniejszych nagan, 
nie wie co to bałagan.
Zawsze wierny jest żonie.
Miłością do niej płonie. 
Płaci składki w terminie,
nikomu nie jest winien.
Nawet w intymnej rozmowie

bije, gdy trzeba, brawa. 
Gdy szef ma plecy mocne, 
w umizgach swych nie spocznie. 
Gdy chwiać się zaś zaczyna, 
on czeka już na finał.
I cedzi swoje słowa 
ostrożny tak czy owak. 
Do górnych tęskniąc lotów 
popełzać też jest gotów.
I tak mu płynie życie — 
bez potknięć i bez zwycięstw. 

I tak mu całkiem błogo 
tą samą kroczyć drogą. 
Oto człowiek bez skazy!

Z tą idiotką można gila 
dostać — powiedział 
Andrzejcio. — Ja do 

niej odzywam się po ludzku, a 
ona co rusz częstuje mnie cy­
tatami. Niech mama posłucha.

— „Na kolanie pokutuj waść 
za te słowa” — odezwała się 
Anda z drugiego pokoju.

— Nie mówiłem? Piątaka jej 
wrzepić na tyłek, może oprzy­
tomnieje — irytował się An­
drzej.

— „Żadnej tortury! Ja egzal 
towana, mówią; właśnie dlate 
go przebaczyłam...”

— Przestań paplać trzy po 
trzy — powiedziałam rozbawia 
na.

— No wiesz, mamo! — obru 
szyła się Anda. — To był Sło­
wacki! Pierwszy cytat ze „Snu 
srebrnego Salomei”, a drugi z 
„Fantazego”.

— Roli się uczysz?
— Nie, czytam po prostu. I 

sama jestem zaskoczona z ja­
ką łatwością wiersze wchodzą 
mi do głowy. Oczywiście tylko 
te, które mi się podobają. Prze

ALBUM RODZINNY
fię usnąć gdy uwierają mnie 
plastikowe lokówki.

— O Boże! Jacy wy jesteś­
cie prozaiczni! Potraficie wszy 
stko człowiekowi obrzydzić! 
Trędowatą, Marię Stuart, wier 
sze... Ale jeszcze się przekona 
cie, że ja zostanę aktorką i to 
sławną! I będę miała wspania 
łe role! — wykrzyknęła Anda

Andrzej poskrobał palcem o 
palec.

— Zyg, zyg, zyg, marchew­
ka!

„Dawniej młoda panieneczka 
mile rzekła kochankowi:

Daj mi luby kanareczka! — 
A dziś każda swemu powie:

Jeśli nie chcesz
mojej zguby, kro...”

Oto profil — bez twarzy. czytam ze 
siedzą na 
fragmentu 

Owinęła

trzy, cztery razy i 
mur. Posłuchajcie 
z „Marii Stuart”, 
się narzutą zerwa-

XII! Konkurs „Bądźmy zdrowi"

Zapobieganie najskuteczniejszym sposobem

ną z tapczanu, głowę przykry­
ła porcelanową miską, niby ko 
roną i przytrzymując ją jedną 
ręką, drugą wyciągnęła przed 
siebie patetycznym gestem.

zwalczania chorób płuc
Do wygrania ponad 400 nagród

— Aktorka od siedmb, k 
sc>, - złośliwie Podchwyt 
amej. ~Mma
pudla i nozki w spiraik- 
piękności! * Lud

— Wcale nie jestem b 
ka! . Mi

— Miss Unwersum 
będziesz! ?

— A ni ty Einsteinem'
— Wcale nie roszr~e Hn. 

pretensji! * ao
— Aha, nie rościsz' t 

Einstein!”, no nie? Niby t 1 
jak się nadymasz prj 

dziewczynami „szerokimi , 
interesowaniamt naykou^'25.

Po raz trzynasty ogłaszamy 
tradycyjny konkurs orga 
nizowany z okazji „Dni 

Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc” przez: Zarząd Okręgo­
wy Społecznego Komitetu Wal 
ki ■ Gruźlicą 1 Chorobami 
Płuc, Wojewódzki Zarząd Spo 
łecznego Komitetu Przeciwal­
koholowego, Zarząd Wojewódz 
ki PCK, Terenową Stację Sa 
nitarno-Epidemiologiczną Po­
znań-Miasto oraz redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Celem konkursu jest popu­
laryzacja zagadnień walki z 
gruźlicą i chorobami płuc ja­
ko zjawiskami społecznymi. 
Tak jak w latach ubiegłych 
konkurs składa się z dwóch 
części. Pierwszej — dla wszy 
stkich i drugiej — dla dzieci.

60-959 Poznań, ul. Grunwaldz 
ka 19, z dopiskiem na koper­
cie „Bądźmy zdrowi”.

Dla uczestników konkursu 
przewidziano 29 nagród: I — 
bon pieniężny PKO wartości 
1000 zł; II—IV — bony pie-

Rysunki mogą nadsyłać ucz 
niowie indywidualnie lub za 
pośrednictwem poszczególnych

— „Sama jestem.
Gdzież paź mój?

Dotąd nie powraca. 
Czemże czas sobie skrócę?

Tak pomału płynie. 
Najmilsza to godzina, 

gdy mnie zajmie praca, 
kiedy się kwiat na płótnie 

pod igłą rozwinie, 
gdy jak wiejska dziewica, 

siądę nad krosnami...”

— Dobrą rolę — podpowie­
działam.

— „...dobrą rolę daj mi lu­
by!” — dokończył Andrzej.

Anda słuchała z otwartymi 
ustami, a potem rzuciła się na 
tapczan i zaczęła fikać noga­
mi.

— Zatkało mnie! Mój brat 
recytuje Fredrę! Zaraziłam go!

— Ona mnie uważa za joło­
pa, mamo. Przecież także cho­
dzę do teatru. No i oglądam 
przedstawienia telewizyjne.

Anda objęła go ramionami.

Warteś katedry, 
ja zawsze powtarzam,

nawet twoją naukę 
za ważną uważam!”

— Przestań mnie 
łudnico! Odczep się 
Przecież wiesz, że

lizać, ob- 
wreszcie! 
tego nie

— Plotkary!
- Czy wolno mi zauwai 

ze przy jedzeniu łubie 
ną konwersację? __ 
się mąż.

— Przepraszam — 
Andrzej i utkwił wzroki 
lerzu.

Anda skoczyła, jakby jetb 
szpilkę wetknął w siedzenie

— Akurat coś mi się 
pomniało. Cos, co jak ulał m 
su je do naszego tatuleczka To 
co prawda, o panu Antonim 
ale przerobię na tatusia. '

Wpakowała Się bezcenny, 
nialnie ojcu na kolana i zacze 
ła deklamować, każdą strofkę 
przerywając głośnym całusem.

— „...tatuś luby, tatuś miły, 
tatuś gruby, 

tatuś słodki, dusza rzadko. 
Czy płacze na czucia płochej 
Nie utracił brzuszka trochę? 
Czy przypadkiem niebożąt^ 

nie wyłysiał do ostatki!
A to kończate nosiątko, 

czyliż zaroszę tak uparefe 
przed buzią roisi na warcie!"
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KONKURS 
DLA WSZYSTKICH

Poniżej zamieszczamy 9 py-
tań konkursowych. Należy w 
nich podkreślić prawidłową 
odpowiedź. Tylko w pytaniu 
drugim należy wpisać nazwę 
choroby będącej obecnie naj­
większym problemem zdrowot 
nym. Po odpowiedzi na pyta­
nia konkursowe prosimy wy­
pełnić kupon i przesłać go pod 
adresem: „Głos Wielkopolski”,

szkół. 
Dla

szkół, 
udział

klas lub kół PCK.
opiekunów klas lub 

które najliczniej wezmą 
w konkursie przeznaczo

Przerwałam jej.
— Oddaj półmisek, bo zbi- 

jesz. A w ogóle to mi się wy- 
daje, że recytując ten frag­
ment powinnaś siedzieć i uda

nlężne 
nagród 
259 zł 
szenia 
ICO zł.

po 500 zł; następne 10 
to bony pieniężne po 

oraz 15 nagród pocie- 
— bony książkowe po

Na nadesłanie rozwiązania 
konkursu .czekamy do 9 grud­
nia 1975 roku.

nych jest 10 nagród w postaci 
bonów pieniężnych po 250 zł.

Rysunki należy podpisać 
imieniem i nazwiskiem, a po­
nadto podać adres i wiek auto 
ra rysunku. Prosimy przesy­
łać je pod adresem: „Głos 
Wielkopolski”, 60-959 Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, z dopis-

wać że coś 
wynika, że

— Kiedy 
mować na

ścibolisz. Z tekstu 
królowa szyje.
mi łatwiej dekla- 

stojąco.

KONKURS DLA DZIECI
kiem .Konkurs rysunkowy

Do tego konkursu zaprasza 
my wszystkie dzieci do lat 15. 
Zadaniem jest wykonanie ry­
sunków na jedno z przedsta­
wionych haseł. I tak dla przed 
szkolaków i klas podstawo- 
wych od 1 do 3 proponujemy 
dwa tematy: 1) mleko — jarzy 
ny i owoce — warunkiem si­
ły i zdrowia; 2) czystość cia­
ła zawsze sprzyja Twemu zdro 
wiu. Dla dzieci starszych pro­
ponujemy trzy tematy: 1) sport 
i turystyka, to zdrowie — to 
prawidłowy rozwój fizyczny: 
2) higiena osobista najlepszą 
tarczą przed chorobami; 3) al­
kohol i nikotyna — to Twój 
wróg.

«Bądźmy zdrowi»”. Wśród u- 
czestników rozlosujemy 403 
nagrody. Trzy pierwsze to bo 
ny pieniężne PKO po 250 zł 
oraz 400 bonów książkowych 
po 40 zł. Na Wasze rysunki 
czekamy do 9 grudnia 1975 r.

Jesteśmy przekonani, że tak 
jak w latach ubiegłych kon­
kurs stanie się imprezą maso­
wą. Walka z gruźlicą i choro­
bami płuc to przecież sprawa 
całego społeczeństwa.

— I pewnie ci się zda je, że 
Maria Stuart nawet cerując 
skarpetki dla Rizzia miała ko­
ronę na głowie? — wtrącił An 
drzej.

— Głupi jesteś! Po pierwsze 
żadna królowa nie cerowała 
skarpetek. Gdybyś uważniej 
słuchał tekstu to byś się do­
wiedział, że Maria haftowała 
kwiaty. A po drugie, królowej 
wolno było wszystko. Nawet 
iść do łóżka w koronie, praw­
da mamo?

— Jakoś dotychczas z żadną 
królową na ten temat nie roz­
mawiałam. Ale wydaje mi się. 
że taka złota obręcz to raczej 
niezbyt wygodny nocny cze­
pek. Ja na przykład nie potrą

cierpię! — bronił się Andrzej. 
Mamo niech mama j&j powie, 
żeby dała mi spokój!

— Sam sobie z nią poradź 
— powiedziałam, nakrywając 
stół do kolacji.

— Nie chciałem być brutal­
ny, bo to słaba dziewczyna, ale 
jeśli trzeba...

— Au! — wrzasnęła Anda. 
A potem rozcierając sobie rę­
ce, przekornie dodała.

„Jakim występkiem, 
jaką ciężką winą 

ściągnąłem na się
ten ogrom boleści?

Czyliż twe serce litości
nie mieści?”

— Zupełnie pomylona! — 
wzruszył ramionami Andrzej.

— Kto tu potrzebuje litości? 
— spytał mąż, wchodząc do po 
koju.

— Złaź natychmiast — po. 
wiedziałam. — I pozwól ojcs 
zpeść kolację!

-— A ja myślałam, że będ; 
oklaski — rozżaliła się Anek 
Ciągle tylko mnie się strofujt

Usiadła na swoim miejscu i 
zerkając na mnie spod oka ii 
dała uszczypliwie.

— Każdy powiedział jakii 
fragment ze sztuki, nawet tei 
cymbał Andrzej, tylko mami 
się nie Dopisała...

Złapałam wiszącą na W 
czy krzesła ścierkę. i

— „Idź serdeńko, bo cif 
trzepnę!”

— „Zemsta” Fredry, akt fra 
ci, Rejent do murarza - bu 
wahania wykrzyknęła Anda,

No i iednak dostała biW 
MAGDA STRUMIAN
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— Chyba ja westchnę-
łam. — W głowie już mi się 
mąci od cytatów, którymi 
mnie te młode zwierzaki częstu 
j(ł-

— „Ktoś mi oczy cebulą na 
smarował, łzy mi się kręcą...” 
— uśmiechnął się mąż, sięga- 

^jąc po sałatkę pomidorową. 
▼ — Ojej, z czego to, tato? — 
f ucieszyła się Anda.
$ — Szekspir. Anda, siedź 
a przyzwoicie i nie okręcaj nóg 
f dookoła krzesła!

(TAKIE SOBIE)

Nowe budownictwo. . .
— Czy u was ściany tez są 

kie cienkie...
— Cienkie? Wystarczy, że » 

ję bicia serca, a już m-. 1 
zaczyna zażywać kropli wale 
wych. i

*
— Proszę pana, przyszedłem 

montować rurę wydechową-
— To omyłka, nikogo nie z 

wiałem.
— Pan nie, ale sąsiedzi.

sk 
IQ 
do 
ta 
fil 
tri 
F( 
Hi 
W 
& 
cy 
Bi 
m 
pi 
lii

KUPON KONKURSU
DLA WSZYSTKICH

Imię i nazwisko

dokładny adres

PYTANIA KONKURSOWE
i.

2.

3.

4.

5.

6.

8.

Które z przewlekłych chorób atakują układ oddechowy? 
artretyzm, gruźlica, nowotwory, padaczka, bronchit, astma. 
Która choroba, atakująca również układ oddechowy jest 
jednym z problemów zdrowotnych-na całym świecie .
Nowotwory układu oddechowego, występują najczęściej u 
osób palących tytoń, otyłych, mężczyzn po 40 roku życia? 
Jak często należy zgłaszać się do zdjęć radiofotograficz- 
nych? — raz na trzy lata, raz w roku, dwa razy w roku.
Czy zdjęcia radiofotograficzne są szkodliwe dla zdrowia 
tak — nie
Czy gruźlica jest chorobą: całego życia, całkowicie wyle­
czalną?
W jakich okresach należy sprawdzać u dzieci i młodzieży 
nabytą szczepieniem BCG odporność przeciw gruźlicy: co 
roku; w 2, 6, 10, 15 i 18 roku życia; w 3, 7, 12 i 21 roku ży­
cia; //
Picie alkoholu: zwiększa odporność organizmu, osłabia or­
ganizm, nie posiada żadnego wpływu?
Ogólnopolski Dzień Bez Papierosa obchodzimy 1 kwietnia, i 
1 września, 1 grudnia?
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Rys.: GWIDON MIKLASZEWSKI
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— No, kran już naprawiony! 
złotych!

Płaci pani 100 — To Jest rachunek za 
drzwi!

naprawę tych — Gdzie tu Jas! ten kontakt 
do naprawienia?

$ 
♦ 
♦

♦

9.

j I 8 O M A

GLOS

4 
4 
$
4
$
4
4 ł
4
0
4
6

— Dlaczego sądzisz, kochcnie, że ten elektromonter był pod
. całą |

— Wie pan co? Najlepiej niech pan przynieś zrob>c' | 
walnte do mojego warsztatu i wtedy zobaczę, c0 • “


